
2  M ontceau-Les-M ines dencmzlfc 
te  w yjechał s tam tąd  specjalnym  

FRANCJA: pociągiem, PCK tran sp o rt 300 repa­
trian tó w  polskich.

Chłcpd w łoscy zajęli w okolicach 
R ąym n upór* obszary jgi untu, l r ią -  

W Ł O C K Y : ce odłogiem- Na tym  tle  doszło do
incydentów , podczas k+órych policja 
dokonała k ilku  aresztow ań.

2-3 w rześnią od la tu je  i  L ontrnM  
nieo fic ja lna  m isia (  posłóy Izby 

ANGLIA: Gm in. 15 październ ika  p rrypye
m ałą  oni do W arszaw y. W m isji 
bierze u d iia ł  F .  Zllliaeus-

W  8 kopaln iach  w ęgla n a  obsra-* 
n e  L u n ark ah lre  w ybuch ł r tra jk , o -  
b e jm ujący  6 tysięcy górników . 
Górnicy dom agają  frfę p o d w r iM  
płac.
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PzlS w numerze:
Trzy miesiące

de Gasperl J

L u d z ie  c h c ą  ż y ć
a n ie  tw o rz y ć

M in is te r  W yszyńsk i 
n a  p o sied zen iu  O N Z

Fe noc dla
700 tys.

dzieci
Dolskich

M ięd zy n a ro d o w y  
./u n d u sz  D o raźn e j 
Pom ocy D zieciom  
p rzy  O rg a m z a c ji 

N arodów  Z jed n o cżo  
nych z a w a r ł  o s ta t ­

n io  z R ząd em  Pol 
•k im  u k ła d  o udzielan iu  pomocy 
^-"leciom, Kobietom brzem iennym  

m atkom  karm iącym . U k ład  pod 
b isa lj d y re k to r  n a c z e ln y  F u n d u -  
**u D o rażn e i P o m o cy  D zieciom  
^A U R IC E  P A T E  o ra z  w ic e m m i-  

s tp r  zd ro w ia  d r. S Z T A C H E L S K I. 
£ ° d fk sa m e  u k ła d u  n a s tą p iło  po 
* o n fe r» n c ii K o m isji P ro g ra m o -  
’v '=' M ię d zy n a ro d o w eg o  F u n d u -  
,:Z1l D o ra źn e j P o m o cy  D zieciom , 
k tó ra  z a tw ie rd z iła  p lan  a k c ji  po  
•bocy, p rz e d s ta w io n y  p rzez  d e le - 
®*ła p o lsk ieg o  d r. R A JC H W  ANA.

Akc?a dożywiania
Spodnie z  p o s ta n o w ie n ia m i n - 

* la d u  p om oc ODejmie 700 tys.
i m a te k . W  p ia n ie  uw zg lęd  

^ ° n e  je s t  p rz e d e  w sz y s tk im  do- 
zYv ian ie  m a ły c h  dzieci. Ź-ywność 
^ p r o w a d z a n a  pędzie  p rz e z  o 
, ri,a k l  „M a tk i 1 d z ie c k a 1* M !n i-  
‘e rs tw o  A p ro w iz ac ji p rz e p ro w a -  
7’ n a to m ia s t  t r a n s p o r t  w e w - 

b ^ trzn y , m ag a zy fio w a a ie  i ofiól- 
by  P rz y d z ia t

Pierwszy transport
w p o c z ą tk a c h  p a ź d z ie rn ik a

Pr2 ,,b y w a  do G d y n i p ie rw sz y  o- 
zSt z  ła d u n k ie m  450 to n  m le k a  

^ ° b a e n s o w a n e g o .  W d a lszy c h  
* « ^sp o rta c h  p rz e w id z ia n e  są  
Uszcze. m ię so  i t r a n  .

^  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  fa k t, 
M ięd zy n a ro d o w y  F u n d u sz  Do 

*hej P o m o cy  D zieciom  w  z ro - 
. “ h ien iu  c iężk ie j sy tu a c ji  dzieci, 
I re  P rzeszły  s tra s z n ą  o k u p a c ję  
V  Dl - e l,yw’a ją w  je d n y m  z n a j-  

z*ej zn iszczo n y ch  w o jn ą  k ra  
te t1 p o lsk a  n a jb a rd z ie j
lip, ''bnaocT p o trz e b u je . T o też  
b . a 700 ty s ięcy  dz ieci, k tó re  
c„ , ą n i3 o b ję te , je s t  n a jw y ższą  
h w ^ędZ iC  p a ń s tw  podopiecz

|  Z^RP
D o s ta r c z  <
.  ZBOŻA' 
^^echosłowacj

P R A G A ,  środa  
CTk ‘ je agpncja
dnet W i ą z e k  Radziecki  

• tarczy Czechos towa-n 1 ■ 1 '
■’* w  r. b . 120 tys.ton 

a- w  tym JO tvst ton? b o ż a ,

i^ekrnienia. 20 tys. ton°VVca , , ,
J oraz pewną ilosc 

Qd tev^zv. Dos t awy  te 
k - , * ®  sie w remach u- 

handlowecn  z a ­
prze*50 9  Moskwie  
c i e l . czechos łowacką  

^  -Rację handlową.______

TRYGVE LIE wzywa 
wielkie mocarstwa

do ściślej współpracy
NOWY JORK, środa 

Debata generalna prowadzona od ubiegłego ty­
godnia w łonie Zgromadzenia Ogólnego ONZ została 
wczoraj zakończona orz imówientem sekretarza ge- 
nfiralnego ONZ 1RYGYE UE.

SL K P E T a RZ g e n e r a l n y  w e z w a ł  w s z y s t k i e
WIELKIE M O C A R S T W A  DO ŚCIŚLEJ  W S P Ó Ł P R A C Y  
MIED ZY S OB Ą .  Ż A D N E  M O C A R S T W O  NIE D ĄŻ Y  DO  
W( INY,  ISTNIEJĄ JEDYNIE W Z A J E M N E  P O D E J R Z E ­
NIA —  O Ś W I A D C Z Y Ł  T R Y G Y E  LIE.

Jeże l i  r o zw ią z an e  zos ta ną  g ł ó w n e  problemy g o s p o d a r ­
c z e  z a r ó w n o  w  Europie ,  Azj i  I Afryce ,  narody  będą b ł o g o ­
s ła wi ły  ONZ,  Ludzie  chc ą  ż y ć  I p i a c o w a ć  a nie  tw o r z y ć  
bloki m o c a r s t w .

P o  p rz em ó w ien iu  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  T rv g v e  L ie  Z g ro ­
m ad z en ie  O g ó ln e  O N Z p rz y rtą p iło  do  z b a d a n ia  r a p o r tu  k o m is ji 
r e g u la m in o w e j^  k tó ra  b a d a  sp o so b y  p ro c e d u ra ln -  p r a c  p o szcze­
g ó ln y ch  k o m is ji Zs ro m a d z e n ia  O gó lnego . P o s ta n o w io n o  29 g ło sa m ' 
p rz e c iw k o  11 i p rzy  6 w s trz y m u ją c y c h  się  od g ło su  u s ta n o w ić  
K om isję a d  boc  d la  z b a d a n ia  a p raw y  P a le s ty n y .

Gdyby byfa „Baltle ot W arsaw 
nie byto by „B attle ot Britaia

m o w i 
m in . M o d z e le w s k i

N O W Y  JO R K , ś ro d a  
W o dpow iedzi n a  p y tan ia  ko* 

re sp o n d e n ta  P A P  w -' i-aw ie
p rz e m ó w ie n ia  eze f- d e 1 eg cji 
b ry ty jsk ie j  M ac N e tla . m u .is te r  
M O D Z E L E W SK I ośw iad czy ł:

„ W y s tą p ie n ie  
szefa  d e leg ac ji 
b iy ty jsk ie l  mu» 
sia ło  w y w o łać  
z d z iw ien ie  za>-ó» 
w n o  sw ą  tre ś c ią  
jak  i tonem . Mis*
lo ono c h a ra k te r  
w y łączn ie  pole* 
m iczny  I b y ło  
b a rd  iteJ „am ery* 
k a ń sk ie ’1 n iż  p rze  

m ó w ien ie  d e le g a ta  S tan ó w  ZJed* 
noczonych T ru d n o  p o jąć , d lacze ­
go członek L a b o u r  P a r ty  wystą» 
p il  w ro li zaw ziętego  ad w o k a ta  
S ian ó w  Z jednoczonych . M in is te r  
M ac N eil z aa tak o w a ł n a sze  orze* 
m ó w ien ie  w ła śn ie  z 1 ty m  u s tę p ie , 
w k tó ry m  d o m ag a liśm y  się  utrz.y» 
m an ia  jed n o śc i w ie lk ich  m o ca rs tw  
Je d n o ść  ta  — naszym  zda., em  —

je s t o b ecn ie  m o żliw a, n ie  podo» 
b a ło  s ię  tq jed n a k  m in is tro w i 
M ac N eilow i.

W y stę p u ią c  p rzec iw k o  rozbro* 
le n iu  m in is te r  M ac N eil ch w  ’ił 
s ię  że W ielka B ry ta n ia  ro zb ro iła  
s ie  w  la tach  p o p rz ed z a ją cy c h  wy* 
buch  w o jn y  a w ięc  w  okresie , w  
k tó ry m  św ia tu  groziło  n iebŁ m le* 
czeń stw o  a g re s j i  h itle ro w sk ie j.

R o zb ro jen ie  to  w  o b liczu  groż» 
by faszy sto w sk ie j ,= re s jt — ko= 
ss to w aio  P o lsk ę  6 m ilio n ó w  o fia r  
G d rb y  poa taw a  W ielk ie j B ry ta n ii  
b.rła  w ó w czas inn^ — nie  b y ło b y  

m oże „B a ttle  o f B r i ta in "  z udzia> 
lem  lo tn ik ó w  D olskich, lecz star* 
czy łaby  „B a itle  of W a rsa w 1’ z u* 
d z ia łem  lo tn ik ó w  b ry ty jsk ic h " .

N O W Y  J O P K , śro d a  
M in is te r  M odzelew sk i w y sto ­

so w ał lis t do p rz ew o d n icząceg o  
R ady B e zp ieczeń s tw a  z p ro śb ą  
o p o n o w n e  ro z p a trz e n ie  zgłoszeń 
B u łg a rii, W egier, R u m u n ii ,  F in ­
lan d ii t W łoch n a  cz łonków  
O N Z. P ro śb ę  sw ą  m in . M odze­
lew sk i u m o ty w o w a ł w e jśc ie m  w 
ż y cie  t r a k ta tó w  p o k o jo w y ch  z 
tym i p a ń s tw a m i.

W inę za sytuację w  Grecji 
ponoszą U S A  i W ielka Brytania

N
N O W Y  JO R K , ś ro d a

a poniedziałkowym posiedze­
niu Zgromadzenia  Narodów 

Zjednoczonych przem aw ia ł  mini­
s ter  sp raw  zagranicznj’Ch Jugo­
sławii SIMIC, k tóry  podkreślił ,  że 
polityka prowadzona przez Wiel­
ką B ry tan ię  1 Stany  Zjednoczone 
jest sprzeczna t  postanowieniami 
Karty  ONZ.

Min. Sim ie stw ierdził, te  W iel­
ka B ry tan ia  i S tany Z jednoczone 
ponoszą odpow iedzialność za ay- 
tu ac ję  w G recji. Co do piano 
M arshalla — m in iste r Sim ie pod­
k reślił, że zm ierza on do rozb i­
cia Eurony i u tw orzen ia  bloku 
zachodniego, pozostającego pod 
w pływ am i Stanów  Z jednoczo­
nych.

Minister zaznaczył,’ że we Wło­
szech już powstają  grupy faszy­
stowskie, k tó re  prowadzą tę samą 
szkodliwą robotę, jak ą  prowadziły 
przed 1 po dojściu Mussoliniego 
do władzy. W rządzie włoskim do­
kona! się wyraźny zwrot na ‘prawo 
I w ooinii m iędzynarodowej panuje 
przekonanie  że nastaoiło  to pod 
wpływem Departam en tu  S*anu.

Podczas, gdy doktryna  T rumana, 
k tórej część składowa stance;) plan 
Marshalla , przewiduje  ingerencje  w 
sprawy w ew netrzne  państw  obcyeb 
— powiedział m inister  Simie — po­
parcie. udzie lane przez Związek 
Radziecki państwom  Europy wscho 
dniej, jest  prawdziwa pomocą 
Związek Radziecki nie żąda w za­
mian żadnych przywile jów i nie 
domaga się żadnej kontroli".

Zniesienie prawa veta byłoby 
na rękę podżegaczom wojennym

Delegat Republiki Ukra ińsk ie j  
MANUILSK1 w odpowiedzi na 
przem ówienie  m inistra  Mac Neila 
oświadczył,  że delegat bry ty jsk i  nie 
znalazł żadnych a rgum entów  dla 
odparcia słusznych zarzutów o sze 
rżeniu w k ra jach  anglosaskich pro 
pagandy wojennej.  Wobec tego 
obrał on Inną drogę — drogę a ta ­
ków przeciwko Zw iązkow i R adziec. 
k .em u.

N aitęp n le  M atu llrtęj oińre sk ry ­

tykował politykę Wielkiej B ry ta ­
nii i S tanów Zjednoczonych w 
Grecji,  w Pales tynie  I na terenie 
ONZ. Manuilski oświadczył,  że 
zniesienie p raw a veta byłoby koó- 
cem Organizacji  Narodów Zjedno­
czonych. „Byłoby to bardzo na rękę 
podżegaczom  w ojennym , lecz nie 
narodom  m iłu jącym  pokó j” — o- 
św iadczyl delegat ukra ińsk i w za­
kończeniu awego pr»ęm ć\vienia.

Finansowe 
kłopoty 

W. Brytanii
L O N D Y N , ś ro d a

B ry ty jsk i m in is te r  
sk a rb u  D a lton , za» 
ly ty w an y  uporczyw i# 
n ę  o s ta tn ie j konfe* 
re n c li p ra so w e j, czy 
Jest p raw dopodob*  
ne, że  w  zw iązk u  
z k ryzysem  gospo* 
d a rcz y m  z o s tan ie  

og łoszony  n o w y  je s ie n n y  b u d że t 
p ań stw o w y ] n ie  c h c ia ł dać żad n e j 
d e f in ity w n e l o d p o w ied z i, nie* 
m n ie j jed n a k  lo n d y ń sk ie  k o ła  fi* 
r a n so w e  tw ie rd z a , że  o-praeowa* 
n ie  n o w eg c  b u d ż e tu  Jest kpniecz* 
n e  w  zw iązk u  z n o w y m  p lan e m  
g o sp o d a rcz y m . ogJo szonym  p rzez  
m in is tra  h a n d lu  C m ppsa.

Co *©Mći
W zm ożona o b ecn ie  kajnpgm lg

rząd o w ą za p o d n ies ien iem  pro* 
d u k e jt p rzem y sło w e j sp o w o d u je , 
ze m ilio n y  ro b o tn ik ó w  p ra c u ją c  
w  i ią g u  god z in  n ad liczb o w y ch , 
p o w ię k sz ą  sw e  zaroD ki. D la teg o  
koła rz ąd o w e  z a s ta n a w ia ją  się  
b a rd zo  p o w ażn ie  n a a  ł vm , co by  
należ,ało  z rob ić , b y  p o d w yższone  
z a ro b k i n ie  w y w o ła ły  n a  ry n k u  
pod w y żk i cep a rty k u łó w  u ż y tk u  
codziennego, k tó re  i tak  ju ż  są 
t ru d n e  do h ab y c ta  w  w y n ik u  
w zm ożonego e k sp o rtu  bry ty jsk ie*  
go.

Grĉ fra fcaflacji
W razie  n iez as to so w a n ia  jak ich  

k o lw tek  śro d k o w  zarad czy ch , mo» 
g łah y  zacząć s tę  p o w ażn a  infia* 
cja. P o d n ie s ien ie  p o d a tk ó w  do* 
c h n d o w ic h  b y ło b y  n a jp ro s tszy m  
w y jśc iem  z sy tu ac ji.

S p rz e c iw ia ją  sie  Jednak  te m u  
ka*egoryczni« zw iązk i zaw odow e. 
N ie  m niejszy p ro te s t  w vw O ialoby  
to 'ró w n ie ż  ze s tro n y  przem ysłów * 
ców_ b ry ty isk ic h  W obec tego, jak  
o św ia d c z a ją  w  k o łach  finanso* 
w ych , b ry ty jsk i m in is te r  sk a rb u  
z am ie rz a  p o d o b n o  w p ro w ad z ić  
coś w  ro d z a ju  „pożyć :k i odbudo* 
w y ”, w k tó re j ro b o tn icy  loKowali 
by część sw ych zarobków .

7 POSTULATÓW

Na kongresie SED w ygłosił ob­
szerne pi zem ówienie program ow e 
OTTO GROTEW OHL, przedstaw ia 
jao całokształt sy tuacji Niemieo na 
tle w ydarzeń m iędzynarodowych.

Grotew ohl w ysuną) postulat po­
łączenia obu partii robotniczych. 
M ówca podkreślił, te  SED nie pro­
wadzi walki przeciw ko członkom 
SPD, lecz przeciw staw ia się w szel­
kim próbom nadużyw ania ich dla 
celów, sprzecznych z program em  
socjalistycznym . .
W końcu G iotew ohl w ysunął pod 
adresem  Rady Kontroli 7 następu­
jących postulatów , * dotyczących 
przyszłości Niemiec:

1) Przeorow ad rente w Jak naj­
krótszym  czasie plebiscytu, któryby 
ro zstrzy g n ą ł spraw ę jedności poli­
tycznej względnie federalizacji Nie­
miec.

2) Ustanowienie C entralnego Za­
rządu N iemieckiego. dla p rzygo to ­
wania jedności gospodarczej Nie­
miec.

3) Zniesienie granic między atre 
fami okupacyjnym i

4) Anulowanie wszelkich uk ła­
dów 2-strefow ych, jako sprzecz­
nych z um ową poczdam ską.

5) Petne I natychm iastow e oczy­
szczenie aparatu  adm inistracyjnego 
I gospodarczego z aktyw nych na- 
cjonal - socjalistów  i przestępców  
w ojennych.

6’j Przeprow adzenie reform y rol­
nej na terenie całych Niemiec 
przez w yw łaszczenie własności po­
nad 100 ha.

7) Skonfiskow anie m ajątków  
przestępców * 0̂ 1 _h.

*
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lIrok T atr polskich oszałarr i*  najbardziej za tw ard z i a łe go  mieszczucha.  ? o d róz  
Dunajcem,  Trzy Korony,  P ienmy.  Morskie Oko,  Takopant . .  _

Ostatnio dw?j bracia Zwol ińscy odkryli wejścia faskinknwe — na Kalatówkach  
w Tatrach prowadzące — jak sadza fachowe'1 — do sz eroko rozbudowanego  s y ­
stemu grot ’l jezior z  zas ięg iem po Czerwone  W !errh' Odkrvcie to w yw oł am  wielkie
zainteresowanie  w caiym kraju.  Ostatnio Stefan Zwolińs'.'1 op-acowal  sz cze gó ł ow y pio  
gram prac wstępnych.  ' B J »

O d kr w m a  proponuie dostanie s'ę do pierwszej taskini poprzez studnię koto Wy  
wierzyska Bystrej,  z której należy wyno mpo wa c  wodę w miesiącach lutvrr, i mcrcu,  
t. i. w  czasie niezashania woda  istniejąch zbio! l ików .  Prac e  te umożl iwią zhrdamp ja­
skini oraz dokonanie inż/n iersk ich  pomiarów jej wnętrza,  które byłyby również podsta­
wą do przebicia innego dostępu do askinl.

Rozpoznanif  wnętrza iaskini pozwoli  przekonać s i ę ,  cz > oosiada ona dalsze 
orzejśoia do innych grot.  Oprócz tego cala akc:s będzś |  miała duże znaczenie nauko­
w e, lak© przyczynek do poznania skomplikowanej  hydrograf i i  naszego kraju.

na pE^mEowaniG agresora
mówi min. Modzelewski Tajemnicza

misja 
BULLI TA

N O W Y  JO R K , środa  
„W  p rzem ów ien iu  m oim  p o św ięc iłem  n a jw ięce j  

m iejsca  sp raw om  n iem ieck im , p on iew aż on e n ajb ard ziej  
ob ch odzą naród polski"  —  o św ia d cz y ł n azaju trz  po 
sw y m  p rzem ów ien iu  na p len a -n e j se sji G en era ln ego  
Z grom ad zen ia  O N Z m in ister  sp raw  zagran iczn ych , Z y g ­
m u n t M od zelew sk i, n ow ojorsk iem u  k oresp on d en tow i 
P. A. P.

N astępnie  m in iste r pow iedział: 
„U w ażam , że dobrze sta ło  się. iż 

s  try b u n y  Orgai.izacjl N arodów 
Z jednoczonych cały tw fa t dow ie­
dział się o s ta n o w i,„u  Polek, w 
spraw ie  odbudow y Europy, a  m ia- 
now lcl- o tym , że nie możem y zgo­
dzić się na dan ie  p ierw szeństw a 
odbudow ie Niem*eo przed odbudo­
wą k ra jó w  zniszczonych przez n a ­

jazd  h itlerow ski. Nie możemy zgo­
dzić się, aby ag reso r był prem io 
wany z w yraźnym  pokrzyw dzeniem  
ofiar a g res ji” .

GY ten  sposób m in iste r p odkre­
ślił raz Jeszcze cen tra ln y  punk t 
sw ej m owy, wygłoszonej przed 
p rzedstaw icie lam i 50 narodów  w 

■ siedzibie ONZ w Flusbing Mea 
dows pod Nowym  Jo rk iem .

O wzmocnienie O N Z
„Da!»m w y r u  uczuciom  narodu 

polskiego w stosunku do O rganiza­
cji N arodów  Z jednoczonych kon­
k re ty zu jąc  m etody m iędzynarodo- 
w ej w spółpracy, k tó re  wzm ocniłyby 
a u to ry te t O rganizacji N arodów  Zje 
dnoczonych” — ośw iadczył m in i­
s te r  naw iązu jąc  do końcow ej części 
m owy. w k tó re j w skazał p rzed sta ­
w icielom  N arodów  Zjednoczonych 
na irzy  m etody w zm ocnienia ONZ:

1. Podporządkow anie się zobow ią­
zaniom , w ynikającym  z um ów  m ię­
dzynarodow ych a nie jed n ostronne  
in te rp re ta c je  1 gw ałcenie tych  u- 
mów. '

2. O pieranie się we w szystkich 
ważnych dla stosunków  m iędzyna­
rodow ych decyzjach na O rganizacji 
N arodów  Z jednoczonych 1 uzgadnia 
r,ie ich z ONZ.

3 R ozw ażanie spraw , z n a jd u ją ­
cych się przed ONZ przy m aksi­
m um obiektyw izm u.

Przechodząc do reak c ji opinii 
św ialow ej na mowe przedslaw icie- 
la Polski — m in ister M odzelewski

oświadczy! korespondentow i PA P . 
„Odgłosy reak c ji na stanow isko 
Rządu Polskiego jak ie  d o tarły  do 
delegacji po lsk iej św iadczą o tym . 
że stanow isko to zn ajdu je  zrozum ie 
nie u prostego człow ieka I u tych 
w szystkich, k tórzy w regulow aniu  
spraw  m iędzynarodow ych nie kle- 
ru ja . j ię  w ąskim ! In teresam i i egoi­
zm em ”.

W reszcie n a , tem at planu prac 
delegacji półśnie.) na bieżącej se­
sji G eneralnego  Z grom adzenia — 
m in iste r M odzelewski ośw iadczył: 
„D elegacja poiska zam ierza pra- 
tcw ać  na Zgrom adzeniu  w duenu 
jak im  nrzepo.ione było m oje p rze­
m ów ienie, uw ażając , że będzie to 
najlepsza obrona In teresów  pot 
sk i cli. Specjaln ie  chcem y zająć się 
sp-aw ą rozbro jen ia , przy czym 
przykład , jak i daliśm y w ie j dzie­
dzinie sam i, o czym m ówi jed en  « 
fragm entów  m -go przem ów ien ia  
powinien znaleźć poparcie n w szy­
stk ich  narodów  m iłu jących pokó j”.

PIREUS PRZECHODZI W RĘGE UBU
’ RZYM , środa  

■Zgodnie z w ia d o m o ś c ia m .  1 
Aten, d z ien n ik  „E lef te r ia  E la d a ” 
donosi,  iż rozpoczęło  stę  o s ied la ­
n ie  o b y w a te l i  ń m e r ' ’k a ń s k ic h  w 
jjorerte P i re u s .  P rz e d s ięb io rcó w  
0 f c k ł cn zm uszo n o  do przerw a*

nia  ro zp o częty ch  iu# p ra c , m oty  
w u jąc , że ukończy  le A m e-yka  
n ie. O czeku ie  sie . że g re ck a  Izbs 
T e c h n ic z ra , k ió re j c z ło n k am i są 
p o k rz y w d ze n i p rzed sięb io rcy , 
w n ie s ie  p ro te s t  p rz ec iw k o  u d z 'e  
U n iu  k o n c es ji A m ery k an o m -

P  A R Y i, ś ro d a

D z ien n ik  ..L i­
b e ra t io n ’’ 

'w ie rd z i ,  ża  b. 
m b a sa d o -  S t* - 

ió-w Z jednoczo­
ny ch  w e  F ra n c ji  
W TLLIA M  B U L - 
L IT T , ob jeżdż«r 
jący  o b ecn ie  
D aleki W scuód, 
o trzy m ał od sw e­
go rz ą d u  in ­
s tru k c je  w  s p ra ­

w ie  z b a d a n ta  sy tu ac ji p o lity czn e j 
w  In d o c n in a ch , a  być m oże n a ­
w e t w  sp ra w ie  p rz e p ro w a d z e n ia  
m ed ia c ji. B u lli t t  z ab aw i w  In d o - 
c h m a c h  ok o io  10 d n j. T rw a ją  
tam  od g ru d n ia  ub . ro k u  w alk i 
m iędzy  F ra n c u z a m i a w o jsk am i 
Y ie tn a m u .

T y d z te ń  M a z a n k a
W  L u b lin ie  o d b y ła  się  w czo ­

ra j  u ro czy sto ść  ża ło b n a  w m u ­
ro w a n ia  u rn y  z p o p io ła m i b, 
w ięźn ió w  obozu k o n c e n tra c y j­
nego  w  M a jd a n k u . U ro czy sto ść  
ta  o d b y ła  się  w ra m a c h  Tygo* 
d n ia  M a jd a n k a . W u ro c zy sto śc i 
re p re z e n to w a n i b y li p rzed sta*  
w ic ie le  w ład z  p a ń s tw o w y c h  1 
m ie jsk ich  o raz  Z a rz ą d u  Głów* 
nego Z w iązk u  b. W ięźn ió w  Po* 
lity czn y ch . W Im ien iu  P re z y ­
d e n ta  R z p ^ te j  B o le s ła w a  Bie* 
ru ta  p rz y b y ł w ic e m a rsz a łe k  
S e jm u  ob  B A R C IK O W S K I. 
W k ró tk im  p rz e m ó w ie n iu  w ice  
m arsza łe k  B a rc ik o w sk i powie*1 
dzia ł, że  M a jd a n e k  to  n ie  ty lk o  
obóz ś m ie r ć  obóz s tra sz liw y c h  
m ęcza rn i około  2 m il. o fia r  h i ­
t le ry z m u  — s ta rc ó w , ko b ie t, 
dzieci, n ie  ty lk o  sy m b o l ż a ło b y  
n a ro d o w ej. M a id a n e k  je s t  św ia  
d ec tw em  m a r ty ro lo g ii  n a ro d u  
po lsk iego , jes t on ja k  i in n e  je  
m u p o d o b n e  obozy o s ia in im  a- 
k o rd em  n ien a w iśc i i sn o b izm u , 
p rz e ś la d u ją c e g o  n a s  n a  prze> 
slrzen i ca łe j h is to rii od z a ra n ia  
n aszy ch  d z ^ ió w  z lo u  ogiego 
są s ied z tw a  z K e m c a m i

19104115
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M SB S2
c a la  F r a n c ja  ż y je  pod 

z n ak iem  zb liża  ’ą c jx h  się  
w y b n ro w  do w ładz  s a -  _ 

I  m o rzą d o w y c h , k tó re  o o b ęd ą  |
|  s ię  19 p a ź d z ie rn ik a  b r . W y- ™
|  n ik  ty ch  w y b o ró w , ja k  s ię  po 
i  w sz e c h n ie  p rz y zn a je , p rz e sa -  
I d z i  o w y n ik a  w y b o ró w  do  p a r  
E la m e n tu  i z a d e c y d u je  r» d a l-  
E szym  is tn ie n iu  k o a lic ji  rz ą d u -a  
= w e j M UF —  S F IO . I
|  P ie rw sz y  ro zp o czą ł s w ą "
= k a m p a n ię  w y b o rc z ą  g e n e ra ł  
|  D e G a u lłe  w y s ta w ia ją c  lis tę  
I  k a n d y d a tó w  „Z jed n o c z en ia  
= N a ro d u  F ra n c u sk ie g o "  K am  
|  panią. p ro p a g a n d o w a  R F F  p ro  
= wadz-ona je s t  T w ie lk im  ro z - 
§  m ac n em  p rz y  w y d a tn e j  porno 
|  cy  s e n s a c y jn e j,  b u lw a ro w e j,
I  re a k c y jn e j  p ra s y  K a m p a n ia  
|  ta  w v m a g a  n a tu ra ln ie  fu n -  
i  duszów , a le  sk ą d  D e G au lle i 
= b ie rz e  fu n d u sz e  n a  tę  a k c je  
|  p o z o s ta je  d o ty ch c za s  ta je m n i- 
|  ca, W k ażd y m  ra z ie  D e G a u l-  
|  le n ie  cze rp ie  icn  ze  sk ła d e k  

p a r ty jn y c h  gd y ż  ja k  og ioszo  = 
no  SK iaoki te  n ie  z o s ta ły  d o -=  
ty ch c za s  n a w e t  w  "10  p roc . i  
w y p łaco n e . M ożliw e, ie  ra c ję  §» 
m ia ł d z ie n n ik  p a ry s k i  „ F ra n c i: 
T ire u r"  łącząc  n ie d a w n o  |  
odkm we w ie lk ie  o sz u s tw a  p o - |  
c ia tkow e ze  s k a rb c e m  g en  D e= 
G a u lla . M ożliw e, że rąbeK  ta  j  

1  le n n ic y  u c h y liła  k o m u n is ty c z i  
>ia H u m a n ite  w sk a z u ją c  S 
n a  częs te  w iz y ty  J. S o p s te lla  5 
sze fa  p ro p a g a n d y  D e G a u l ta . j  
w  a m b a sa d z ie  a m e ry k a ń s k ie j  = 
n a  P 'a c e  d e  la  C o n co rd e  w  i  
P a ry ż u . |
C h o c iaż  Je d n a k  n ie  w la -  = 

dom o z u p e łn ie  d o k ła d  ■ = 
n ie  sk a d  D e G a u llc  bie = 

rz e  fu n d u sz e  n a  sw ą  k a m p a - l  
n ię  re k la m o w ą  to  p e w n e  ,1e s t = 
sk ą d  on  c ze rp ie  n a tc h n ie n .e .g  
Z a s ła n ia ją c  s ię  rraz e s^ m i o h  
. .p o n a d p a r ty jn o śc i"  D e G a u lie  = 
fa k ty c z n ie  s tw o rz y ł n o w ą  p ar^  
tie  w e  F ra n c ji  t. zw . p a r t i ę |  
a m e ry k a ń s k ą . =

F jw tie  a m e ry k a ń s k ie  m a ją  E 
już  sw o ją  tra d y c ję  w  p o w o - |  
j e n n e j  E u ro p ie  P a r t ią  a m e r y ś  
k a ń s k ą  są  p o p u liśc i T s e ld a r i - |  
sa  i c h rz e śc ija ń sc y  d e m o u ra - 1  
ci d e  G a sp e r i  P a l  !ią i m e r y - |  
k a ń s k ą  b y li n a ro d o w i z a ra  |  
u iśc i M a n iu  i b u łg a rs c y  zw o 5 
len n ic y  P e tk o w a  1 z w o le n n ic y | 
w ę g ie rsk ie g o  z d ra jc y  N ag y  |  
P a r t ią  a m e rv k a ń s k ą  są  w y - |  

z n aw c y  fa sz y s to w sk ie j id e o - 1  
logii s ło w a c k ie g o  q u is l!n g a  k f .5  
T iso  a ju ż  n a jn o w sz y m  n a  
b y tk ie m  je s t  p a ra d u ją c a  pop |  
m a sk ą  so c ja lc le m o k ra io w  p a r - |  
t ia  n o w eg o  n .em ie c k ie g o  In® |  
h r e ra  S c h u m ac h e ra ,

K a n d y d a c i w y s ta w ie n i przez: 
„ Z jed n o c z en ie  N a ro d u  F r a ń - ?  
c u tk ie g o "  n ie  r e p re z e n tu ją  C i i  
k o g o  in n eg o  p ró cz  a m b i tn e g o !  
g en . D e G a u lla . P ro g ra m  p o - 5 
lity>czny R P F  n ie  is tn ie je , g d y ż !  
n ie  m o żn a  n a zw a ć  p ro g ra m e r  
p la tfo rm ę  w y b o rc z ą  s k ł a d a - i  
j ą t ą  s ię  z d w ó ch  p u n k tó w .5 
O d d a n ie  w ła d zy  g en . D e G a -5  
u lle  i b e z k ry ty c z n e  liczn ie  I  
n a  p om ne a m e ry k a ń s k ą .

O b y d w a  te  p u n k ty  „ p ro ­
g ra m u  w y b o rczeg o "  ł ą ­
czą  s ic  śc iś le  ze  so b ą . 

Be* D e G a u lle  u  s te r u  w ła -g  
dzy —  g ło si p ro p a g a n d a  Sou  -  
s te lla  — n ie  m oże b y ć  m o n  y j
0 po m o cy  a m e ry k a ń s k ie j  d l a |  
F ra n c ji .  Ż d ru g ie j  s t ro n y  w ia  ; 
d em o , że  A m e ry k a n ie  p o p ie r a j  
ją c  B id a u lta  i I ia m a d ic ra  n ie  
są je d n a k  z u p e łn ie  z nf®h za-: 
d o w o len i i w o le lib y  w i d z i e ć  
n a  ich  m ie jsc u  g e n e ra ła  D c 
G a u lla  k tó ry  b y łb y  b a rd z ie j  
p o s łu sz n y m  n a rz ę d z ie m  poli 
ty k i a m e ry k a ń s k ie j .  J e s t  te ż  
peyvne, że bez pom ocy  a m e ­
ry k a ń s k ie j  D e G a u lle  n ie  mu- 
że m arz y ć  o s ię g n ię c iu  po  w l i 
dzę, a  w  w y p a d k u  g d y b y  u d a  
ło m u  się  j ą  zd o b y ć  n ie  m o-

_ że liczyć  n a  j e j  u trz y m a n ie  
E bez  w y d a tn e j  po m o cy  a m e r y ­

k a ń s k ie j  ju ż  n ie  ty lk o  fi n a r  
s e w e j a le  i z b ro jn e j.  W arto  
też  z ap a m ię ta ć , t e  je d n o s tk i  |  

w o jsk o w e j f lo ty  a m e r y k a n - 1 
sk ie j  n 'e  o u u śc ily  d o tą d  y v y - | 
b rz e ż a  F ra n c ji .  §

W  k a m p a n ii  sw e j  D e Ga - 3 
u lle  m a  je d n a k  p o w aż-E  

E n e  k ło p o ty . J e d n y m  7 =
|r i ® h  je s t  n ie p rz y c h y ln e  s t a - |  
= n o w isk o  1MRP. k tó re  zdaj® s o - h  
1 b i8 s p ra w ę  że  g ł" sy  p d d a n e l  
i  sta Z je d n o cz e n ie  N a ro d u  F r a n |  
e  cruskieęo o z n a c z a ją  u t r a tę  j - j £  
g  w c łrw ó w . N a jp o w f tz n ic is iy tn j  
§  Jed n ak  k łoD otem  g en . D e G a - |  
1 u l la  Jest p o lity k a  a m e ry k a n  H 
jj sk a  w  s to su n k u  lo  F ra ń "  = 
= M im o n a jle p sz y c h  ch ęc i D e_  
1 G a u lle  n ie  m oże  p r s l u s - n i e |  
i  s łu ży ć  sw o im  p an o m . J a k  w y -  = 
d ‘lu m a c zy ć  F ra n c u z o m , że  ‘ |  
I  m ery k a au e  d a ją  N iem com  dv.aH 

pó ł razy  ty le  c.lileha ile  d o -^  
i  sta  ie ro b o tn ik  f ra n c u sk i?  J a k  = 
= tłu m a cz y ć , żc A m c ry k a m e -  
= n 'e  ch cą  p rz y zn a ć  F ra n c ji  d o - |  
Ę .ła w  w ę g la  n iem iec k ie g o  po-l = 
= czas g d y  p r o t e k c ja  w ęg li " |  
I Z a g ł r b ia  I*u h rv  pow iek: za  s ięE  
g a w ie lk ie  p iece  w  L o ta r y n g ią  
= w y g a sa  tą?  . Ę
I  D e G a e llo w i tru d n o  jas 1= 
|  o d p o w :ed zieć  n a  te  p y la n  *■ 
| a l »  n ie  t ru d n o  p rz y jd z ie  n a 5 
Ś n ie  o d p o w ied zieć  
■ w  d n iu  k ie d y
1  u m  w v b o r r z y r h .
1  A N D R Z F J P.RONOW SKT
BiM M ńnH iuluiiiiilU utuniinnnm uliiiiiiiaijiiii

( Za jaką cene można oirzymać dolary? )

)?tw8stycje amerykańskie 
przeszkadzają odbudowie
EUROPY

W ciaqu półtora roku poeząws?y od 1945 r. za­
graniczne inwestycje amerykansKie wynosiły poiiad 
9 miliardów dularów, co stanowi zaledwie ieden i pól 
miliarda mniej aniżeli wszystKie inwestycje USfl w 
ciągu 15-lecia 1914 — 1929 r.

PRUCZ INTENSYWNEGO W ZRO ST U INWESTYCJI  
U SA  ZMIENIŁ SIĘ TAKŻF, ICH KIERUNEK.  USA  U M IE ­
SZCZAJĄ OBECNIE 90 PROC. SW YCH INWESTYCYJ  
KAPITALOWYC1I W EUROPIE-  INWESTYCJE A M E R Y ­
KAŃSKIE NIE IDą  JEDNAK W KIERUNKU O D B U D O ­
WA POWOJE NNE J E U R O P Y  LECZ NA ODWROT,  
PRZESZKADZAJĄ JEJ:

TaGy* sa konkluzje arlrkułu,  zamieszc zon ego  w o rg a­
nie KC\ \P 'P(h)  „Bol:.zewik“ , omaw ajgcvm rolę inwestycji  
amerykańskich za granicą.  Na dowod tych twierdzeń przy-1 
toczone są następujące przykłady:

W _JAKI_ SPOSÓB_ANGLIA 
OTRZYMAŁA POŻYCZKĘ

Pożyczką  R m erykańską  d la  
A ng l i i  doszła  do sk u tk u  k osz tem  
wyrzeczen ia  się  "tej o s t a tn i e j  prze  
p ro w a d z e n ia  n a c jo n a l izac j i  głów= 
n y c h  gałęzi p rz e m y s łu  bez k tórej  
o d b u d o w a  życia  gospodarczego  
A ng l i i  jest  n iem o ż liw a .  P o za  ty m  
in w e s ty c je  a m e ry k a ń sk ie  n o szą  
c h a ra k te r  w o jsk o w o m o lity c z n y .

O dnos i  się  to n ie  ty lko  do Chin ,  
T u r c j i  i G rec j i  — a le  ró w n ie ż  do 
F ra n c j i  i in n y c h  pańs tw .

C h a r a k te r  wojskowo>polityc7.ny 
tn w es ty cy j  a m e r y k a ń s k ic h  sr,ano« 
wi g łó w n ą  przyczynę  tego iż  p ry  
w a tn y  k ap i ta ł  nie chce r y z y k o5 
w a ć  u d z ia łu  w  n ich  i d la tego  re* 
a l i z o w an e  są one kosz tem  budże*
tiu ogo lnopańs tw nweigo .

Tak np. w y d a tk i  b u d ż e to w e  w

ZE ZJAZDU

c iąg u  trzech  lat  w o je n n y c h  wy= 
nosi ły  p o n a d  33 m i l i a r d y  d o la ­
ró w  w  c iąg u  10 lat „prosperi t} : '’ 
— 33.8 m il ia rd a  do larów , ,zaś od 
l ip ca  1946 r. do l inca  1947 r. czyj 
li w ciągu o s ta tn ie g o  ro k u  41 i 
pół m i l i a rd a  dolarów .

N i e b ' w ały  w zro st w y d a tk ó w  
b u d ż e to w y c h  t 'S A  w y w o łu je  pro= 
ces in fla cy jn y  w U SA . W skaźn ik  
w z ro s tu  p rz em y s łu  USA w  1946 r. 
p rzewyższa ;  z a led w ie  o 49 proc.

W Polsce do 1939 roku 
inwes tyc je  niemieckie w y ­
nosiły 70 j poi miliona d o ­
larów,  inwes tyc je  angiel ­
skie bO . poi, amerykańskie  
ponad 79 mil ionów dola­
rów.

Ligi Kobiet

r  ran  c u /o m  ~ 
p ó jd ą  d o a

M O SK W A , ś ro d a

A gencja  T A S S  d o n o s i  ze 
S z to k h o lm u ,  że s e k r e t a r k a  g e ­
n e r a l n a  H i s z p a ń s k i e j  P a r t i i  Ko 
m u n i s t y c z n e j  D O L O R E S  IB A K  • 
R U H t la  P a s s lo n a r la ,  o ś w i a d ­
c zy ła  n a  z ja źd z ie  M ię d z y n a r o d o  
w e j  L ig i  K o b ie t  D e m o k r a t y c z ­
n y c h ,  iż gen .  F r a n c o  c ie m ię ż y  
n a r ó d  h i s z p a ń s k i  p n n i c a a ż  l i ­
czy  n a  p o p a r c i e  W ^ l k i e j  B r y ­
t a n i i  i S t a n ó w  Z jc d n o c z y n y b h .

P r z e d s t a w i c i e l k a  F r a n c j i  p. 
V A IL L A N C E  C O U T U R IE R , S k ła ­
d a j ą c  s p r a w o z d a n i e  z p o d r ó ż y  
d e ie g ń & t  L ig i  do  N ie m ie c  p o d ­
k r e ś l i ł a ,  że w i e lk i e  m o c a r s t w a  
n ie  s t o s u j ą  u c h w  a t  p o c z d a m ­
s k ic h .  D e l e g a tk a  F r a n c j i  o ś w ia d  
czy ta ,  że o d b u d o w a  N ie m ie c  
b ez  d e n a z i f i k a c u  1 d e m o k r a t y ­
z ac ji  o ra z  bpz k o n t r o l i  m i ę d z y ­
n a r o d o w e j  Zagłębia .  P u h r y  o- 
z n a c z a ć  b ę d z ie  d l a  I n n y c h  k r a ­
jó w  p o w t ó r z e n i e  s ię  l a t  n i e p o ­
k o j u  1 o b a w ,  k t ó r e  p o p r z e d z i ły  
w y b u c h  d r u g i e j  w o j n y  ś w i a t o ­
w e j .

D e l e g a tk a  P o l s k i  p. O R Ł O W ­
S K A  w y r a z i ł a  u b o le w a n ie ,  iż 
S t a n v  Z je d n o c z o n e  w  i n t e r e s a c h  
sw e j  f i r a n s j e r y  d ą ż ą  do o d b u ­
d o w a n i a  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  i 
p o tę g i  p o l i t y c z n e j  N ie m ie c  p rz e d  
o d b u d o w ą  p a ń s tw ' ,  k t ó r e  u c i e r ­
p i a ł y  w s k u t e k  a g r e s j i  h i t l e r o w ­
sk ie j .

Strajk protesta­
cyjny h Trieście

RZYM . ś ro d a

Z T r ie s tu  donoszą ,  że  zw iązk i  
z a w o d o w e  og łos i ły  s t ra ik  p o ­
w s z e c h n y  n a  z n a k  p r o te s tu  przc» 
c iw k o  z a c h o w a n iu  się w ła d z  a n ­
g lo sa sk ich  w  s t r e f i e  b ry ty jsko-  
a m e ry k a ń s k ie j  w o b e c  6 p r z e d '  
s taw ic ie l i  r o b n tn ik ó w ,  p r o w a d z ą ­
cych p e r t r a k t a c j e  z p r a c o d a w c a ­
mi.  S t r a jk  m a  p rz e b ie g  spokojny .

n oziom  1937 r. zaś twzrost e m is j i  
d o la ro w y ch  p rzew yższy ł  5 i azy 
s tan  1937 r. w ynosząc  29 miliar= 
d ó w  dolarów .

In f lac y jn y  p roces  w y n ik a ją c y  z 
e k sp o r tu  Jcap jta tów " a m erykan*  
skich  ń ą  cele  w 'o jskowo'poli tyczs 
n e  p rz y cz y n ią  się  do da lszego  
z m n ie js ze n ia  zdo lnośc i  n a b y w '  
czej szerok ich  m a s  lu d o w y ch  i 
t v m  sa m y m  do d a ls ze g o  poglę» 
b ppia  k r r z y s u  Kapitalizmu

5aitt$!$t hez sillota 
p r z e ję c ia !  
Atlantyk

L O N D Y N , śro d a  
P o  raz  p i e r w s z y  a m e ry k a ń s k i  

s a m o lo t  bez p i lo ta  p rze lec ia ł  At» 
lantyk z A m e ry k i  do A ng l i i .  W 
sam oloc ie  z n a jd o w a ło  s ię  15 ’lot= 
n ików, k tó rzy  j e d n a k o w o ż 1 byli  
j e d y n ie  o b s e rw a to ra m i .  Sa m o lo t  
k ie ro w an y  by ł  przy  p o m o cy  urzą< 
dzeń  ra d io w y c h .

W

"LAH R07.W0JH 
RCLHICTWA

J ak donosi p rasa ,  rząd  
radz ieck i uw aża  za naj 
w ażn ie jsze  zadan ie  po 

w ojnie , ro zb udow an ie  ro ln ic  
tw a  w  tak ich  rozm iarach , k tó  
re 'pozw oliłyby  n a  ca łkow ite  
zaspoko jen ie  p o trzeb  lu d n o ­
ści oraz d os ta rczen ie  su ro w ­
ców przem ysłow i p rz e tw ó r ­
czemu.

Doniesienia  ze w szy s t­
k ich re p u b l ik  w sk a z u ­
ją  n a  pow ażne po s tę ­

py, osiągn ię te  na  drodze  do 
rozw iązan ia  fpgo zagadn ien ia  
Rozwój ro ln ic tw a  w  Z w iąz ­
k u  R adzieck im  po w oin te  
jest  szybszv, aniżeli przed 
w o jną .  W ciągu o s ta tn ich  5 
la t  przed w o in ą  kołchozy po 
w iększv ły  obszar zasiew ów  o 

13 m il ionów  hektarów/, co 
s tanow i 2,5 miliona h e k ta ­
rów  rocznic.

ed ług  dotychczas o trzy  
m a .iych  danych , o b ­
sza r  zasiew ów  w ZSR R  

w zrósł w  ro k u  bież. o 8 m i­
lionów  h e k ta r  ów w  s tosunku  
do 1946 r. co s tanow i cyfrę  
reko rdow ą . Jeże li  w ziąć pod 
u w ag ę  t rudnośc i ,  w y w o łan e  

w  ro k u  u b ieg ły m  suszą, w y ­
n ik i te b ęd ą  jeszcze bardz ie j  
ude rza jące . W  ro k u  1948 ob- 
szai zasiew ów  m a  b yć  p o ­
w iększony  o 10 m il ionów  h e k  
ta rów . W ciągu 2 la t  za tem  
obszar zas iew ów  w zrośn ie  o- 
gółem  o 13, m ilionów  h e k ta ­
rów! D la p o ró w n an ia  n a le -  j 
zv p rzypom nieć , ze w  ro k u  
1938 obszar zasiew ów  w y n o ­
sił 18,5 m iliona  h e k ta ró w  
w e F ran c j i ,  18,53 m iliona  w  
N iem czech i 11,10 m iliona  
w e  W.łoszech.

ło w n y m  czynnik iem , 
k tó ry  pozwolił na  ta k  
szybki rozw ój rolni Ct 

tw a w  Z S R R  jes t  zm echanizo  
w an ie  p ra c y  w  ro ln ic tw ie .  —  
S m cje  t r a k to ro w e  i pom oc w  
m aszynach , dosta rczona  przez, 
państw o, o d g ry w a ją  w y b i tn ą  
ro le  p rzy  rozw oju  gospodar­
ki k o lek ty w n e j  w  ro ln ic tw ie .

W ieś radz iecka  o t rz y m a  w  
rb. 34 ty s iące  n o w y c h  t r a k to  
,rów. a w  ro k u  1943 —  67 tvs. 
Ogółem w  ra m a c h  p la n u  5- 
le tn icgo  p rzew idziano  dosfar  
czenie ro ln ic tw u  325 tys ięcy  
now ych  trak to ró w .

MONOPOLIŚCI RADZĄ 
NAD SPRAWĄ POKOJU

Przegląd pras# 
zagranicznej

Oalsza areszlowsnia wSłowacjT)
kontaktowali 

sigzzagfanicą

D3BECT1 C O B E T f !TETTirrAT^
TPv'aflmł**CB 

C C C p

R eakcyjna pra*a a m e ry k arsk ^  
kom en tu jąc  aea.ią Zgrom adtcB 1'’ 
G eneralnego, arara  tlę  
m ilczeniem  p raw dziw e 
k tórym i k ie ru je  ałą 
USA w awych upnrcr.yw ych Pr 
bach podporządkow ania  OSZ 
sp iracjnm  S tanów  Z.jednnc*onyc , 
M otywy tc Jednak  n ie mogą 
przem ilczane. A ktyw ność oeU ' 
cjł am ery k ań sk ie j w yw ołuje 
rów no w pew nych kołacn

porncnąt
m o ty iĘ ’

deleg-N*

m adzenla  G eneralnego , Jak 
w śród postępow ych kół apołecz 
ałw a am erykańsk iego  arniujni* " 
zan iepokojen ie . Rozlegaj* 
głosy trzeźw o ocen iające po lib  )4 
rządu  USA, k tó re  stwierdza.14 
po lityka ta  nie odpow iada na 5 , t, 
Jom 1 życzeniom  azecok'r ' 
warstyy narodu  am erykansKicź*' 
D y rek to r „am ery k ań sk ie j asdc' 
eji ONZ” E ichelberger, om a"’: ( 
jąc  p rob lem y sto jące  przed nk”r

eó

la’

en'11

P R A G A ,  środa  
Agencja CTK donosi o dalszych aresz towaniach w  

związku z wykrycjem spisku,  antypa ństwo weg o  w  S ł o w a ­
cji, w  którv są zamieszane  0 'mby' z na jwyższych  kol 
pofityczn' ch, m. in." posłowie do parlamentu.  Przewt.dni-  
czący  Związku Partyzantów i wicepi zewodniczacy  S ło ­
wackiej  Radv Narodowej  K am i  SMIDKE oświadcz''! ,  że  
ś ledztwo \ w k a z a lo ,  że sp iskowcy utrzymywal i  ś c s l e  sto- 

i simki z emigracją s łowacką  zagranicą , ____  ______

K o n k r e tn ie  w / .T i ien ione  zosta* 
ły u g r u p o w a n ia  p o zos ta jące  pod 
p r z e w o d n ic tw e m  b. quis:iingow» 
skjego m in i s t r a  s n r a w  zagranicz* 
nych  S ło w a c j i  D U R U /.A Ń SK IE »
G O  i posła m a r io n e tk o w e g o  rzą* 
du  s łow ackiego  przy  W aty k an ie  
dr .  K a r o l a  S ID O R A .

S m id k e  s tw ie rd z i ł ,  że szereg

ną sesją ONZ, w przemówi 
radiow ym  pow iedział: „Zdecy 
w anle występu.łe przeciw ko tl” * 
k tó rzy  chcą z likw idow ania p ra^ ( 
r e ta  ryzyku jąc  przy tym  sfr*cl( 
Rosję- W olę O rganizację  N*-r° 
dów Z jednoczonych z Rnąją. 
zachoyvanlu p raw a veta  anlże - 
ONZ bez Rosjf | be* veta. ,

Rząd am erykańsk i p ragnie  *®( 
ąfspić Radę B ezpieczeństw a Is 
nym  organem  n iew ątp liw ie  "1 
tym  celu, ażeby m leć w olne rG  f 
w urzeczyw istn ien iu  polityki 
pansjl, na  k tó re j zależy m onoP0 
Ustom am erykańsk im -”  -

ag en tó w  z a g ra n ic z n y ch  kół emt> 
gracv.inych zostało a resz to w an y ch .

D och o d zen ie  w y k aza ło  rń w n ,eż ,  
że pewme o s o b r  za.imującę 'wy» 
b i tn e  s tan o w isk a  w  .vciu p u b l tcz  
n y m  Słow ac ji ,  w s p ó łp r a c o w a ły  z 

. tym i agen tam i.  D otychczas  aresz> 
lo w a n o  20 oeób..

Z dra ;cy  zosłanq w yłęp ;eni
P rz e d s ta w ic ie le  

„ F ro n tu  N a ro d o ­
w eg o ” w  S ło w ac ji 
ogłosili odezw ę, w 
k tó re j o s tro  P>ę» 
tnń-ią d z ia ła ln o ść  
wyw-rotowa, cz;rn n i-  
k ó w  w ro g o  n asta - 
w ionycJi do  rt-pn- 

k tó r e j  w z y w a ją  w ła-

tyozaio do  w y łą cz en ia  sw y ch  
szeregów  w szy s tk ic h  osób pozo* 
s ta ją c y c h  pod z a rz u te m  p ro w a ­
d zen ia  d z ia ła ln o śc i fa szy s to w ­
s k ie j  C z.łonkow te „ F ro n tu  N a ro ­
d o w eg o ” s tw ie rd z a ją , że s ta n o ­
w isk a  p o lity c zn e  w  S ło w ac ji m o ­
gą być  p ia s to w an e  jed y n ie  p rzez  
osoby , k tó re  n ie  m ia ły  k o n ta k ­
tó w  z d a w n y m  re ż im e m  taszy*h ń k i  i

dze  do  enes g iczn f go tę p ie n ia  s to w sk im  b. „ p re z y d e n ta ” T iso  i 
w sze lk ic h  w .ykry tych  w y p a d k ó w  k ló re  m a ją  p o z y ty w n y  s to su n e k  
z d rad y . „ F ro n t  N a ro d o w y ” w  Sio- do re p u b lik i  i Je) o s ią g n ię ć  p o łi-  
w acji w zy w a  ró w n ie ż  p a r t te  Po li ty czn y ch , g o sp o d a rcz y c h  i  sp o

leczn y ch .

PROCESY PRZECIWKO ZDRAJCOM 
HA WĘGRZECH

Wyrok 
na Polkonic 

wykonany
^O FIA ,

M IK O Ł A J P E 1 K O W , b pP*G 
w ódca  B u łnareK tej P a r t i i  
r tu sz y , sk azan y  n a  śm ierć  pr*T  
p o w ie sz e r ie  za z a ra d ę  szanu , P° j 
ż eg an ie  do  a k c ii  sabotażów ® ' 
sze rzen ie  d y w e rs ji  w  a rm ii, *

z 22  nss ta ł  s tra c o n y  w  nocy 
w rz eśn ia .

j a k  w iad o m o , s a d  k a rn y  ^  
S o fii skazał P » tk o w a  n a  ś iń  ^  
w  d n iu  16 s ie rp n ia  b r . a  oatet® "  
b u łg a rs k i  sad  n a jw y ż sz y  o d f f  
c if skarg®  k a sa c y jn ą  skazaneS 0®

B U D A P E S Z T  środa  
Przed trybunałem ludowym  

w Budapeszcie odbywa sie 
proces 31 osób,  oskarżonych

o spisek przecie ko Republice 
Węgierskiej  i zdradę stanu.  
Wśród oskarżonych  znajduje 
się profesor uniwersytetu  
LASZLO VARGA,  Większość  
oskarżonych to urzędnicy Rań 
s twowi .

POGRZEB 
LA GUARDII

N O W Y  JO R K , środ* 
W katedrze w Nowym J°U  

ku odbyło s !ę ^nabozenstY 
żałobne z- . spokój  duszy  
rektora ueralnejjgD U N F 
FIORELL O LA GD AR'1"' 
Na nabożeńs twie  obecni W .  
przedstawiciele władz  
skich N o w e g o  Jorku cń3 
członkowie  delegacji  na ' 
madzenie ONZ.

Z ramienia Rządu Polsk'fir ,  
w pogrzebie wzięli  udział 3 
hasador WiNIEWICZ J dr u  
SK ĄR LANGE.

M AS7YNGTON. środa
F r e z y d c n t  T r u m ^ n  m a  za k i l ­

ka  dn i  ogłosić w ażn e  oświadczę* 
n ie  do tyczące  m ięd z y n a ro d o w e j  
sy tu a c j i  ż y w n o śc io w ej ,  p r o g r a ­
m u  e k sp o r to w e g o  rz ą d u  a m e ry  
k a ń sk ie g o  1 z ag a d n ie n ia  s t a b i l i ­
zacji cen ż y w n o śc i  w  Sianaclr^ 
Z je d n o cz o n t  ch.

W TELKI s tra jk  1,300.000 robotn ików  
rolnych i 050.000 robotn ików prze­
mysłu metalowego we Włoszech 

ześrodkował uw agę  na ciężkiej sytuacji  
w  jakie j  znalazł się lud p racu jący  we 
W łoszech.

Niesnełna t rzy  miesiące tem ” p rem ie r  
de GASPERI stanał  u s te ru  rządu  we 
Włoszech, W m omencie  tworzenia  rządu 
bez udzia łu obu wielkich parti i  robo t­
niczych, Włoskiej Part i i  Komunistycznej 
i Włoskiej Pa r t i i  Socjalistycznej, p rem ier  
de Gasperi  p rzyrzekał  solennie, że głów­
n ym  zadaniem  rządu  będzie zapobieżenie 
Inflacji  1 poprawa w a ru n k ó w  bytu  klasy 
pracujące j.

T ak ie  były obietnice.
W PRAKTYCE PO LITYK A CHRZE­

ŚC IJA Ń SK IC H  DEM OKRATÓW  DAŁA 
INNE REZULTATY.

Jednym  * p ierw szych  poczynań rzatłu 
dc G asperi było podw yższenie cen** chł* ■ 
ba przydziałow ego. A kt ten  uderzy ł p rze­
de w szystk im  w najb ied n ie jsze  w arstw y  
społeczeństw a w łoskiego. N astępne za­
rządzen ia  rzadow r podw yższyły opłaty za 
przew óz ko lejow y, podniosły ta ry fę  te le ­
foniczną, te leg ra ficzn a  1 pocztow ą. U ko­
ronow aniem  „A N T Y IN FL A C Y JN E J” po­
lity k i de G asperi było upow ażnienie 
przez niego przem ysłow ców  1 kupców  do 
podnoszenia cen przy  jednoczesnej zde- 
c ‘'d ow anej opozyej! rządow ej prz*eiw  j a ­
k iem ukolw iek przystosow aniu  zarobków  
rohntniczyeh do w zrasta jąr.y rb  kosztów  
o trzym an ia .

A KOSZTY UTRZYM ANIA W  CIĄGU 
TRZECH M IESIĘCY W ZROSŁY TRAW IE 
TRZY KROTNIE. Cena chleba od lipca 
br. w zrosła z '28 na 85 U rów  Wl kg, M ię­
sa, k tó re  w lip ru  kcfeztowaln 7(10 lirów  za 
kg obecnie koszfifje t.200 lirów . Cena 
m akaronu  rko rzy la  w górę 7. 37 na 63 li­
rów, m leka  z 46 r>a 69 lirów  za litr , m a­
sła z innf) na 120(1 lirów  za kg.

O ficjalna zw yżka cen lw w -ła ła  oczt- 
.„Iście po-hynjenie i p o tr - iro ie  een na 
"zarnym  rynku . I w rezu h a^ if  spnwodn 
wała b rak  tow arów  na m-nku oficjalnym  
In flacy jn a  po lityka de G asperi po- 
g łchia coraz b ardzie j nędzę m as p ra cu ­
jących. d i-slarrza jno jednoeześnie knlo- 
ta lnyeb  sysków  m agnatom  przem ysło­

wym. Tak np. producenci  cukru, k tórzy  
otrzymali  zezwolenie od rządu  na pod­
wyższenie cen o 100*/* osiągną w tym  
roku dodatkowy zysk w  wysokości 130 
m il iardów  lirów.

Nie należy się więc dziwić, że rząd  de 
Gasperi  cieszy się  w zras ta jącą  popu la rn o ­
ścią włoskich kapita listów, W atykanu  i 
am erykańsk ich  bankierów . Nie należy się 
też dziwię,’ że s ta je  się p rzedm iotem  coraz 
ostrzejszych a lakow  ze s t rony  klasy robot­
niczej. W ielki s tra jk , k tó ry  zakończy! się 
przed k ilk u  dniam i zw ycięstw em  s t r a j ­
ku jących  robotn ików  ro lnych  1 m eta low ­
ców byl dowodem  jak ich  rozm iarów  się ­
ga n icpopu larność  rządu de G asperi 
w śród szerokich  m as narodu  włoskiego.

S ta le  pogarszająca  się sy tuac ja  gospo­
darcza we Włoszech zmusza de Gasperi 
do szukania  pomocy u  swoich możnych 
protek torów. C harak terys tyczną  by ła  wy-

ry k an le  n am  dają  p ieniądze, a le  w tedy 
przem ysł  przes ta je  należeć do Wioch, a 
s ta je  się własnością am erykańsk ich  b a n ­
kierów. My możemy za dolary a m ery ­
kańsk ie  kupić  n ie  maszyny i urządzenia ,  
k tó rych  potrzebujem y, ale konserwy,  gu­
mę do żucia, am erykańsk ie  fi lmy 1 Inne 
nikomu niepo trzebne  cuda „Nowego 
Ś w ia ta”

R obotnik w łoski zrozum iał, że a m e ry ­
kańsk ie  dolary  n ie  pom ogą m u w odbu- 

' dowie ojczyzny. Z rozum iał, że odbudo­
wać sw ój k ra j  p rzy  zachow aniu  Jego n ie ­
zależności m oże ty lko  w łasną p racą  1 
w spółpracą z innym i k ra ja m i PRA W ­
DZIW IE dem okratycznym i. To były zasa­
dy na  k tórych  opierało się m em orandum  
przedstawione  gabinetowi de Gasperi  
przez  włoską federację  pracy. M em o ran ­
dum  to p roponuje  szereg środków zm ie­
rzających do z redukow ania  kosztów utrzy-

3  ir^ e siq ce  r
1 /A _

zad ó w
•

de C jaspieri
jy.wjedź p re m ie ra  w  jednm n z jego ostat­
nich przem ówień  radiowych:  „NIE M O­
ŻEMY NIC ŻROBTC BF.Z POMOCY 
AM EPYKI". Tym  frazesem s ta ra  się de 
Gasperi  p o k rv ć  nieudolność swojego 
rządu do zapobieżenia inflacji,  k tó ra  jak  
tc p rzyznaje  n aw et  oficjalny organ P a r ­
tii C hrześci jańsko-D cm okratycznej  „II 
Topolo” spowodowana jes t  przez gospo­
darkę  spekulacyjną.

Jcdnak/.e  Wloąi odno=zą się ?. wielkim 
sccpfycyzm<?m do propozycji  de Gasperi, 
naciągnięcia jeszcze jednej pożyczki w 
Stanach Zjednocz. ’ śę*pt,ycyz'n ten  tak 

łSćyjaśnił. robotn k zakładów Fiata jed n e ­
mu z. dżTennikarzv łzagranicznych. „Tc 
dolary nas zbyt drogo k o sz tu ją  Dolary 
dosta je  nasi politycy i bank ierzy , a my 
m usim y w znmfan za to oddać A m ery­
kanom  W iochy. Poti-7 hne  m m  są pie­
n iądze aby odbudow ać przem ysł. Ame-

m sn ia , uk ró cen ia  sp ek u lac ji i zapew nie­
nia k las ie  robotniczej lepszych w arunków  
bytu. Ś rodk i p roponow ane  przez C. G. 
I. b . to:

1) w prow adzen ie  zróżniczkow anego »y- 
stem u raejonow an ia , 2) rozdzielanie  przez 
p roducen tów  po kontro low anych  cenach, 
usta lonej ilości n iek tó rych  a rty k u łó w  jak  
np. boty , w yroby  tek sty ln e  1 żywność, 3) 
ko n tro la  kosztów  p rodukcji przez specja ł 
ne kom ile ly  rządow e z udziałem  kom ite- 
tów  fabrycznych  i p rzedstaw ił ieli konsu­
m entów , 4) udział robo tn ików  i konsu­
m entów  w akcji kon tro li ccn. oraz 5) 
zw iększenie racji żyw nościow ych

Ponadto  m em orandum  dom aga się na- 
e. ią: ania szerszych stosunków  han d lo ­
wych ze Zw iązkiem  R adzieckim  1 now y­
mi dcm okraciam l ludow ym i śro d k o w ej 
Fnropy 1 W schodniej. Jednakże  rzad dę 
Cłssperi n ie zgodził się naw et na przedik*

skutow anie  tego m em o ran d u m  ras  Je­
szcze pow tarza jąc  re fren  o korieczności 
pomocy am erykańsk ie j .

J e s t  też wiele  oznak, ie  de G asperi 
o trzym a w końcu pomoc amerykańską- 
We Włoszech zbliża się  okres otwarcia 
Konsty tuan ty .  Rzad de Gasperi  będz1® 
się s ta ra ł  wszelkimi si łami wzmocnić 
swoja  pozycję. Także 1 A m erykan ie  sta­
rać  się beda wmocnlć  pozycję tak  usłuż­
nej m arionetk i  jak ą  Jest de Gasperi.  Te­
mu celowi służą rozpowszechniane przez 
„United  P re ss” ra p o r ty  J .  Dunna, a m b a ­
sadora USA w  Rzymie, z k tó rych  w y ­
nika, że „kry7.ys rządowy w e Włoszech 
nie jes t  już kw estią  miesięcy, ale t y ­
godni. „Rzad am ery k ań sk i  — zroDiłby 
dobrze, gdyby p o sta ra ł się interw eniow -' 
szybko i bezpośredn io”.

Ja k  ta in te rw encja  ma wyglądać o tyto 
in form acje  podane  przez „United  Pres*’ 
n ie  donoszą. Jednakże  za trzym anie  we 
Włoszech w b re w  um owie  o ra tyfikacji  
t r a k ta 'ó w  pokojowych g a rn (zonćw a m ery ­
kańskich  i n ie  opuszczenie przez flot® 
am erykańską  baz m arsk ich  pozwala na­
wet przy  m*ł ej wyobraźni  domyśleć sl® 
jak b y  to wyglądało  w  prak tyce .

W niedawno wygłoszonym przemówi®" 
niu Fa lm iro  Togliatt i ,  przywódca  wło­
skiej parti i  kom unis tycznej- powiedzia

„Gdy w obronie  in te resów  klaą  mai®* 
nych, de Gasperi  w s tępu ie  na  drogę pod­
porządkow ania  się obcemu imperializmowi 
n a  drogę egoizmu, to nie m a w tedy  inn®Ś° 
prawa,  prócz p ra w a  walki,  i w tedy  każ '  
da e rup* społeczna ma p raw o  i powinn® 
stanąć do walki celem obrony syĄrch Ź‘V, 
dań 1 in teresów, by nie pozwolić f'® 
zgnieść, n ią  walki  z tymi, k tórzy  uri- 
łują  rozbić siły ludowe na froncie w®' 
w ne trznym  po to, hv u ra tow ać  n a P I|<) 
wioski od n iebezpieczeńatwa podporząd '  
kowania go imperialis tycznej p o l i t y k  
am erykańsk ie j  zmierzającej dn zdób"”®!® 
panowania nad światem, konieczna J®”* 
jedność klasy robotniczej” .

W tak  t ru d n e j  dla Wioch sytuacji  da­
jącym  wiele nadziei na  przyszłość, z.ia'  
wiskiem jest  zacieśniająca się jednoś1 
klasy robotniczej, k tó ra  s ta je  się b a r ie r? 
nie do Drzez wy ciężenia dla tych, ktArZ? 
Jeązczę nur p rag n ęlib y  w róc 'ć  do VrtC'  
u io łc L

V, FO DOO RP**
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Nad poisklm m o ru m  w re pract._

P R E M I E
d la  re k o rd z is tó w  p ra c y  
w  przem yśle  w ęg low ym

N a w szy stk ich  kopaln iach  p o lsk iego  zag łęb ia  w ę g lo ­
w eg o  trw a  sz la ch etn y  w y śc ig  p racy, k torego  rezu lta tem  są 
coraz tep sze tak in d y w id u a ln e  jak i zesp o łow e w y n ik i, za­
ró w n o  na od cin ku  w yd ob ycia , jak i w yd ajn ości.

Z a tę o b y w a te lsk ą  p ostaw ę górn ik ów  w ob ec od bu do­
w u ją ce j się  O jczyzn y p rzem ysł w ę g lo w y  p rzyzn aje p rem ie  
p oszczegó ln ym  rekordzistom .

P lo tk a  p o lityczn a  b y ła  zaw sze bronią słab ych , a n ie  s i l­
n ych . O czyw iśc ie , że  Indzie zdoln i do obrony sw y ch  dążeń  
i c e ló w  w  otw artej w a lce  n igd y  n ie  u ciek ają  się  dc p lotk i, 
gardzą p lotką. A  cóż dopiero m ów ić o św iad om ym  i p lu ­
g a w y m  k ła m stw ie , o p row ok acyjn ych  zm yślen iach ?

M iarą b an k ru ctw a  p o lity czn eg o  i rozkładu  m oraln ego  
p o lsk iej reakcji je s t  zjaw isk o  t. z.w p rop agand y szep tan ej, 
je s t  to zatruta  i n ik czem n a broń p lotk i, do k tórej w  p ierw -  
sz.ym rzedzie u ciek ają  się  dziś lu d zie  p o lsk iej p rzeszłości, 
k tórych  rozw ój w y p a d k ó w  zm iata  z p ow ierzch n i n aszego  
życia .

p o d o je  n am  B r o m s k ie  

Z jed n o czen ie  P rzem . Węglowego, 

Tlą o s ta tn ie  m iesięczne  z eb ra n ie  
r a d  zak ładow ych  kop a lń  tego 

Z iedm oczenia zap roszono  górni* 
kćw , k tó rzy  w  s ie rp n iu  b r. osią* 
g nę li  n a jw y ższy  p ro c en t no rm y  i 
odpowiednio do w y n ik ó w  zosta li 
p re m io w a n i. Są to :

EAffTOCH K A PO L , — ręb acz  
kop  „ C e n tru m ”, la t  40, w 
g ó rn ic tw ie  p ra c u je  24 lata , 
o siągnął 276 proc. n o rm y , 
o trzy m a! lO.OOO zł. p re m ii;

W Y R W O Ł  PA W E Ł . — ręb acz  
n a  kop. „B y to m ” la t  31, 
w  g ó rn ic tw ie  p ra c u je  la t  15 
?59 p roc  no rm y , — 9.000 
d .  p re m it;

W T S IO L IK  A N TO N I _  rębacz 
n* kop „ Ł a g ie w n ik i”, la t 
59, n a is ta rsz y  z reko-rdzi* 
»tów Z jed n o czen ia , w  gór* 

* n te tw ie  p ra c u je  4f) la t, o* 
• tę g n ą ł  m im o  podeszłego

wieku  217 proc. norm y, — 
o trzym a! 7.000 zl. p re m ii;

B IA Ł A S JA N  — z kop. „Roz* 
b a r k ” , p r a c u ie  w górnic* 
tw ie  z a led w ie  od r o k u ,  —  

o lrzy m a ł  fi,500 zł. p re m ii;

R A N D O R A  M tK S .,  — z kop. 
„ C h o rzó w ” otrzyma} 5.500 
zł p re m ii;

W O JT A S IK  ETŁJP — rębacz  
na kop. „R adz ionków ”, lat 
43, w  g ó rn ic tw ie  p r a c u je  
23 lata, o trzym a! 5.500 zł. 
p re m ii;

2 Y D E K  A U G U STY N  — rębacz 
na kop. „ A n d a lu z ja ”, lat 3!), 
P racu je  w g ó rn ic tw ie  9 lat, 
o trzym a) 5.000 zł D r e m i i .

U roczys te  to zebran ie ,  polączo* 
n e  z ro zd an iem  p re m i i ,  zakończył 
nacz. dyr,  Zagó.row ski k ró tk im  
p rzem ó w ien ie m ,  w  k tó ry m  pod* 
kreśli} ważność  i znaczenie  wy* 
ścigu pracy w g ó rn ic tw ie  Jako 
w s tęp u  dn w s p ó łzaw o d n ic tw a  
wszystkich p rzem ysłów  ze sobą.

Rezolucja III Wojewódzkiej 
Konferencji PPSwKatowicąch

Z akończona 22 hm, III k on feren cja  śląsko  - d ąb row ­
sk iej organ izacji P P S  p rzy ję ła  rezo lu cję  w  sp raw ach  p o li­
ty czn y ch  i gosp od arczych .

W rezo luc j i  z eb ra n i ,  ■wyrażają 
Swą so l id a rn o ść  z  o s ta tn im i  u -  
ch \v a ł am i  R a d y  N acze lne j  P P S  
„ p o s ta n a w ia ją  zgodn ie  s ta ć  tw a r ­
do  na g ru n c ie  jed n o lite g o  f ro n tu  
klagy robntn iczei... i [ ron t  ten  co* 
d z ie n n ą  p ra k ty c z n ą  p ra c ą  w  t e ­
re n ie  u m a c n ia ć  i u tw ie rd z a ć  w  
św iad o m o śc i  w szy s tk ich  t o w a r z y ­
sz y ”.

S tw ie rd z a ją c  da le j  sw ą  zdec-ydo 
w a n ą  w olę  u g r u n to w a n ia  i pogłę  
b ien ia  p rz ep ro w a d z o n y ch  re fo rm  
społecznych ,  z eb ra n i  p o s t a n a w ia ­
ją  w sprawne p la n u  t rzy le tn ieg o  
co n a s tę p u je ;

N au czen i w ie lo le tn im  d o ­
św iad czen iem , że s iła  i p o tęg a  
k ażd eg o  p a ń s tw a  o p ie ra ć  się 
tn ttsi o zb io ro w y  w -.silek  c a łe ­
go n a ro d u , a  szczegó ln ie  św ia ­
ta  p racy , p o s ta n a w ia ją  na wszy 
s tk ie h  o d c in k a ch  w zm óc te m ­
p o  p ra c y  dla ja k  n a jszy b szeg o  
i ja k  n a jp e łn ie jsze g o  z re a liz o ­
w a n ia  p la n u  trzy le tn ieg o , z d a ­
ją c  sobie sp ra w ę , że od ilości 
I jak o śc i n a sze j p ra c y  zależy  
lepsze  ju tro  całego  n a ro d u  i 

n ? * sam ych .
T rzec i do ro czn y  z.iazfl d e le g a ­

tów' w oj. ś lą sk o  - d ą b ro w sk ieg o  
Po leca  w szy s tk im  p o d p o rząd k o  
w a n y m  k o m ite to m  p a r ty jn y m  
w szy s tk im  a k ty w is to m  p a r ty j ­
n y m  i w reszc ie  w szy s tk im  człon 
k o m  p a r ti i  do ło żen ie  w sze lk ich  
• ta r a n ,  ażeby  p rzez  w zm ożenie

W'ydajnn.ści i d y sc y p l in y  p racy ,  
w y k o n a n ie  p ła n u  m im o w sze l ­
k ich  p ię t rzą c y ch  się  t rudnośc i ,  
n ie u c h ro n n ie  z a p e w n ić  .
N a s tę p n ie  rezo lu c ja  w y ra ż a  soli 

d a rn o ść  p ep eso w có w  w o je w ó d z ­
tw a  ś lą sk o  .  d ą b ro w sk ieg o  z ń -  
c h w a ta in i  S e jm u  U staw cdacżcze-  
go i z a rz ąd z en ia m i  R zed li  w  opra ­
w ie  w a l lc i /z  d ro ż y zn ą  i sp e k u la ­
cją , oraV. 'ach w ia rę  ,w to, p o ­
przez  s p r a w ie d l iw ą  p o l i ty k ę  p o ­
d a tk o w ą ,  a zw łaszczą poprzez  
sipecjalnc o p o d a tk o w a n ie  w y s o ­
k ich  z a ro b k ó w  w a r s t w  p o śred n ich  
— c ięża r  o d b u d o w y  k r a j u  będzie  
sp ra w ie d l iw ie  rozdzie lony  na 
w szy s tk ic h  obyw ate l i .

W y p o w ia d a ją c  się  z kolei p rz e ­
ciw  im p e r ia l is ty c z n y m  m a c h in a ­
cjom  międzynarodowe-! re a k c j i  

„p rp eso w cy  w o je w ó d z tw a  ś lą ­
sko  - d ą b ro w sk ieg o  z ca ły m  na 
e łsk iem  p o d k re ś la ją , że g ra n ic e  
P o lsk i n a  N y sie  Ł u ż y c k ie j, O - 
d rz e  i B a łty k u  u w a ż a ją  za  n ie ­
w z ru sz a ln y  w a ru n e k  p o k o ju  eu 
ro p e jsk ieg o  i św ia to w eg o , a  r o ­
z u m n e  eo ju sze  ze Z w iązk iem  
R ad zieck im , C zech o sło w ac ją  i 
c a ły m  b lo k ie m  p a ń s tw  d e m o ­
k ra ty c z n y c h  za  fu n d a m e n t n a ­
sze j p o lity k i z a g ra n ic z n e j, p o li­
ty k i p o k o ju  i p o s tę p u " .
W zak o ń c ze n iu  ćezoluc ja  p o d k re  

d a  k o n irczn o śp  „ b ez k o m p ro m iso ­
w ej w a llu  z w sze lk im i p rz e ja w a ­
m i k re c ie j ,  p o d z ie m n e j ro b o ty  a -  
g ę n tu r  n iem iec k ic h  i ich  pop iecz  
iików na tw tnlę óbu

N ie  j e s t  to  oczywiście  p r z y p a d ­
k iem ,  że  sw o is ty m  „ te o r e ty k i e m ” 
z a t r u te j  b ro n i  po l i tyczne j  — o- 
se-czerstwa i  p lo tk i  —  okaza ł  się  
Jed en  z o sk a rżo n y c h  z  k ra k o w ­
sk iego  p ro eesu  zdrajców ' n a ro d u , 
je d n a  z n a jb a rd z ie j  p o n u ry c h  p o ­
s ta c i p ro c esu  —  L A N G N E R . N ie ’ 
j e s t  to w ła śn ie  p r z y p a d k ie m ,  że 
te n  a g e n t A n d e rsa  i obcych  w y ­
w iad ó w , a  jed n o cześn ie  sy m p a ty k  
P S L  o k aza ł  się  in ic ja to re m  a k ­
c ji  „O ", a k c j i  „ o p lu sk w ia n ia ” 
w sz y s tk ic h  i w szy s tk ieg o  co b r o ­
n i ło  i n te re s ó w  n a ro d u .  T en  sam .  
z d ra jc a  i sp rz ed a w c z y k  w y s łu g i ­
w a ł  się  o k u p a n to w i  i n a w e t  m a ­
lo w a ł d la  n iem ieck ieg o  g u b e rn a to  
ra  sw a s ty k ę  n ad  K ra k o w e m . K r ą g  
zd ra d y  in te re s ó w  n a r o d u  je s t  z am  
k m ę ty .  K r ą g  w ro g ó w  n aszego  l u ­
d u  j e s t  zaw szp  je d e n  i t e n  sam.

W ie m y  to n ie  od dziś , ze rUO- 
P A G A N D A  S Z E P T A N A  JE S T  LI­
PK A  W IA N  A Z R O Z M Y SŁ E M  I 
P E R F ID I A .  K ie ru ją c y  n ią  ludz ie  
faszy s to w sk ieg o  i gospodarczego  
pod z iem ia  er*,je z w iąz an e  z n im  o- 
-środki obęyęn  w y w ia d ó w  w  n a ­
szym k r a j u  w  te n  sposób, rzec  
m o żn a  z d r a d z a j ą  zaw sze  k ie r u n e k  
sw ej  t ro sk i  i n iep o k o ju .  T e m a ty  
p ro w o k a c y jn y c h  p lo tek ,  k ł a m s tw a  
i o szczers tw a  o b r a c a ją  się zazw y
czaj w okó ł  z a g a d n ie ń  w ęz ło w y ch
d la  P a ń s t w a  L u d o w e g o  lu b  tak ic h  
z k tó r y m i  w  d a n y m  m o m e n c ie  
zw iąż an y  je s t  św ia d o m y  i t w ó r ­
czy w y s i łe k  d e m o k ra c j i  polskie j .  
T a k  w ięc  z w y k ły m  t e m a te m  d la  
p lo tk i  sze rzone j  p rz ez  z d ra jc ó w  
W iN -u  lu b  W R N -u  j e s t  z ag a d n ie  
n ie  jed n o l i teg o  f r o n tu  ro b o tn ic ze ­
go j ż ag n d n ien ię  jednośc i  d e m o ­
k r a c j i  lu d o w e j,  bo  ta  jed n o ść  r o ­
b o tn ic z a  i dcm iikra+ yczna —  tn 
gw óźdź de t ru m n y  re a k c ji  p o l­
sk ie j.

k r o n T k a
POLITYCZNA
Poseł SrazyH u ministra 

Olszewskieao
WARSZAWA. Poseł Nadzwyczaj* 

ny i Minister Pełnomocny Brazylii 
w Warszawie p. T rajano  Medciros 
do Paco był przy ję ty  w dniu 23 lim 
przez Ministra Pełnomocnego Józe* 
fa Olszewskiego.

Uczczenie 
trzeciej rocznicy, 

v / y 7 w c ! e n i a  8 u l p r i i
WARSZAWA. W lokalu Komite* 

-[u Słowiańskiego w Warszawie od­
było się w dn- 23 bm. uroczyste ze­
branie  członków Oddziału W*arszaw 
ksiego Towarzystwa Przyjaźni Pol* 
sko-IUdgarskio.i, poświęcone uczczę* 
niu 3-cicj rocznicy wyzwolenia B uł­
g a rii z ucisku faszystowskiego- 

Z zaproszonych gości na  uroczy­
stość przybyli: poseł Republiki
BufgUrii min* T agaroff, członkowie 
w/ladz Kom itetu  Słowiańskiego w 
Polsce oraz słowia’ń’skich towa­
rzystw przyjaźni z prezesem Towa­
rzystwa Przyjaźni Pol-ko*Radziec- 
ki oj min. Świątkowskim. PrzLUyąi 
również przedstawicie le  władz pań 
stwowych, miejskich  oraz stołecz­
nego świata nauki,  ku l tu ry  i prasy.

Zebranie  zagaił sekreta rz  Oddzia 
łu Warszawskiego Towarzystwa 
Przyjaźni  Polsko - Bułgarskie j  ■ 
Długosz, po czym sekreta rz  gene­
ra ln y  -T'wa, red. II u butli  wygłońfł 
kró lką  prelekcję ,  uw yda tn ia jąc  nie 
zliczoną ilość dowodów szczerej 
p rz j  jaź.nit-i sympatii,  z jaką  naród 
bułgarski  odnoś* sęę do na rodu  poi 
skiego.

Z kolei zabrał gios poseł Republi­
ki Bułgarii  min- Tagarnfr,  k tóry 
przedstawi! zebranym  przebieg bo­
ha tersk ie j  i pełnej pnćwięeenia wal 
ki ludu Bułgarii  z rodzimym faszyz 
mcm i hitlerowskim  okupantem  w 
ram ach  zorganizowanego przez J e ­
rzego Dym itrow a i Wasila Kalato- 
wa F ron tu  Ojczyźnianego.

Druga narada 
aktywów 

prafasarslrrt. 
PPS i P?3

W A R .-Z A W A . ś r - d a
P r z e d s ta w ic ie le  n k ti/w ó w  pro* 

fe-w rsk ich  P P R  i P P S  — odbyli  
oneg d a j  d r u g ą  k o n fe re n c ję  p o ­
św ię c o n ą  z ag a d n ie n io m  n a u k i  i 
szkól  wyź&z^ch.

O m a w ia n o  m. in. pro ; ,ek t  de* 
k r ę tu  o o rg a n iz ac j i  n a u k i  i szkol 
n ic tw a  wyższego,  p ro b le m y  u z i  - 
p e łn ie n ia  k a d r  p ro feso rsk ich  i 
.wj-naEiudżćbl» si* n a u k o w y c h .

Na te ; t .ematy w ięc  czesito w y s ila  
się f a n ta z ja  oszczerców. Dziś zn ó w  
gdy  ru c h  p rzo d o w n iczy  w  p ra c y  
s ta je  się p o w a ż n y m  z ja w isk iem  
w  n a sz y m  życiu g o sp o d a rcz y m  i 
p o z w a la  na  jeszcze b a rd z ie j  sp r a w  
n e  —  a  bvć  m oże  i szybsze  — rea  
l izo w an ie  n a szy ch  p la n ó w  g o sp o ­
darczych ,  pod z iem ie  puszcza  w  
ru c h  sw a  b ro ń  p ro w o k a c y jn ą  p rze  
p iw  t e m u  ru ch o w i.

Zza w ę g la  c ichym  szep tem  opo 
w ia d a  się  św ia d o m ie  zm yś lone  
„ o s ta tn ie  w iadom ości" ,  p lec ie  się 
sm a lo n e  d u b y  o g ro ż ąc y m  r z e k o ­

mo b ezroboc iu ,  o p rz y g o to w a n y c h  
ja k o b y  re d u k c ja c h  w  fa b ry k a c h  
w  z w iąz k u  ze  w z m o żo n ą  w y d a jn o  
ścią p ra c y  Itp.

W szy s tk ie  te  k ł a m s tw a  i w y m y  
sły m a ją  służyć  j e d n e m u  celowi;  
n ied o p u szczen ia  do tego , ażeb y  
fa b ry k i czy  k o p a ln ie  p o lsk ie  d a ­
w a ły  w ięce j tk a n in  d la  lu d n o śc i, 
w ię ce j w ęg la  d ia  p rz em y słu  I n a  
e k sp o rt. N iedopuszczen ia  do w y ­
konania  p l a n u  t rzy le tn iego ,  k t ó ­
ry  z k a ż d y m  d n iem  u m ac n ia  p o ­
zy c ję  m ię d z y n a ro d o w ą  n aszego  
P a ń s tw a  Ludow —go i g w a ra n tu je  
lep szą  p rzy szło ść  św ia tu  p ra c y

N? p lo tk ę  je d y n ą  b ro n ią  jes t  
czujność.  Od z w a r t e j  i zd ecy d o ­
w a n e j  p o s t a w y  m a s  robo tn iczych ,  
budow n iczy ch  P o lsk i  L u d o w e j ,  
k tó r e  d a ły  j u ż  w ie le  d o w o d ó w  
sw o je j  czu jnośc i  w o b ec  k n o w a ń  
w ro g a  — p lu g a w e  p lo tk i  sze rzone  
przez ludzi  spod z n a k u  „ p r o p a ­
g a n d y  sz e p ta n e j /1 o d b i ja ją  się  
j a k  g ro ch  od śc iany.

M. M INKOVVSKI.

Zamordowali 3 rs o b y  -  w b s w a l i  
10 m i l i o p w  złetycii

Wiceprezes PSL Warszawa -  Praga
„hersztem ” bandy

zfikcóowznei przez stołeczne 
władze Bezpieczeństwa
W A R S Z A W A , ś ro d a

P r z e d  k i lk u  ClijSatni — j a k  po 
d a ją  s to łeczne  o r g a n a  B e zp ie ­
c z e ń s tw a  z l i k w i d o w a n a  zos ln la  
s i e d m io o s o b o w a  ata?0Ź.na sz a jk a  
łe r ro ry s ty e z u o - rn b u n k o w a ,  d z ia ­
ł a j ą c a  g łó w n ie  n a  t e r e n ie  "W ar­
szaw o .  S z a jk a  ta m a  na  su n i ie -  
m u  ł r z y  m o rd e r s tw a  ł r a b u n e k  
p rz e sz ło  10 m ilio n ó w  z ło ty c h . 
H e r s z te m  m o r a l n i  m b a n d  w bvt x 
B R O N IS Ł A W  R Z E F C Z Y Ń S K i, 
W IC E -P R E Ż iE S  F S L  n a  t e r e n ie  
P r a g i  (leg. T SU  N i. 043053), k tó  
ry  i n s p i r o w a ł  i o r g a n iz o w a ł  n a ­
p a d y ,  n ie  b io r ą c  w n ich  j e d n a k  
bruspośredniego  u d z ia łu .  W  m yśl  
p o leceń  l łz e p c z y ń s k ie g o  k r w a w ą  
r n b n lę  p r z e p r o w a d z a ł  -M arian  
M a rcb n w s w rn z  z s v n e m  Rzep* 
c zv ń sk ie g n .  R y sz a rd em , P r z r -  
s ł e p c y  n ie  o g r a n ic z y l i  si do sa 
m y c h  ły lk o  r a b u n k ó w ' .  W  d n iu
0 c ze rw ca  b. r. z a m o r d o w a l i  we 
wsi J u l i a n ó w  ( j iow ia t  R a w a  Ha 
7.nw !rokn l  m a łż o n k ó w  S ta n is ła ­
w a  I J a n in ę  M ic h a la k . J e d n ą  z. 
p r z v c z v n  m o r d u  hy lo  tn. ił 
M ichalako™  in n a le ż e li  do P P R
1 żc p o d e j r z e w a n o  ich. iż złożyli 
na  b a n d y t ó w  d o n ie s ie n ie  u 
w ła d z  B ezp ieczeń s tw a .

W  d w a  dn i  p ó ź n ie j  M a r c h e -  
wa R z c p c z y ń s k i  młocJszy E z a ­
w o d o w y  b a n d y ta  N o w o tn y  w cza 
s ic  n a p a d u  r a b u n k o w e g o  n a  
m ie s z k a n i e  B o le s ła w a  I m ie l i  w  
B ia lo g ra d z ie  z o s ta l i  sp ło sz e n i  
p iy ez  m i l i c j a n ta ,  Jó z e fa  K a lin in  
k a ,  k tó re p o  z a m o rd o w a li  w  
o k ro p n y  sp osób .

W  p o śc ig u  u ję to  R z rp -  
c z y ń s k ie g n  i M a r e h c w ę .  N o w o t ­
n y  s t rz e l i !  sob ie  w  u s t a  w  cbw i

li a r e s z t o w a n ia .  W  w y n i k u  
śh-ilz.twa a r e s z t o w a n o  ró w n ie ż  
i n n y c h  c z ło n k ó w  b u n d y ,  h e r sz ta  
Rze,pc7.\ ń sk iogo ,  jego  k o c h a n k ę  
s io s t rę  M a rch e w  y, E u g o n ię  W oź 
n ia k ,  R o g a lsk ie g o  H ie ro n im a , 
Z b ig n ie w a  G o la sa  i G e r t ru d ę  
M róz . M a rch e w  a  u s i ł o w a ł  
zhiec  7, a r e s z t u  i r z u c i t  s i °  n a  
w a r t o w n i k a  U R P ,  a b y  go u d u ­
sić. P o  d r a m a t y c z n y m  p o śc ig u  
z o s ta ł  u j ę ty  p rz y  ul,  J a g i e l l o ń ­
sk ie j .

B r o n i s ł a w  R z e p c ż y ń s k i  zezn a ł ,  
że  n i e  t r u d n i ł  się  m o k r ą  ro b o tą .  
K o rz y s ta ł  je d n a k  w  lw ie j  c zę ­
śc i z  łu p ó w  b a n d y , m ię d z y  in ­
n y m i c łr z y m a l  157 d o la ró w , 10 
ru b l i  w  z ło c ie , k i lk a d z ie s ią t  ty  
s ie cy  z ło ty c h  o ra z  o lb rz y m ie  il»  
śc i o d z ieży  I b iż u te r i i  , p o c h o ­
d z ąc e j z r a b u n k u .  C Z Ę ś ć  Ł U ­
P Ó W  W IC E P R E Z E S  H Z E P - 
C Z Y Ń S K l' P R Z E Z N A C Z Y Ł  NA 
F U N D U S Z  W Y B O R C Z Y  PSL. 
P l a n o w a ł  on  r ó w n ie ż  d o k o n a n ie  
n a p a d u  r a b u n k o w e g o  n a  z a m ie  
s z k a l ą  p r z y  ul.  K a w ę c z y ń s k ie j  
34 ob. S z m id t .  M o ó y w am i  p r o ­
j e k t o w a n e g o  n a p a d u  by ło ,  iż 
S z m id t  jest, Ż y d ó w k ą  i p r z y c z y ­
n i ł a  s ię  do u s u n i ę c i a  go z m ie  
s z k a n ia  p rz e z  sąd .  R z e n c z y ń s k i  
u s i ł o w a ł  z o r g a n iz o w a ć  ko ło  
P S L  w ś r ó d  t r a m w a j a r z y ,  a w  
o k r e s ie  p r z e d w y b o r c z y m  z b ie ra ł  
f u n d u s z e  n a  r e le  p a r t i i .  Tę 
„ d z ia ła ln o ś ć  p o l i ty c z n ą "  p r z e r ­
w a ło  a re s z to w a n ie .  N ie b a w e m  
w r a z  z '-nią  b a n d ą  s t a n iu  o n  
p rz e d  R e jo n o w y m  S a d e m  W o j ­
sk o w y m  w  W arsz a w ie .

A Z W M  „ Z Y C I E ”
przed nowym rokiem okademick.m

W  d n iach  20 t 21 b. m .  obrado* 
w a io  w  W a r s o w i e  p len u m  Zarżą  
d u  G łów nego  A /JY M  „ Ż y c ie”. W 
7.\viąz.ku ze z b l i ż a ją c y m  się n o w v m  

ro k ie m  a k a d e m ic k im  Zarz .  Głów, 
z a ją ł  aię  w  h ie r w s z y m  rz ęd z ie  
o p raco w an ig jf r  p l a n u  p ra c y  ogra* 
niz.acji n a  okres na jb l iższy .

U s ta lony  p lan  p r z e w id u je  zwig  
k szen ie  sp ra w n o śc i  o r g a n iz a c y jn 0! 

i p o g łę b ie n ie  p ra c y  wychow aw * 
czej, j ako  n iezb ęd n y ch  w a r u n k ó w  
dia w y k o n a n ia  całośzktaUu zadaj) 
s to jących przed  o rg a n iz ac ją  w  
p rz e d e d n iu  re to r in y  w yższego 
szko ln tc tw * .

W ita ją c  z ra d o śc ią  n a  wyż* 
szych u cze ln iach  k ilk an aśc ie  ty* 
s t ę c y  m ło d y ch  ro b o tn ik ó w , chło* 
p ó w  i in te lig e n c ji  p ra c u ją c e j,  któ* 
ry m  w 'e rbunek  społecz.ny i u d z ia ł  
p rz e d s ta w ic ie l i  św ia ta  p ra cy  w  
k o m is jach  p rzy jęć  u m o ż l iw i ł^ g d o  
s tęp  do w iedzy  Z a rz ą d  G łó w n y  
s tw ie rd za  konięcznoćś w y k azan ia  
ś w ia d o m e j  i zdecydow ane j  jwoli 
całej o rg a n  zacji w  k i e r u n k u ,  za* 
p w n ie n ia  sw ym  now y m  kolegom  
iak n a jd o g c d n ic jsz y ch  w aru n k ó w  
życia i n a u k i o raz  na leżn eg o  im  
m ie jsca  w  społeczności akadem ie* 
kie.j.

O m a w ia ją c  zag ad n ien ie  umoc*
pąenia Mera^iegu iron tu  deanę*

k ra tyczne j  m łodzieży  s tud iu jące j ,  
Z a rz ą d  G łów ny  A ZW M  „ Ż y c ie” 
p o d k re ś la ,  że p o d s t a w ą  tego f r o n tu  
m oże  być ty lko  ja k  n«jśęiślejs7„a 
w sp ó łp ra ca  Z N M S i A Z W M  „ Z y­
c ie ”. W  re7.olucji p o d ję te j  n a  ple 
n u m  czytam y: „W zajem ne zrozu* 
m ie n ie  m ięd zy  nasmymi organiza* 
c.iami p o g łęb iać  b ęd ziem y  id ąc  
s ia d em  całego  ru  hu  robo tn iczeg o  
>v Polsce, idąc  ś lad em  ZW M  i OM 
T U R  i w sp ó ln y c h  n a m  tra d y c ji  
j e d n o l i te g o  f ro n tu .”

W  s p r a w ie  K o m i te tu  K o o rd ^ n a  
cyjnego Po lsk ich  O rg an izac j i  Stu* 
denckich . uczes tn tcy  p le n u m  wy* 
r a z i l i  pog ląd ,  żę w sp ó łp raca  wszy 
s tk ieh  s tu d e n tó w  d e m o k ra tó w  na 
p la t fo rm ie  M ięd zy n a ro d o w e g o  
Z w iązku  S tu d e n tó w  d a ła  pozy tyw  
n e  w yn ik i .  D la tego  p o d t r z y m u ją c  
u c h w a łę  K o m i te tu  Koordynacy j*  
n ego  o konieczności  przekształcę* 
n ia  go w  b a rd z ie j  sp ręży s tą  orga* 
niza-cje, k tó ra  ob ję łab y  w szys tk ie  
dz iedz iny  życia s tudenck iego ,  -  
A Z W M  ,,Ż,ycie” postanow ił  doło* 
żyć w szys tk ich  s i ł  dla u m o cn ien ia  
w sp ó łp racy  d e m o k ra te c zn e j stu* 
d en tó w , A ZW M  „Życ ie” w id z i bo 
w ie m  w e  w spó łp racy  tej zaczą tek  
w ie lk iego  r u c h u  nowej,  m łode j  
in te l ig e n c j i  P o lsk i l u d u  pracują*
cegw

S K Ł A D  NOW EG O G A B IN E T U  W  B A W A R II  
B aw arsk i parlam ent w y ra z ił zgod ę na w y co fa n ie  s ic  

z rządu cz łon k ów  partii S P D . N a tym  sam ym  zebrai u 
p rzed staw i! p rem ier E hardt lis tę  cz łon k ów  n ow ego  g a b i­
n etu . W icep rem ierem  i m in istrem  sp ra w ied li i o ści a zo ­
stać Józef M uller, ob ecn y p rzew od n iczący  partii C SU , m i­
n istrem  gospodarki dr H ans S e id e l, m in istrem  sp raw  t 
w n ętrzn v ch  dr. A n k erm u ller . m in istrem  m a c y  i opi - 
sp o łeczn ej dr. H en ryk  K eh le . P ro jek t socjai-(dem okratóv' 
aby 26 paźd ziern ika  p rzeprow adzić n ow e w y b o ry  do p ar­
lam en tu , upad ł 123 g losam i przeciw k' 4 Esrzcciwko p ai ■ 
tiom  S P D  i D A V  g ło so w a ły  C SU  i CDTJ; lib era l-d em ok rac i 
w strzy m a li s ie  od g łosu .

CZY PO W TÓ RZ Ą  SIĘ  S T R A JK I W  Z A G Ł Ę B IU  RTJHFY9
Rzecznik b ry ty jsk i  m in is te rs tw a  sp raw  zagran icznych  

orzekł, że w ładze  ang ie lsk1? u łożyły  już dstę  n iem ieckich  
zak ładów  przem ysłow ych , k tó re  m a ją  u lec  dem ontażow i 
Z es taw ien ie  to m a obe jm ow ać  900 fi rm  i w y ra ż a  os ta tecz­
ną w t.vm w zględzie  decyzje  rządu  b ry ty jsk iego . Z a-az  po 
o pub likow anm  ’isty zostanie  ona p rzek azan a  do z a tw e r z  
dzenia  M iędzysojuszniczej K om isji  d ia  S p ra w  O dszkodo­
w ań  W ojennych  w Brukseli.  W ed ług  zdania  „N ew s ,hr 
niela" należy się spodziewać fali s t ra jk ó w  w  Niemczech, 
a zw-łaszcza w Zag łęb iu  R uhrjb  lako p ro te s tu  przeciv. ko 
l ik w idow an iu  fabryk .

K IE R O W N IK  N IE M IE C K IE J D Y R E K C JI K O LEJO W EJ  
C Z A R N O G IE Ł D Z IA R Z E M

P rzed  sądem  w  M onasty rze  s ta n ą  wysocy  u rzędnicy  
kolejowi, k tó rzy  odpowiedzą za n iedozw olone „czarne  in te ­
re sy ” z przydzia łam i w ęglow ym i. Między oskarżonym i 
z n a jd u je  się rów nież d>*. S te in h a g en , k ie io w n ik  Dyrekcji

j *•■ • v  .. .

T  T O R U Ń . K ośció ł św .  J a k u b a  (gotj-k) % p o ło w y  X IV  w ie k u
*

J h a c e  u i S zcze c in ie
W  p i e r w s z y m  d n iu  od ch w i l i  

p r z e k a z a n i a  P o r t u  C e n t r a ln e g o  
w ł a d z o m  p o l s k i m  n a  u le lk ie j  
\ \ j ' s p i e  Ł a s z t o w n i  ro zp o cz ę ty  
s ię  w e w z m o ż o n y m  t e m p ie  p r a ­
ce, z m i e r z a j ą c e  do  m a k s y m a l ­
n e g o  z w ię k s z e n ia  e k s p lo a t a c j i  
n a b rz e ż y ,  B iu r o  O d b u d o w y  P o r ­
tó w  w S zczec in ie  p r z y s t ę p u j e  do 
r e m o n t u  w ie lk ie g o  d ź w ig u  m o ­
s to w e g o  n a  n a b r z e z u  K a s z u b ­
s k im ,  gd z ie  p i a c a  z e sp o łu  ro b o t  
n iczeg o  p r z e w i d z i a n a  j e s t  n a  
t r z y  z i , l ia n y .  UżwiE le n  u z u p e ł ­
ni z do lnośc i  p r z e ł a d u n k o w e  w ę ­
g la  n a  t y m  n a b r z e ż u  o d a ls ze  
2Q0 tys.  to n  ro czn ie ,  c a  w io en ę  
r o k u  p r z y sz łe g o  3 dźw ig i  z n a ­
b rzeża  K a s z u b s k ie g o  b ę d ą  p r z e ­
n i e s io n e  n a  n a b r z e ż e  G o r n o ś lą  
sk ie ,  a w  z a m i a r  b ędzie  z a in s t a  
l o u ą m c h  n a  n a b r z e ż u  K a s z u b ­
s k i m  10 n o w y c h  dźw igów  z a k u  
p i o n y c h  d la  S zcze c in a  w Czecho 
S łowacji ,  k a ż d y  o z d o ln o śc i  p rze  
ł a d u n k o w e j  po 200 tys .  ton  w ę ­
g l a  roczn ie .  U z b ro je n ie  n a b r z e ­
ża  G ó rn o ś lą s k ie g o  w  3 dźw ig i  
m o s to w e  o d p o w ia d a ć  będzie  
zd o ln o śc i  p r z e p u s t o w e j  ko le i  O- 
b e c n ie  w y k a ń c z a n y  jo ś t  r e m o n t  
5 -togn z k o le i  d ź w ig u  m a g d e ­
b u r s k i e g o  na  n a b r z e ż u  A r s e n a ł .  
T rz y  dźw ig i  m a g d e b u r s k i e  o 
ląez.nej n o śn o ś c i  10 to n  p o z o s t a ­
ją  do e k s p lo a t a c j i  n a  ty m ż e  n a ­
b rz eż u ,  a pozostałe dwa będą 
um iw iczyąe ną lncych nabrz*.

t a c h  d la  d ro b n icy .  W  o p r a c o w a  
n iu  j e s t  ró w n ie ż  sp ra w  a w y  k o ­
r z y s t a n i a  2 w y w r o tn i c  w a g o n o ­
w ych ,  z n a j d u j ą c y c h  się  o b e e m e  
w P o l i c a c h  pod Szczec inom . Ko 
nrewzne j e s t  j e d n a k  u z u p e i » i e '  
n ie  w y p o s a ż e n ia  m e c h a n i c z n e ­
go i e l e k t ro t e c h n ic z n e g o  ty c h  
w y w r o tn i c .  O d d a o ie  w y w r o tn i c  
do e k s p lo a t a c j i  zwięKszy z d o l ­
n ość  p r z e ł a d u n k o w ą  w ęg la  w 
P o rc ie  C e n t r a l n y m  o d a ls z e  po t  
to ru  m i l io n a  ton  roczn ie .

B U P  p r z e p r o w a d z a  ró w n ie ż  w 
s z j b k i m  t e m p ie  p r a c e  r e m o n t o ­
we n a  G ó rn e j  W y s p ie  UWręto- 
wfij -i n a  n a b r z e ż u  A r s e n a łu -  
W y re m o n to w -a n e  d źw ig i  p r a c u t ą  
ju ż  p rzy  p r z e l a d u i f t u  t r a n z y tu  
c z e c h o s ło w a c k ie g o  o ra z  p rz y  
p r z e ł a d u n k u  d r z e w a  f i r m y  
P A G E D . N n z a l e ż n i e  ocj tego  
t r w a j ą  n a p r a w y  i z a b e z p ie c z e ­
n i a - s z e r e g u  d ź w ig ó w  c i i w y t u k p .  
w \ cli, z k tó r y c h  6 j u ż  p o m ie s z ­
czono w m a g a z y n a c h  n a  G ó rn e j  
Wys-pie O k -ę to w e j .  Z a l u s t a l u w a  
no t a m  ju ż  3 w in i ły ,  a  o b e cn ie  
p r z e p r o w a d z a  s ię  n a p r a w ę  p r o - 1 
m u  k o le jo w e g o ,  p rz e z n a c z o n e g o  
do o b s łu g i  w y s p y .  N a  A r s c m l e  
w y k o n y w a n y  j e s t  r e m o n t  k a n n  
’u  ś l i zg o w eg o  o ra z  c a la  s e r i a  
i n n y c h  ro b ó t  z w i ą z a n y c h  ze 
z w ię k s z e n io m  p r z e ł a d u n k u  to ­
warów m&Eowych.
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F O M IK N A  C Z E Ś Ć  
BOHATERÓW

GETTA WARSZAWSKIEGO

4 ROBOTNI Nr, Ml T983)

Ni ruinach dawnego aetta Waazawy ma stonat 
P G ; r n i k .  Stanie o n  n a  s k r z y ż o w a n i u  u l i c ,  c jc F ie  t o ­
c z y ł y  s i e  z a c i e k l e  b o ; e  m i e d z y  t p r s t k a  ź l e  u z b r o j o ­

n y c h  żydów, d i r z e d s l a w i  c i a ł a m i  Hernnyolku -  n i e -  

m i s r .k i n i i  b a n d y t a m i .  Stan b, jako symbol c h w a ł y  b o ­

h a t e r s k i c h  D o w s t a n o ó w  getta wais z e w s k i e g o ,  Anie- 
lewiczfm, Lewartowskich | innych cichych nohate- 
r ó w  t ę j  t r a g i c z n e j  w a f k i .

W  N o w v m  J o r k u  ap o leczeń - 
et\> o p o s ta w iło  p o m n ik  b o h a -  
ta ro m  get.ta  W a rs z a w y . A p rz e -  
c ioż w a lk a  b o h a te ró w  pet*,a 
m ia ła  m ie jsc e  n ie  w N o w y m  
J o r k u .  T o cz y ła  s ią  o n a  n a  p o l­
s k ie j  z iem i, w  u m ę c z o n e j n a ­
sz e j S to lic y  Pomnik, który sta  
n ie  na gruzach getta W arsza­
wy, be Azie jednym  z dokum en­
tów praw dy historyczno], doty­
czące] ciem ne) nocy polskie] 
oku nacji.

A ta k  n a  d z ie ln ic ę  ż y d o w sk ą  
b y t  p o c z ą tk ie m  a ta k u  n a  W a r ­
sz a w ę . P o  z d ła w ie n iu  p o w s ta n ia  
-w a rsz aw sk ieg o  w  1944 r.. Tuż 
po  ty m . k ie d v  c a la  lu d n o ść  w y ­
g n a n o  do P ru s z k n w a  b a r b a ­
rz y ń c y  h itle ro w s c y , w y s a d z a ją c  
d o m  za  d o m em . przem ienili 
W a rsz a w ę  w  cm entarz. Ż y d o w ­
scy  o b ro ń c y  g e tta  w a lcz y li u ią c  
n ie  t r lk o  o sw o je  życie. Ic h  wal 
k a  h y la  fragm entem  bohater­
skie] w a lk i  naszego narodu  o 
wolność, o Stolice.

P o d  k o n ie c  1943 r,. k ie d v  P o 1- 
s k a  (w ed le  o b liczeń  H im m le ra )  
b y ła  Już  J u d e n r e ln  (woln*. od 
Ż y d ó w ), in ż y n ie ro w ie  n ie m to rc y  
p r z y s tą p i l i  do  u le p s z e n ia  p iecó w  
k r e m a tn r y jn v c h  O św ię c im ia . P in  
k o g o  ro b io n o  te  p r z y g o to w a n ia ?  
Robiono łe Ip ł ni» dla Żydów 
loftT dla Polaków, dla Czrchów, 
Serbów, Francuzów  — dla naro  
ciów podbito! Fnropy. F iz y cz n e  
z n is z c z e n ie  Ż y d ó w  b y ło  w s tę p e m  
do  fizy c zn e g o  w y tę p ie n ia  n a r o ­
dów  s ło w ia ń s k ic h  i in n y c h  n a ro  
d ó w  E u ro p y .

B ro n ią c  g e tta  p rz e d  o s ta te c z n ą  
r a g ta d ą .  p o w s ta ń c y  w a lc z y li  o 
JfP n ien lp  lu d ó w  E u ro p y .

B o h a te rz y  g " t ta  by li w  laftStS 
eie rz ec zy  b n h a i“ ra m i r a l k i  z 
o k u p a n te m  c a te z o  n a ro d u  iv>l- 

^ sk le g o , lu d ź m i, k tó rz y  o b o w ią ­
z ek  sw ó j w y p e łn il i  a ł  do k o ń ­
ca. Na szezycla zrujnow ansflo 
dom n, p.ośrodkn geł ta, dum nie 
p ow iew -ta do ostatnie) chw ili

B IA L O C Z E F W O N A  C H O R Ą ­
G IE W .

•  4  •
D w a l a ta  m in ę łv  od cza su , 

k ie d y  p r z e s ta ły  d y m ić  piece, k r e  
m a to ry jn e .  W ło sy  k o b ie t,  p r o ł s  
zy, o k u la ry ,  o d z ież  o k rw a w io n a  
n a ro d ó w  E u ro p y , .^zdobi" n a sz e  
r tn z o a  po  h i t le ro w s k ic h  o b o z ac h  
śm ie rc L

H IT b E H Y Y M , t o  SY N O N IM  
Z A G Ł J D T.

Ci, co d z iś  k a r m i ą  N ie m c ó w  
c h le b e m , p rz e z n a c z o n y m  d la  ich 
o f ia r , c h cą  z e p c h n ą ć  lu d z k o ść  
na d ro g ę  w io d ą c ą  do z a g ła d y . 
Czy r o / w o l ą  n a r o d y  o p ie k u n o m  
lu d o b ó jc ó w  k ła ś ć  f u n d a m e n ty  
port n o w e  k r e m a to r ia ?

N a leż y  z p ie rs i  o k rw a w io n e ]  
z iem i w y rw a ć  k rz y k  p o le g ły 'h  
b n p a fe ró w . s t r a s z n e  m e m e n to :  
W A D A  LTTD7K0ŚCT. .TFŻF.T.I 
N IE  P O S K R O M I O P IE K U N Ó W  
L U D O B Ó JS T W A  I  Z B R O D N I.

P o m n ik , k tó rv  s ta n ie  p o ś ro d ­
k u  r u in  g e tta , będ zip  i" d n y m  z 
d o k u m e n tó w  m e e z p ń s tw a  i h e ­
ro iz m u  P o la k i, b e d z le  s y m b o le m  
b r e te ia tw a  n . m d  o w w w a lc a  
z f a s z e rm e m . R e d z ie  ró w n ie ż  
o d p o w ie d z ią  n a  b rz e m ie n n a  w 
tra g ic z n e  s k u tk i  p o l i ty k ę  p r o ­
te k to ró w  h i t le ry z m u .

N iech  p o m n ik  te n  u w ie c z n i 
b ra te r s tw o !  N ie ch  u w ie c z n i tę 
w a lk ę !

W  te n  sn o só b  b u d o w a ć  b ed zln  
m y  N o w y  D om . D o m  w  k tó r y m  
r7C7eferte b ęd zie  d la  w s z y s tk ic h .
R a d o ść  zag o i w  N im  ra n y ,  P r a  
ca  w y p le n i  n ie d o s ta tk i .  P o tę ż n y  
o ra d  b r a te r s tw a ,  r u ę r e r o n y  
p rz ez  w s z y s tk ie  p rz e w o d y  sto  
n e cz n eg n  g m a c h u , u ś rm e re i  b a k  
fe rie  n ie n a w iśc i.

D om  tan  — to  P O L S K A  L U D O  
W A.

P o m n ik  n a  r u in a c h  g p tfa  
W a rsz a w y  — to część  iego f u n ­
d a m e n tu .

G R O L  T E O F IL

{ Wzoiole osiedla górniczo ,

FllffiE DOMKf w MOWIE
S k w a r  by l n 'e  do zniesie* 

n ia . B ry n o w sk j a s fa l t  p a  
lii s to p y , ro b o tn ic y  o rz e  
k a p u ją c y  ró w  n a  k a b e l  e -  

le k try c z n y  p ra c o w a li b ez  k o szu l, 
n icz y m  w  lipcow e, le tn ie  drn — 
Z b a c z a ją c  E b ry n o w sk ie j szosy 

n a  p ra w o  c ią g n ie  sdę Już z w y ­
k ła  p o ln a  d ro g a , p rz y  k tó re j  k o ń  
cu  w y r a s ta ją  n a g le  n iew id o c zn e  
z  szosy  m ałe , je d n o ro d z in n e  dom  
k i, św ie c ąc e  w  sto ń cu  św ieżą  
c z e rw ie n ią  d a c h ó w e k  i b ia ło śc ią  
d a ch o w y c h  żeb e r. N a d a c h a c h  
p r a c u ją  lu d z ie . Z g ię te  p le c y  p a ­
li Pilnie, w rz eśn io w e  sło ń ce , p o t 
p e r l i  s ie  n a  czoftach, m im o  to  
m u s k u la r n e  r e re  d e k a rz y  p r a c u ­
ją  b e z  w y tc h n ie n ia . C o raz  w ię ­
c e j c ze rw o n e j p o w ie rzc h n i, c o raz  
m n ie j  b ia ły c h  żeb e i.

M łoda  d z ie w c zy n a  x n a rę c z e m  
'd ach ó w ek  z g ra b n ie  p n to  s ię  po  
pochw łości d a ch u , d o s ta rc z a ją c  
m a te r ia łu  d ek arzo w i.

—  Nie spiesz s ię  7 o śk a , bo 
■padniesz, —  w o ła  o s trzeg aw czo  
d e k a rz .

—  E  ta m , fu ż  S m iesiąc*  ta k  
ch o d zę  1 n ic  m l s ię  n ie  s ta ło  —
o d p o w ia d a  u ś m ie c h n ię ta  d z ie w ­
czy n a  —  t rz e b a  s tę  sp ieszy ć , bo 
z im a  n a  k a rk u , a  lu d z isk a  n a  m le  
s z k a n ia  c z e k a ją  — k o ń c zy  z p rze  
k o n a n ie m .

I s to tn ie  te rn  no  b u d o w y  1«*ó 
sz y b k ie . W n ę trz a  św ie c ą  1uż b ia ­
ło śc ią  ta p e ty ,  w  o k n a c h  szyby  
o d b i ja ją  ra ża co  sło n eczn e  p ro ­
m ie n ie . O b y w a te l S zo łty sek , z a ­
s tę p c a  k ie ro w n ik a  b u d ó w *  z  r a ­
m ie n ia  B B rW  sn o g lad a  ń a  r u ry  
k a n a liz a c y jn e ,  z ło żo n e  za  b a r a ­
k a m i, 1 m ó w i, z t ro sk ą  w  gtosto:

— [ P la n ó w  n ie  p rz y sy ła ją , r o ­
b o ta  s ię  p rz ec ią g a  Z a  k i lk a  t y ­
g o d n i b u d y n k i b ę d ą  go tow e, a 
k a n a liz a c ji ,  in s ia la e j i  w odnciągo- 
w e j  i e le k try c z n e j  je s z rz e  się  nic 
p rz e p ro w a d z a .

T o p ra w d a . 150 d o m k ó w  f iń ­
sk ic h  ju ż  je s t  p ra w ie  n a  uk o ń  
czen iu . F u g o w a n e  c em en te m  i 
m a lo v Ta n e  n a  cze rw o n o  fu n d a - 
m en*v dżw toahs le k k a  d r r \w - !a- 
n ą  k o n s tru k c ię  d o m ków . o śc ia ­
n a c h  w e w n ą trz  izo lo w an y ch , u- 
trz y m u ją c y c h  zim ą c iepło , dz ie lą  
c y ch  w n ę trz e  na  3 u b ik a r  e  u- 
Łł-Ltowe, t. zn. k u c h n ię . lad a ltó a

t sy p ia ln ię . K o lo n ia  b rv n o w sk a  
z łożona  je s t  z 3 -ch  ró żn y ch  ty ­
pó w  do m k ó w . S ą  to  ty p y  105, 
110 i 184 R ó żn ią  się  one od s ie ­
b ie  b u d o w ą  z e w n ę trz n ą  w e ra n d , 
ro z k ła d em  o k ien , a ty p  110 m a  
jeszcze  w e w n ą trz  łaz ien k i, czego 
p o zo sta łe  ty p y  n ie  m a ją . B u d y n ­
k ó w  ty p u  110 je s t  n a  b ry n o w sk d tj 
k o lo n ii 14.

K ie ro w n ik  S zo łty sek  o b e jm u je  
d u m n y m  w zro k iem  k o lo n ię  i 
m ó w i:

—  J u t  21,940 h a  z a b u d o w a liś ­
m y. W p r zy s7 ?vm ro k u  s ta n ie  tu  
jeszcze  m urów  a n t  p rz ed sz k o le  i 
sk lep , p rz e p ro w a d z o n e  b ę d ą  u l i ­
ce  1 k w ie tn e  sk w ery .

k  .
Zośka nni* się po poohyłoścl 
d a c h u , pom agajac dekarzowi.

—  D użo m ie liśc ie  t r u d n o M  ze 
sk ła d a n ie m  ty c h  d o m k ó w ?

— N ie, części by ły  n u m e ro w a ­
ne i ro b o tn icy  b a rd zo  szy b k o  n a u  
czyli się  sk ła d ać . K o n s tru k c ja  
je s t  ła tw a  i m o c n a  O d m aja  b u ­
d u jem y  i o to  re z u lta ty .

Je szcze  tego  ro k u  w d o m k ac li 
• a n i its z k a 'ą  górn icy . W b ry n o w - 
sk’ej ko lo n ii z a tę tn i życie, a u - 
iice , sk w e ry  n a d ad z ą  je j c h a ra k  
te r  w z o iu w f? o  o śro d k a  lo b o tn i-  
czegc-

Z\V.

FMSTM U SZU  i U S T t* w CMZfWIE

RUFtUJE MmiTIAMIAJDIE
m  W A R S Z A W Y

Z n iszczon ą p rzez ok u p an ta  sto lic ę  o d b u d o w u je  cała  
.P o lsk a . N a jp o w a żn ie jszy  u d zia ł w  jej od b u d o w ie  p rzy ­
p adł £ lą sk u w i. H u tn ik  ślą sk i odbudow ał' m ost ks. F o n ia -  
toi 'skiego, górn icy  o fiaru ją  dni m ozo ln ej p racy  Da ce l od ­
b u d o w y , ca łe  s p o ł e c z e ń s tw o  ś lą sk ie  b u d u je n o w y  m o s t  —  
m ost Ś lą sk o -D ą b ro w sk i.

K ażda fab ryk a , każdy zak ład  p racy  stara się  —  w  m ia ­
rę sw y ch  m o żliw o śc i —  p rzy sp ie szy ć  od b u d ow ę W arszaw y.

t emonf walorów 
tramwajowych d a Warszawy

C h c ąc  p rz y jr z e ć  s ię  o d b u d o ­
w ie  s to l ic y  n ie  p o tr z e b a  d łu g o  
p o d ró ż o w a ć . O d b u d o w ę  W a rs z a  
w y  m o ż n a  z o b aczy ć  w„„‘, C h o rzo

czyć  „ k a w a łe k  W a rs z a w y "  — 
je j d u m n e  c ze rw o n e  t r a m w a je .

M ija ją c  z a b u d o w a n ia ,  w k tó ­
ry c h  p r o d u k u j*  kię w a g o n y  * o

Tu s ię  rem ontuje 1 buduje t r a m w a je

w ie . w F a b ry c e  W a g o n ó w  1 Mo 
s tó w , k tó r a  b u d u je  i r e m o n tu je  
w a g o n y  t r a m w a jo w e  d la  n a s z e j  
z n is z c z o n e j s to lic y . T a m  w la -  
ś n ie  u d a liś m y  się , a że b y  zoba-

Górnicy,
hutnicy

i m etalowcy
OTR ZYM A JĄ  WKRÓTCE 
ZIEMNIAKI NA ZIM Ę

W  p o ło w ie  w rz e ś n ia  ro z p o ­
czę ła  s ię  a k c ja  z a o p a trz ę  
n ia  w Z ie m n ia k i g ó r n i ­
k ó w , h u tn ik ó w  i m e ta ­

lo w có w  A k c ją  k ie r u ją :  Z rze sz e  
n ie  S p ó ld z . S p o ży w . F rz e m , H u t  
n iczeg o . Z rz e sz e n ie  S p ó łd z ie ln i 
S p o ży w có w  P rz e m y s łu  W ęg lo w e  
go o ra z  R e jo n o w a- C e n tra la  
A p ro w iz a c y jn a .  D o ty c h c z a s  zo­
s ta ło  r o z e s ła n y c h  61 v c g o n ó w  
do k o p a ln i  Z je d n o c z e ń : J a w o rz -  
n ic k o -M lk o Io w sk ie g o  i D ą b ro w ­
sk ieg o .

W  c h w ili o b e c n e j t r w a  a k c ta  
ro z n ro w a d z a n la  z ie m n ia k ó w  
„ p rz y d z ia ło w y c h " , k tó r e  b e d ą  
ro z d z ie la n e  n a  k a r tk i  a p ro w lz a -  
c y jn e  po  c e n a c h  re g l-T n e n to w a -  
n y c h . R o z d z ia łe m  tv c h  z ie m n ia ­
ków  b ę d ą  s ię  z a jm o w a ły  S p ó ł­
d z ie ln ie  1 R a d y  Z a k ła d o w e .

P o n a d to  c z y n io n e  s ą  u s i ln e  
s t a r a n i a  a że b y  z a o p a tr z y ć  w 
z ie m n ia k i  ta k ż e  i s to łó w k i z a ­
k ła d o w e  o ra z  d o s ta rc z y ć  s p ó ł­
d z ie ln io m  -z a m k n ię ty m  p e w n e  
ilośr.i z ie m n ia k ó w  „ w o ln n ry ru to  
w y c h “ , k tó r e  p ra c o w n ic y  d a n e g o  
z a k ła d u  m o g lib y  n a b y w a ć  po 
c e n a c h  n iż sz y c h  ja k  na  ry n k u .

Z ie m n ia k i  r e g la m e n to w a n e , 
k tó re  z o s ta ły  p rz e z n a c z o n e  do  za 
o p a tr z e n ia  hu tn ików  i m etalow ­
ców zatrudn ionych  na terenie 
województwa śląsko-dąbrow skie 
-jo n a  o k re s  sz e śc iu  z im o w y c h  
m ie s ię c y  b ę d ą  ro z p ro w a d z a n e  
w e d łu g  n a s tę p u ją c y c h  n o rm :

K a t. I. — 108 k g  lu b  e k w i­
w a le n t  e n tó \ \k o v y  w w y so k o śc i 
585 z ł.;  k a t .  I. -j- dort. ,C " — 
153 k g  lo b  830 *(.; k a t .  I. „ R “ — 
72 k g  lu b  400 zl.

P o s ia d a c z e  k a r t  ż y w n o śc io ­
w y c h  I I I .  k a te g o r ii  m u s 'z ą  sw ó j 
s z e śc io m ie s ię c z n y  p rz y d z ia ł  po ­
b ra ć  w n a tu r z e .  G ó rn ik o m , h u t ­
n ik o m  i m e ta lo w c o m  z in n y c h  
w o je w ó d z tw  b ę d ą  w y p ła c a n e  
p e w n e  k w o ty  n a  z a k u p  z ie m ­
n ia k ó w  n a  w o ln y m  ry n k u .

Z ie m n ia k i  d la  p ra c o w n ik ó w  
p rz e m y s łu  w ę g lo w eg o  z o s ta n ą  
ro z d z ie lo n e  w n a s tę p u ją c y  s p o ­
só b : k a te g o r ia :  I, P . Z. 1 N. Z. — 
108 k g ;  k a t .  I. R. 72 kg . E k w iw a ­
le n ty  g o tó w k o w e  n i*  b e d ą  w y ­
p ła c a n e . Je d p n  k i lo g ra m  z ie m ­
n ia k ó w  p rz y d z ia ło w y c h  k o sz tu -  
ie 0,60 zł„ R ó żn icę  p o m ię d z y  
c en a  k u n n a  i sp rz p d a ż v  p n k ry -  
u n F u  n.'l 11?? A p r g w i 7 a cy i n  y

W  rp 1! 1 7apf*w nipnia k ^ n *=11 - 
mPTitfiTTi Rfi" v rh  7ifunTv?iUr.w 
r r j e t *7 v * " 0  VOTTM-

kJ V% o « 6 !n e ł
ścl, w ag o n  n ic  z o s ta n ia  p rz ^ l-^ y

(J a )

le jo w e  1 w ą s k o to ro w e  w c h o d z i­
m y  do h a li ,  g d z ie  p o w s ta ją  w a ­
g o n y  tr a m w a jo w e .

Ś m ia to  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że  
tu  ta k ż e  b u d u je  s ię  n o w a  W a r -  
szs wy. N a  ś r o d k u  h a li  s to ją  
t r z y  w a g o n y  t r a m w a jo w e ,  k o m ­
p le tn ie  o d b u d o w a n e  w  tu te is z e j  
fa b ry c e . D w a  z n ic h  to p rz y ­
c z e p n e  „ p u l lm a n y “ (N r. 1296 i 
1317) m ie d z y  n im i  s to i w a g o n  
m o to ro w y  N r. 314, c a ły  cze rw o  
n y  1 c z a rn y . W c h o d z im y  do

ś ro d k a .  P a c h n ie  f a rb ą .  K ilk u  
ro b o tn ik ó w  p r z y k rę c a  je szcze  
o k u c ia  do  d rz w i i p rę ty  o c h ro n  
ne  do o k ien .

P u  w a g o n ie  „k cę -c r  *ię m o n ­
te r  M. Z. K. (M ie jsk ic h  Z a k ła ­
d ó w  K o m u n ik a c y jn y c h )  z W a r ­
sz a w y  ob. Z a le w sk i  B ro n is ła w , 
k tó r y  p rz y je c h a *  tu  w  c e lu  do ­
g lą d a n ia  ro b o ty . O p o w te d z lr i  on  
n a m  w  k i lk u  slow ’a c h  o p ro d u k  
ci i w a g o n ó w . P o d c z a s  k r ó tk ie j  
ro z m o w y  d o w ie d z ia łe m  s ie  od  
n ie g o  w iel.u c ie k a w y c h  rzeczy . 
O g lą d a n e  p rz e z  n a s , lśn ią * *  n n  
w e  w a g o n y , b y ły  do  n ie d a w n a  
s in ry m i k o m p le tn ie  z n is z c z o n y ­
m i „ p u d la m i" .  T rz e b a  je  b y ło  
n a  n o w o  o d b u d o w y w a ć . W  ty c h  
d n ia c h  o p u sz c z ą  o n e  — fna 
p la t f o r m a c h  k o le jo w y c h )  — Cbo 
rzó w . J e d e n  z n ic h  b ę d z ie  c z te r  
d m is ty m  z  k o le i  c h o rz o w s k im  
waoonom  tram w ajow ym  d la  
W a rs z a w y .

K o ń c z y m y  m ilą  p o g a w ę d k ę  
t Id z ie m y  d a le j .
i C h c e m y  je szc ze  zobaczyć, ja ­

k ie  k o le je  lo su  p rz e c h o d z ą  s t a r e  
p o g ru c h o ta n e  w a g o n y  . t r a m w a ­
jo w e , o c z e k u ją c e  p rz e d  h a lą  na 
„ k u ra c ję " .  W y g lą d a ją  b a rd z o  
ż a ło śn ie , lecz  d u m n ie ,  n ic z y m  
p o ra n ie n i  n a  w o jn ie  ż o łn ie rz e . 
Można je n arw ać żołnierzam i, 
gdyż w arszaw skie wagony, też 
itaw ia ły  opór okupantow i. SŁTJ 
ŻYŁY Vi ALCZĄCYM JAKO 
B A R Y K A D Y . P o  ich  c z e rw o n y m  
la k ie rz e ,  c zę s to  s p ły w a ła  k re w .

„ K u r a c ja "  ta k ie g o  „ w e te r a n a "  
m a  n a s t ę p u ją c y  p rz e b ie g :  g d y
w a g o n  z n a jd z ie  s ię  w h a li ,  
„ p u d lo "  jego  z o s ta je  u s ta w io n e  
n a  s p e c ja ln y c h  s to ja k a c h ,  n a ­
s tę p n ie  w y c ią g a  s ię  p o d w o z ie , 
k tó re  „ id z ie "  (ew . je d z te jd o  ś lu  
s a r n i .  „ P u d lo "  p o d le g a  c zę śc io ­
w e j ro z b ió rc e , P o  u z u p e łn ie n iu ,  
w z g lę d n ie  n a p r a w ie n iu  części 
m e ta lo w y c h , ś c ia n  b o c zn y c h , d a  
c h u  I p o ło ż e n iu  p o d ło g i, w s ta ­
w ia  s ię  „ m e b le "  o ra z  częśc i d re w  
n ia n e  z 'g ó ry  p rz y g o to w a n e  
p rz ez  s to la rn ię .  W y r e m o n to w a ­
n e  ..n u d to "  u s ta w ia  s ię  znów na 
p o d w o z iu :

Z CAŁEGO KRAJU

Wagony dla FKD
W  je d n e j  i  p r z y le g a ją c y c h

h a l  b u d u je  s ię  n o w e  le k k ie g o  
lv p tj w a g o n y  d la  w a r s z a w s k i - h  
Elektrycznych Kolei Dojazdo­
wych, k tó re  łą c z ą  s to l ic ę  z^p o d  
m ie js k im !  m ie js c o w o śc ia m i. 
P 'ę ć  ta k ic h  w a g o n ó w  ju ż  je s t  
n a  u k o ń c z e n iu .  E. K. D. z a m ó ­
w iły  n a  ra z ie  8 s z tu k  ty c h  w o ­
zów . W a g o n y  d la  E K D . w y g lą ­
d a ją  m n ie j  s y m p a ty c z n ie  od 
tr a m w a jo w y c h ,  g d y ż  n ie  s ą  je  ̂
szcze  p o m a lo w a n e  i n ie  m a ją  
p o d w o z i. F a b r y k a  c h o rz o w s k a  
w y k o n u je  to lk o  ich  g ó rn e  części.

P r o d u k u ją c  i r e p e r u j ą c  w a g o n y  
d ia  W a rs z a w y , f a b r y k -  n ie  z a ­
p o m in a  o Ś lą s k a .  R o zp o czę ła  
o n a  b u d o w ę  w o zó w  p rz y c z e p ­
n y c h  d la  ś l ą s k i c h  K o le i E le k ­
t ry c z n y c h . W ó z  w z o rc o w y  n o w e  
go ty p u  ju ż  je s t  n a  u k o ń cz .en iu . 
W  n a jb liż s z y m  c za s ie  w y p ro d u  
k o w a n y c h  z o s ta n ie  150—200 t a ­
k ic h  w a g o n ó w .

W a g o n y , k tó r e  w y ja d ą  do 
W a rs z a w y , b ę d ą  d a ls z y m  d o w o  
d e m  u d iJ a łu  ś lą s k ie g o  ro b o tn i  
k a  w  o d b n d o w le  — n a sz e ]  b o h a  
te r s k le j  s to l ic y . ( J a )

N a  Śląsku domkl fińskie dla górników rosną Jak grzyby po deszczn 
(Patrz art. p. t  „Fińskie domkl w B ry ro w te " )

Foto . „F lin t Polski*'

mm
B U D O W A  K A N A Ł U  
G O P Ł O  —' W A R T A

W  re to n ie  K o n in a  p ro w a d z o n a  
s« tn te : isy w n e  ro b o ty  trzy b u d o  
w ie  32 k ilo m e tro w e g o  k a n a łu  Go 
plo — W arta .

W ykop  k a n a łu  w  k ie r u n k u  Je* 
z io ra  G onto  a o s ta n le  p r a w ie  cal* 
k o w tc ie  w y k o n a n y  do k t  ń c a  ro* 
k u  (ok. 700 ty s . m . sześć).

ŁÓDZ
Ł Ó D 2  P R O D U K U JE  PR O  JEB. 

T O R Y
W  Ł o d ri is tn ie ją  4 fa c ry k ć  

s r r z e tu  k in o te c h n ic z re g o . P rod_«  
k u ją  o n e  o b ecn ie  a p a r a tu r y  ty* 
r>u, k tó rv  orzec5 w o jn a  b y ł sp ro ­
w a d z a n y  z zag ra n ic y . M . in . f a ­
b ry k i  t ę  w y ra b ia ła  p ro je k to ry ,  

i, J u ż  w  1948 r .  w sz y s tk ie  k in a  w* 
Polsce  b e d a  z ao p a trz o n e  w  p ro ja  
k tó ry  k ra io w e l p ro d u k c ji .

ŚWIDNICA
600 T O N  P O R C E L A N Y

F a b ry k a  P o rc e la n y  w  Jaw o rzY  
n ie  S la sk ie l w y p ro d u k o w a ła  ju ż  
225 to n  b ta łe i  p o rc e la n y  i 99 m a  
d ek o ro w an e*  W  ro k i p rzy szły ir. 

. p ro d u k c ja  d o jd z ie  do  690 to n . F a ­
b ry k a  w y tw a rz a  p o rc e la n ę  stolo* 
w u 1 lu k su so w ą  _— w azo n y , p rz y  
b o ry  to a le to w e  ItD.

GDYNIA
W Y ŚC IG  PR A C Y  M IED ZY  POBi 

T A M I W IS Ł O U JS C IA
P m ied staw lc le le  K o m ite tó w  

^ P R  j P P S  p rz y  o d d z ia le  o rze ła*  
d u n k ó w  m o rsk to h  C Z P P T ,  w  p o r  
d e  gd-*ńskim  p o s ta n o w ili  wez* 
w ać  b r a tn ie  o rg a n  izac le  w  p o rc id  
g d ań sk im , do  z o rg an izo w an ia  w y  
ścigu o ra cu  m iędzy  p o r ta m i Gdy 
n ia  1 G d a ń sk ie m  w  4 -ym  k w ar*  
ta le  1947 r.- '

„.a pod Łowiczem we w si Cbo- 
fceri gospodarze pom agają sobie 
n a  wzajem  w o d b n d o -r le . Na 
zdjęcia: R y b n a  L e o n  1 Salda
F ellkr h o d u ją  sąsiadow i Dece 

stodclę.
Foto „F ilm  Polski*1

GDAŃSK _
M A R S Z A Ł E K  Ż Y M IE R S K I 

W  G D A Ń S K U
W  n ied z ie le  w  G d a ń sk u  o d b y ła  

sie  u ro czy sto ść  w rę c z e n ia  s z ta n ­
d a ru  b o jo w eg o  p u lso w i Z iem  
G d a ń sk to j. N ł  u ro c zy s  ość k tó ra  
npo-wmadzlła ty s ią c e  lu d n o śc i, o raz  
p rz e d s ta w ic ie li  o rg a n iz a c li  byl 
o b ecn y  M a rsz a łe k  Z y m to rsk l en 
tu z ia s ty c z n ie  w i ta n y  p rzez  sp o łe ­
czeń stw o . N a  zak o ń czen ie  urocz.y 
sto śc j o d b y ła  stę  d e f ila d a  dcl cg? 
c ji  1 w o tóka .

W Y ŚC IG  N A U K I N A  
W Y B R Z E Ż U

Z In ic ja ty w y  Z W M  ro ap o czą 1 
s ię  w  G d a ń sk u  w y śc ig  n a u k i.  P a  
to o n a t n a d  im p re z a  o b ją ł w o jew o  
da  g d a ń sk i inż. Z ra le k . W a ru n ­
k ie m  w y śc ig u  je s t  u z y sk a n ie  n a j 
lepszego  w m ik u .  w  o k re s ie  je d ­
n eg o  k w a r ta łu .  O c en ą  w y n ik ó w  
z a jm ie  s ie  k o m ts ia  m ie sz an a  iło 
żo n a  z p rz e d s ta w ic ie li  u czn ió w  
i n a u cz y c ie li. U d z iał w w y ścig u  
zg łosiły  w s z y s tk ie  szk o ły  ś r e d ­
nie . m ia s ta  G d a ń sk a .

TRYKUNA CZYTELNIKOM

L»

J e s z c z e  r a z  b u ły
Ob SuootkowsKl (Kam ienna Góra a I. Space­

rowa 9)
W m iesiącu styczniu 1947 r. zostały ułożone 

w Centrali Aprowizacji C entralnego Zarządu 
Przem yślu  M etalow ego w* W rocławiu w ycluk' 
i  ka rt odzieżow ych (z 1946 r.) na boty, z kart 
pracow ników  W ytw órni Sprzętu  Uzbrojenia. 
Minęło już wlel- czasu, — a butów  nik t nie 
otrzym ał. Pracow nicy z Innych zakładów, znaj­
dujących się na teren ls Kam iennej Córy już  
dawno buty otrz.ymali, a obecnie czekają na 
obuwie r.a kartki n« rok 194'i.
Dn 23 VIII. p. t. „Co się stało  z 200 odcinka­

mi na obuwie* opublikowaliśmy list ob. Metal 
(Świdnica, Jagiellońska 1) dotyczący zniknięcia 
200 odcinków na obuwie złożonych w Centrali 
A prow izacyjnej Przem yślu  M etalow -go  we W ro­
cławiu. Apelowaliśmy w ów czas do C ZP Z bro je­
niowego i Komisji Specjalnej o zainteresow anie się 
tą spraw ą Obi" insty tuc je  milczą. Tym czasem  
pow yższy list d a  wodzi, że znikani" odcinków na 
obuwie jest w Centrali Przem yślu M etaiow epo wt 
W rocławiu zjaw iskiem  dość pow szechnym . Dziw­
nym w ydaj" się, że takie poważne Insty tucje  jax 
CZP Znroj. i Kom isję Specjalną trzeba „nam awiać" 
do zbadamaj spraw y. Jakie by reorganizacje  nie na­
stępow ały w Cpnfrali A prow izacyjnei. praccwnik, 
który ztożyl odnośne odcinki musi o trzym ać obu­
wie. Nie wiemy dokładnie co tam z tymi odcinka­
mi za_7.1o. ale fakt nieodpowiadania na m oniiy ro ­
botników w te j spraw ie św iadczy o niedopuszczal­
nym i nieodpowiedzialnym stosunku do pra^y i 
dc robotników  ze strony  Centrali Pi zem ys1" M°- 
talow ego we W rocławiu. P rosim y, by KW PPR  
i OKZZ we W rocławiu uświadom iły urzędników 
z Centrali o Ich obowiązkach. (Red.)

K ło p o t y  S t a r a c h o w i c
Ob Kubicki A. (W ąchock u) Kościelna 13) pi­

sze odnośnie kilku spraw  u trudniających życie 
i pracę robolnikom  Zakładów Starachow ieckich 
I Zjednoczenia kopalń Rudy Żelaznej Rejonu S taro  
polskiego zam ieszkałym  na terenie gm iny W ąchock.

a) Do oracy pociągiem, 
a z nracv pieszo.

Pracow nicy Zakładów S tarachow ickich oraz
Ziednonczenia Kopalń Rudy Żelaznej Rejonu^ 

S taropolskiego w Starachow icach, zamirsz.iali 
na terenie gm iny W ąchock (odległość ed 5 —
12 km od m iejsca pracy) w ilości okoio 800
osób, zmuszeni są codziennie odbywać piesze 
wędrówki z pracy do domu, gdyż D yrekcja 
P. K. P w Lublinie tak opracow ała rozkład
jazdy pociągów, że pociąg dla roiuituików przv 
chodzi z W ąchocka do Starachowic o godz
3-cicj rano (pracę rozpoczynam y o godz. 7-mej) 
odchodzi zaś o godz. 20-te i (kończymy o godz. 
15 tej).

  W związku -  tak „w ; g o d n /m " dla klasy robo

InF zeJ rozkładem  Jazdy, w m iesiącu m aju br. 
udała się do D yrekcji P K. P. w Lublinie de­
legacja  pracow ników  Zakładów Starachow i­
ckich, k tć r  :J to delegacji przyrzeczono, że w 
najbliższych dniach, spraw a dojazdu do pracy 
l z pracy zostanie unorm ow ana. Dotąd tego  nie 
uczyniono.

Bardziej dbałą o sw ych robotników okazała 
się D yrekeja Zak*adów Starachow ickich zarzą­
dziła bowiem , aby robotników  dowozić z Wą 
chocka do S tarachow ic kolejką fabryczną. Z pra 
cy w szystko jedno trzeba iść pieszo.

* * *
dlaPow yższa  podajem y nod rozw agę 1 dla wy Ja­

śnienia D O K P Lublin, Jeżeli spraw a napraw dę do­
tyczy aż 800 robotników , to trzęha ją jak n a jp rę­
dzej rozw iązać (Red.)

b) Nie wolno chorować.
Ten sam  au tor pisze dalej:
Pozwolę sobie zapytać Ubezpieczam!" Spo­

łeczną w Radomiu z jakiego powodu, my pra­
cownicy Zakładów Starachow ickich i kopalń za­
mieszkali na terenie giiimy W ąchock, pozbawieni 

-, Jesteśm y oomocy lekarskiej. Przed w ojną a na­
w et I w czasie okupac ji, w W ąchocku był stale 
lekarz U. S a obecnie go nie ma 1 chorzy mu 
szą się zgłaszać do Starachow ic, co rzecz zro­
zumiała nie zawsze jest możliwe, z powodu tru ­
dności lokom ncyjnych 1 finansowych. Gdy na­
w et uda się chorem u dotrzeć do Starachow ic, 
to nie zawsze zostaje przy ję ty  z powodu wiel­
kiego napływ u m ieisrow ycn  pacjentów , więc 
wraca do aom u i klnie opiekę jaką mu U. S. 
okazała

Poniew aż In terw encja Związku M etalowców 
a1- również I nasza tj. m ieszkańców  gminy 

W ąchock, w sprawie przydzielenia do W ąchocka 
lekarza U S nie odniosła skutku, m oże U S. 
w Radomiu raczy odpowiedzieć „Trybunie Ro­
botnicze j“ .

* * *
Nie m am y o sobie iak w ygórow anego zdania, 

aby być pewnym, że U. S. w Radomiu zechce za­
reagow ać tyli-o ta  nasza in terw encję  Me zw raca­
my się do KM PPR  i P DS by zwróciły uw agę na 
powolność ,US w Radomiu w zalalwianiu t"k palą­
cego nrohlemt; iak usprawnienie obsługi lekarskiej 
gm . W ąchock. Mamy nadzieję, że to poskutkuje.

(Red.)

W y i a ś n  o n ie
IV związku 7 notatKą zam ieszczoną w , T rybu- 

nit C zytelników ’ z dnia 14 IX. 47 r Nr . 253 p t. 
„Chcesz n>ci? kup kraw at...’ kierow nictw o Oddzia­
łu Spółdzielni, dr- k tó re; należy wzm iankowany 
sklep w Dąbrowie G órniczej, oświadcza, , że p rze­
prowadzone dochodzenia nie potwierdziły podanych 
faktów . Tym niem niej prosim y w szystk ich  "to  
miałby cokolwiek do zarzucenia kierownikowi sk le­
pu Spółdzielni w Dąbrowie G órniczej o odobiste 
zgłoszenie się do Redakcji, (Red.)

SIEDLCE
PO W S T a J *  N o YTE B U D Y N K I 

N A  W S I
W ie# B ia*ka Dołożona w  g m i­

n ie  W iśn iew o , p ow . sied ledk i znl 
szczoDa w czasie  d z ia ła ń  . w o je n ­
n y ch  w  80 p ro c . z o s ta ła  o b e cn ia  
o d b u d o w a n a  c a łk o w ic ie  z  m aże* 
r ia łó w  o g n io trw a ły ch . M ieszkań* 
cy w si w d z ięczn i w la d z o rr  pań* 
stw o w y m  za o k a z a n a  p om oc p rz y  
o d b u d o w ie , p rz e s ła li  nr rę c e  wo* 
ie w o d r  l is t  z p o d z ięk o w an iem -

CHEŁMŻA
F A B R Y K A  B E Z W O D N E G O  

A L K O H O L U
W Chełmży n a  P o m o rz u  uru? 

eh o m io n a  z o s ta n ie  n ieb aw em  je ­
d y n a  w  P o lsc e  f a b iy n a  bezw od* 
neg c  a lk o h o lu .

NOWY SACZ
JE S Z C Z E  JE D E N  M O ST  

"R A C E  PR Z Y  O D B U D O W IE  
Ż E L A Z N E G O  M O śY U  K O L E JO ­
W EGO n a  D u n a jc u  pod  N ow ym  
S ączem  d o b ieg a ia  k o ń ca . P rz e z  
m o st te n  b ieg n ie  t r a s a  podkar*  
p a c k ie j k o le i.

I i Y t i i r a  RcBOłncza
pismo Poiskik, Partii M n i c z e j
l f i l i t i .  A6B0TIICZŚ SPCHiZlUmi 

WT3AWKI IZA * m u <  
i i i i i i i i  t c t n t i  m m u i i  

R edakcja . A dm inistracja 
U K t  CC. 91 ICH MICKICWWZl h, ( 

teł. 340-41(42)
Konto eerkowe w PKO Nr 

I »  4S(K,.
ODDZIAŁY:

K Ł A K Ó W , u l. W tśln a  4, te l. 
R ed  588-12, te l. A ó m . 
586-32.

WARSZAW*, nl. Smolne 13. 
WROCŁAW. Podwale Świd­

nickie Nr 26 
CZĘSTOCHOWA, M arszalka 

Roli-Zym lerskiego Nr 12 
RZESZÓW, 3-CO M aja Nr 23 

telefon 3 
KIELCE, SlenLIt deza 64, 

telefon 10-69 
nOSNOWIEC, W arszawska Ł 

telefon 612-85 
OPOl.E Red.: Armii Czer­

wonej 1, telefon 43-08. 
Adm ln.: Odrodzenia 17,
telefon 385 i

BYTOM, nllea Dworcowa t ,  |
te lrfon  35-05 

GLIWICE, nlicn M arolna 
etrzody 9, telefon 43-10 

RYBNIK,  gen. Zawadzkiego 
Nr 13, telefon 1 

BIEZSKo, Gtnerall.isimąiib 
S talina U. (telefon 25-16.

■ -  m u
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Wynik f>fedrowania“
pepirowf̂ w pracowników CRZPff

, kO l \ a  k o n f e r e n c j a  s d
1 P P R  W  C H .Z .P  W.
2  in ic ja ty w y  ini. G rabią*  

J7 (SD) rxJb")a s ię  kon*
a 't o n a  a k ty w ó w  T P R  i S tron*

* tw i  Dem ofcra . ' ; /cm ego n a  t e r e  
e G o rz o w s k ie g o  Z PW .

■' n fe^snc ja  nc.aia  n a  ce lu  za 
n ._ n ,en ie  w s p ó łp r a c y  i w z a je m  
^ E o  z a u f a n ia  r o m ię d z y  członka- 

'  ° b u  p a r t i  na t e r e n ie  z a k ła d u  
acy.
P ostan

"Taić
n o n  ono n i e  rob ić  sobie

h u 
tli.

e run ie  p rz e sz k ó d  w  w e r b o w a  
c z łonków  a w  w y p a d k u  zw oi 

j ak ieg o ś  członka  ?, SD czy 
^ p  nie p rz y jm o w a ć  skreślone* 

_ * sk o m p ro m ito w a n e g o  do żad 
Par t t i .  P o s ta n o w io n o  ró w n ie ż  

. ły w ać  po d o b n e  k o n f e re n c je  
z 'V m ies iącu  a w  n a jb l iż szy  
v’a r te k  zwołać  szerszo  konfe* 
ni!ię  z udzia  em  p rz ed s ta w ic ie -  

1 p RR, P P S  s n  
'^ s ta n o w io n o  rć w n .e ż

(B) J a k  już  z a p o w ia d a l i śm y  
cz łonkow ie  k o m ó re k  P P R  p rz y  
C h o rz o w sk im  Z je d n o cz e n iu  We* 
g lo w y m  p o s ta n o w i l i  z jechać  w  
n iedz ie lę  do szy b ó w  celem  „ fed ro  
w a m a  , a b y  p rzy czy n ić  s ię  do 
zw ięk sze n ia  ogólnego  w ydobyc ia .

I s to tn ie  p p o e ro w c y  w y k o n a ł ’ 
sw o je  p o s ta n o w ien ie .  W  dzień 
w o l n y  od  p r a c y  30 osób (p raco w  
m > ó w  u m y s ło w y c h )  podziel iło  
się  n a  d w ie  g ru p y .  J e d n a  z jech a  
ła do  szy b u  kop  „ M ic h a ł ’ , d ru g a  
do szy b u  kop.  „ P r e z y d e n t ” . W 
ciagti 8 godzin  ob ie  g ru p y  w y  do 
b y ły  150 to n  w ęg la ,  czyli n a  ied

n o s tk ę  w y p a d ło  po 5 fon. P ię k n y  
ter* w y c zy n  n i e w ą tp l iw ie  przy* 
czyni się dc w z a je m n e g o  z~ozu* 
m ie n ia  t s z a cu n k u  p o m ię d z y  p ra  
c o w n ik am i  'zm ysłow ym , i fizycz 
n y m t,  a w  k o n se k w e n c j i  w zm ó c  
nj jed n o l i ty  f r o n t  k lasy  p r a c u j ą ­
cej. P o n a d to  e fek t  jest, w id o czn y  
— każdy  z p r a c o w n ik ó w  w y d o b y ł  
sobie  w e e la  w  ilości w y s ta r c z a ją  
cęj na  zao p a trz e n ie  z im owe. G d y  
by w szy scy  członkow ie  z in nych  
p a r t i i  poszli za ty m  p ięk n y m  
prz y k ła d em ,  to  n ie w ą tp l iw ie  n ie  
b ra k ło b y  w ę g la  n a  p o t r z e b y  w e  
w n ę t r z n e  w  ca łym  P a ń s tw ie .

w z a je m  
o i s tn ien iu

s -------  Z je d n o cz e n ia  jedno*
k tó ry ch  p o s tę p o w a n ie  w s k a  

',Ę n a  ich n iem ięckość .

in fo rm o w a ć  się 
r' f te re n ie

Z frontu wałki ze spekulacją
D e l e g a tu r a  K o m is j i  S p e c ja ln e j  

do W a l k 1 z N a d u ż y c i a m i  i S zk ó d  
n i c t w e m  G o s p o d a r c z y m  w K" to 
w ic a c h  u k a r a ł a  g r z y w n ą  100.000 
zt. P a s z k o w s k ie g o  Stanisław a 
w ła śc ic ie la  d ’-ogprii w P r u d n i k u  
za  m a g a z y n o w a n i e  i o d m o w ę  
s p r z e d a ż y  ś r o d k ó w  lec zn ic zy c h  
o ra z  za n a b y w a n i e  ich  z po d e j  
r z a n r c h  ź ró d e ł  f,e7; r a c h u n k ó w .  
P o  150 000 zt. g r z y w n y  w y m i e ­
rz o n o  S te fa n o w i W a c h e c k ie m n -

w ła śc ic ie lo w i  s k l e p u  r z e ź n ic z e ­
go jij n ą h r ó w t p  '\V,p,kiej,  o rąz  
M a rii  N itc e  w ła śc .  s k l e p u  
G l i w c a c h  za u z a l e ż n ia n i e  sp rz e  
d ą ż y  s ło n in y  od z a k u p u  m ię sa .  
P o n a d to  za p o b ie r a n ie  p a s k a r ­
skich  Men za m asło  ; in.  tłuszcza, 
h ’-ak c e n n ik ó w  u k a r a n o  g r z y w ­
n a m i  do 100.000 z!. 20' k u p c o u  
z w o je w .  śl. d ą h r .  W e  w s z y s t ­
k i c h  w y p a d k a c h  g r z z w n a  w r a  
z'ia n ie ś c i ą g a ln o ś c i  z a m ie n io n a  
b ęd z ie  na  obóz p ra c y .

„ ii abnnkarze”  z kopalni „Wirek”
osiqgajq 270 proc. normy

(KI) K O P . „H T R E K ” w  KO* 
O H Ł O m C A C H , p o d o b n ie  t a k  

.wiele in n y c h  k o p a lń ,  m a  też  sw o 
ich b o h a te r ó w  p racy .  W ty m  w y  
p a d k u  m o w a  nie o rę b aczach ,  na  
1 p r z o d k u ”, a le  o g ó rn ik a c h ,  p ra  
c u ia cy c h  na . r a b u n k u ” , poza  k a ­
sz tam i.  Ich  p r a c a  choć pośred* 
n io  ty lk o  zw iaz an a  z w ydoby*  
ciem, jes t  mg m n ie i  w a ż n a  niż 
p r a c a  rę b a c z y  j pale: vcie  doce* 
n i a n a  p rzez  z a rz a d y  k o p a ln i .

D w aj  gó rn icy  k o p a ln i  „ W i r e k ” 
Z ię b a  Jó z e f i W yciślik  W alen ty , 
p r a c u j ą c  n a  „ r a b u n k u "  poza ka* 
szt.ami, n a  najn iebezpiecznie-}- 
szy m  o d c in k u  p racy ,  osiągnęli  w  
m ies iącu  s ie r p n iu :  270 P R O C
N O R M Y .

P r a c a  r a b u n k a r z y ” p o leg a  n a  
ro z e b r a n iu  i w y d o b y c iu  cennego  
d la  k o p a ln i  m a te r i a łu ,  obudo* 
w y  s t ro p u ,  poza k a sz tą .  I n n v m  ee 
lem  ro z b ió rk i  je s t  konieczność  
z,awalenia s t ro p u  poza  k asz tą .  
P ra c a  t a  je s t  b a rd zo  niebezipiecz 
n a , gdyż  z a w a le n ie  się  s t r o p u  po 
zbawionego p o d p a rc ia ,  n a s t ę p u je  
w  t r a k c ie  je j  w y k o n y w a n ia .  P r a  
ca ta  w y m a g a  w p r a w y ,  du że j  
z ręczności i p o św ięcen ia  gdyż  ro 
b o tn ik o w i  grozi ś m ie rć  p o d  z w a  
iami g l iny  i k am ien ia .

W y k o n u ją c  sw ą  n iebezp ieczną  
p ra cę ,  oba j  górn icy ,  Zięba i W y 

ciś lik  p rz e z  d o k o n y w a n ie  „ r a ­
b u n k u ”, s t ra co n e g o  już  n ie m a l  
m a te r i a łu ,  p rz y cz y n ia ją  się w

zn ac zn y m  s to p n iu  do z m n i e j s z e ­
n ia  k e sz to w  o b c ią ża jąc y ch  pro* 
d u k c ie  w ęg la ,  o ra z  z w ięk sza ła  
b ezp ieczeń s tw o  p r a c y  górj- ików , 
p rzy  e k sp lo a tac j i  ś c -an y  węglo* 
wej

J uz niedługo będziemy mieli
stoiska spożywcze PCH

O d d z ia ł  s p o ż y w c z y  P a ń s t w o ­
w y c h  D o m ó w  T o w a r o w y c h  s t a  
n o w ić  b ę d ą  s to i s k a  w H a l i  T a r ­
g o w e j  ( p r a w d o p o d o b n ie  w  licz 
b ie  j e d e n a s tu ) .

T e r m i n  o tw a r c i a  s to isk  w y z n a  
cznny j e s t  n a  p o c z ą te k  p a ź d z ie r  
n ik a .  W, m ię d z y c z a s ie  w y k a ń c z a  
s ię  ich  k o n s t r u k c j ę .

P C H  z a k o n t r a k t o w a ł a  iuż 
w ię k s z ą  i lość w a r z y w  i a r t .  k o ­
l o n ia ln y c h .  Z a m ie r z o n o  ró w n ie ż  
z a p r o w a d z ić  s p r z e d a ż  m ię s a  I 
t łu szc zó w ,  p r o j e k t  te n  j e d n a k  
n a p o t k a ł  n a  p rz e sz k o d ę  w  p o s ta  
ci b r a k u  o d p o w ie d n ie g o  lo k a lu  
r z e ź n ic k ie g o  z c h ło d n . ą .  F a k t  
te n  j e s t  d z iw n y m  i n i e z r o z u m ia  
tvm .  — P rz e c ie ż  U r z ą d  K w a t e ­
r u n k o w y  m a  p ^ a w o  w y m ó w ić

I ziwne to zaiste było mu­
zeum

Zorganizowane w ciągu niespeł- 
1  lat 12 z trudem i uporem, a je- 
a nę-cześtre z takim entuzjazmem 

jal< to tylko zapaleni uczeni potrą 
j!.4- na rozkaz okupanta — uległo 
h-l-n”dacii.

W; mienione poniżej 6 dat przed 
ta'* w telegraficznym skrócie 
”Jz»'ój i upadek tej  placówki.

Dto one: Rok 1927 — początek 
?fac organizacyjnych. Rok 1928 — 

jęcie przez muzeum V piętra 
B rachu  Województwa. Rok 1929 

uchwalenie ustawy Sejmu Slą-

M  I M  - Sil itflU !)
Muzeum Śląskiego. Rok
rozpoczęcie budowy gmachu. 
1939 — likwidacja muzeum 
Niemców.

Zacznijmy od pocgątkir

1938 — 
Rok 

przez

T a k  m ia ło  w y g lą d a ć  M u z e u m  Ś lą sk ie ,

*lciego 
‘ym.bolu

o utworzeniu nwzeurr  — 
u 10-iecia uzyskania Nie­

podległości 0 9 1 9 — 1929). Rok 1931 
utworzenie Rady Muzeum Ślą­

c e g o .  Rok 1934 — utworzeni!
°iura Budowy Muzeum. Roi 1938 
'16 styczeń) ' uchwalenie s ta tutu

J .
estenia 1927 roku  p rzy je rha !  
do K atow ic  z B yd g o szczy  

dr .  T a d e u sz  D o b ro w o lsk i ,  k tó  
ry objął s ta n o w isk o  w o je w ó d z k ie ­
go  k o n se rw a to ra  z aby tków , W kró t  
cg o t rzy m ał  on polecenie z o rg a n i ­
zow ania  M u z e u m  Ś ląsk iego ,  k .o re

miało zob razo w ać  n a j s ta r s z ą  I 
w spó łc zesną  ku l tu rę  m a te r ia lna  S!ą 
ska o raz  być o g n iw e m  łącząc y m  
ku l tu rę  ogó lno-poU ką  z lokalną.

P ie rw szy m i  —  jak się zdaje  — 
ek sp o n a tam i  były su k m a n y  śląskie  
i k rakow sk ie .  P ie rw s z y m  „ w ła ­
s n y m  ‘ lokalem m u zeu m  były c z t e ­
ry m ałe pokoiki w b u d u ją c y m  się 
" ó w c z a s  w łaśnie  g m a c h u  S e im u  
i U rz ę d u  W o jew ó d zk ieg o .  P o m ie ­
szczenie  to zaczęło  się sz ybko  w y ­
pełniać ek<ponalami. P o s ta n o w io n o  
u tw o rz y ć  nast. .ęłzialv: p rzyrodniczy  
p reh is to ry czn y ,  e tn o g ra f icz n y ,  sz tu  
ki daw ne j, sz tuk i  w sp ó łc zesn e j  
( z w ła sz c z a  m a la r s tw a  polskiego 
z .XIX i XX w.) U tw o rz o n o  rów - 
i r e ż  , kolekcję  pam ią tek  z ok resu  
plebiscytu  i p o w s ta ń  śląskich.

D ziat p rzy rodn iczy  posiadał  m. 
in. ko lekcję  o rn i to log iczną  
(p taki)  en to m o lo g iczn ą  (o- 

w ady)  oraz o kazy  d u ż y c h  ssaków  
(m. in. żub ry ) ,  kopa lne j  f lory w ę ­
g lo w e j ,  ek s p o n a ty  m inera log iczne ,  
geo log iczne  i botaniczne.

Dziat e tn o g ra f ic z n y  posiadał zbio 
ry  ub iorów  lu dow ego  m a la rs tw a ,  
rzeźby ,  w yc inanek ,  h af tów ,  k o ro ­
nek, ludow ych  mebli i s p r z ę tó w  do 
m ow ych .

Dział sz tuk i  d a w n e j  posiada) rów 
nież bardzo c iekaw e ekspona ty ,  
przede w s z y s tk im  g o ty ck ie j  sz tuki  
cech o w e j

Dziat m a la r s tw a  polskiego posia­
dał  dzieła M atejki, Chełm ońskiego,

P:

GI*rym sk!ego, M a!cze«sklego,v Fa 
lata Rodakowskiegu, Kotsisa, Pod 
k o win s kie go, Pankiew icza, Bcznan 
skiej, Cybisa, Pronaszki. F.tbłsza 
i in.

R ów nież  działy: p r e h is to ry c z n y
(1700 ek sp o n a tó w )  i pam ią tek  z ple 
h iscytu  i p o w s ta ń  śląskich  były  bar  
dzo  obszerne ,

o n iew aż  w  niedługim czasie 
okazało  się, że  po m iesz cze ­
nie m uzea lne  jes t  za małe. 

przeniesiono je na 5 piętro g m a c h t  
'/Urzędu W ojew ó d zk ieg o ,  gdzie  o d ­
dano m u  do dyspozyc j i  około 40 
poi oi.

Równolegle  z p racam i k o le k c jo ­
nerskimi, p rzep ro w ad zan o  k o n s e r ­
w ac ję ,  p o rządkow an ie  i ka ta lo g o w a  
nie zbiorów, .- '

M u z eu m  Śląąkie zapocz ą tkow a ło  
rów nież  p race nad s tw o rz e n ie m  od- 
dz-Hilu „ s k a rn s e n o w s k ie g o ” (zbiór 
z ahy ików  budow n ic tw a  I ku l tu ry  
mater ialne j r w , w a ru n k a c h  n a tu ra l ­
nych). P rzen ies iono  wiec do Par l  u 
Kościuszki  s t a ry  kościółek z S yry -  
“I (XVI w) I spichlerz z Goczał­
kowic (XVII w.).

W szy stk ie  te zbiory w y m a g a ły  
odpow iedn iego ,  a p rzede w s z y s t ­
kim u m o ż l iw ia jąceg o  zarówrno p r a ­
cę  uczo n y m  jak i zwiedzanie e k s ­
pona tów  przez publiczność — grna 
chu

W ro k u  1933 o d d a n o  b u d o w ę  
g m a c h u  inż. a rch .  Scliayerowi,  któ 
ry  odbyt w ra z  z dr D obrow olsk im  

podróż  po Europ ie  w celu poznania

\

n o w o c z e sn e g o  b u d o w n ic tw a  m u z e ­
alnego,

Za łożone  w roku 1934 Biuro Bu 
d o w  M uzeum  opracow a ło  p ro jek t  
g m a c h u  B udynek  m u zeu m  słaną! 
n ap rzec iw  U rz ę d u  W o jew ó d zk ieg o ,  
do k tó r e g o  by! zw ró c o n y  f ron tem . 
Pod ty lną  częścią  gm achu ,  o p ie ra ­
jącą  się na s lupach,  p rzepuszczono  
ulicę D ą b ro w sk ie g o .  P rz ed  g m a ­
chem  na placu, k tó rv  mial nosić 
n azw ę  P lacu  Bolesława C hrobrego, 
mial s ta n ać  pomnik tego  w ielk iego 
króla,  d łu ta  Stanisław a Szukalskie- 
go. O rozm ia rac h  M u z eu m  niech 
św iadczy  parę  cyfr  k u b a tu ra  — 
90 lys m “ tr. sześć.,  d łu g o ść  k o rnu 
su g łó w n e g o  —  65 m, w y s o k o ść  
7 -p ię t ro w eg o  ko rpusu  — 50 m

Koszt  budow y  m u zeu m  w y raża !  
się cyfrą  6.5 miliona zl. W  g m a c h u  
M uz eum  miaia sie mieścić  bib lio te­

k a .  czytelnia , am fi te a t ra ln a  sala od 
czy tow a  z a p a ra tu r ą  f i lmową, po- 
m iesz cze r ia  na w y s ta w y  sp e c ja l ­
ne i Sala P o w s ta ń  Śląskich .  W  tv1 
nej  części budynku  miały znaleźć  
p om ieszczen ie  labora to r .a ,  p r a c o w ­
nie i m ieszkan ia  dla p iacow ników .

Zbiory  m iano rozm ieścić  tak , by 
zw ied za ją cy  w  miarę  posuw ania  się 
miał p rzeg ląd  ewolucji  k u l tu ry  ma-  
fe t ia lne j  człowieka od cywilizacji  
p ie rw o tn y ch  do w spółczesne j .

K ró tko  przed u k ończen iem  bu d o ­
w y  g m a c h u  i rea l izac ją  planów — 
wybuchfa w o i r a .

B udynek  N iem cy  rozebrali,  a 
zbiory —  przepadły ,  częśc iow o  zra 
bow an e  p rzez  o kupan ta ,  częśc iow o 
zn iszczone lub ro zsza b ro w s n e .

J e d y n ą  pam ią tką  po te j  p lacó w ­
ce są  )ej ru iny  i !;up„ g ru z ó w  
przed g m a c h e m  U rz ę d ’ W ojew ódz  
kiego

I nie pociesza nas w cale  —  r a ­
czej^ p o tę g u je  t r ag ed ię  —■ fakt,  że 
nie jes t  to los jednej tylko placów 
ki ku l tu ra lne j  w Polsce .

l o k a l  k a ż d e j  I n s ty tu c j i  p r y w a t ­
nej,  g d y  j e s t  on  p o t r z e b n y  n i  
cei p a ń s t w o w y .  C h c e m y  w ie rzy ć ,  
że j e s t  to ra c z e j  c h w i lo w e  n i e ­
p o r o z u m i e n i e  o r g a n iz a c y j n e ,  k tó  
re z o s t a n i e  w n a jb l i ż s z y m  c z a ­
sie  u s u n ię te .

D r u g a  s p r a w a  — to o r g a n i ­
z a c ja  dostaw- m a s t a .  P C H  z d a ła  
sie  tu  c a łk o w ic i e  na  „ S p o t e m ”. 
R o z u m ie m y ,  że w  o k r e s ie  p o ­
c z ą tk o w y m ,  o k r e s i e  o r g a m z a r y j  
n y m ,  m o że  za t r u d n o  by ło  fa łd  
d e m u  a p a r a t o w i  z o r g a n iz o w a ć  
d o s t a w ę  s a m o d z ie ln ą .  N ie z a le ż ­
n o ść  w  d o s ta w a c h  le s ł  je d n a k  
n ie z b ę d n ą  n a  p rz y sz ło ść -

N a ro d z in y  o d d z ia łó w  sp o ż y w ­
czych  P a ń s tw m w y c h  D o m o w  To 
w a ro w c e !  są w ie lk im  u ro k iem  
n a p r z ó d ,“N o w o ro d k o w i ży cz y m y  
p o m y ś ln e g o  w z ro s tu .

Zamknięte ulic 
tfla ruchu ko^wego

D ziś z a m k n i ę ć  z o s ta ją  d la  
r u c h u  k o ło w e g o : K ra k o w s k a ,
W a rs z a w s k a , P o c z to w a  1 K o­
śc iu sz k i.

W o jw ó d z lia  K o m e n d a  M. O 
w  K a to w .c a c h  p o d a je  do  w ‘a 
d o m o śc i, że  w  d n iu  23. 9. b . r. 
ze w z g lę d u  n a  w y ś c ig i k o la i -  
sk ie  „ T o u r  de P o lo g n e ” z o s ta ­
n ie  w s tr z y m a n y  ru c h  k o ło w y  n t  
i r a s la  p rz e ja z d u  z a w o d n ik ó w  w  
K e to w ic a c h , u l ic a m i K ra k ó w  
s k ą  — W a --szav’s k ą  — **oczto- 

—  K o s c h isz k i w  g o d z in a c h  
14.30 — 15.30.

W  z w ią z k n  z ty m  w s z e lk ie  
P ' jazd y  m e c h a n ic z n i  z o s ta ń t. 
s k ie ro w a n e  u l ic ą  B o g n c ic u ą  do 
p l. W o ln o śc i,

Koncert rk ie s try  
?ymfonic?nei P, R.

trairimif owany 
»fla Czechosłowacji

D nia  25 w rz e ś n ia  o godz. 21,00 
rozgłośnia  k a to w ic k a  P.R. t r a n s -  
n i i tu fe  d la  rozg łośn i  R ad ia  Cze* 
c h o s ło w a ck ieg o  k o n c e r t  symfo* 
n icz n y  w  w y k o n a n i u  O rk ie s t ry  
S y m fo n ic z n e j  P. R  p o d  dyr.  Wi* 
to ld a  R O W 1C K IE G O , z  udzta* 
lem c h ó ru  i a r ty s tó w  O p ery  S lą  
sk ie j  _  W ik to r i i  CALM"'r fio-  
p ra n )  i A n d rz e ja  HTOLSK 1EG O 
(bary ton ) .  W  p r o g r a m ie  u tw o r y  
S ta n i s ła w a  M oniuszk i ,

Nie wypuszczać pary! 1
M ieszkam  n i  przeciw  dw m fd  

kolejow ego. C odziennie k ilka- 
BŁici* pociągów przebiega w’ tę, 
lub tam tą  ztrone, aż se-ce sie r a ­
duje. Że to tak  nuile.iwiącej życie 
unorm ow ało się, że wsiądziesz w  tŁ‘ 
ka stalnw a bestią  i gdzią chcesz ga- 
jedziesz. K toś z przekąsem  powie, 
że pociąg: n f  k u rsu ją  norm aiąii 
No to co? M aszyną nie ezłowiek - 
rep erac ji w ym aga. Zwłaszcza, że nic 
m iaszki n a ty ra li nim) n ie m ało. 1 a 
bliższe odległości — kom u sią spie 
szy — niech jedzle tram w ajem - A 
jeś li ktoś bardzo, a bardzo spieszy 
slą — niech Idzie pieszo.

£*ob-ze jes t m ieizbać w nobllżu 
dw orca Me nłe zawsze. W  dzień 
ani okiem  n u  m rugniesz kiedy że 
lazny prńw or chrzęszcząc 1 zgrzyta 
jąc  p rzebiegnie po szynach. Noca — 
też sią przyzw yczaisz — Jeżeli p o ­
ciąg przejedzie norm alnie, bez ża­
dnych ekstraw agancji. Ten stukot 
pędzących wagonów jes t naw et ko­
ły sa n ia  — lep ie j sią śpi — lecz tak  
n ie jes t w SIEM IANOW ICACH SL

K iedy przym kniesz powieki 1 po 
chw ili znajdziesz sią w k ik in ie  
w szelkich możliwości — wówczas 
p rzeraźliw y  syk, k tórego d iabeł nie 
byłby zdolny w y d ać ; sprowadzi* 
człowieka na ten  ziem ski padol. Z 
10 m inu t przew racasz sią z boku 
na bok. A kiedr znów zasypiasz — 
pow tórny, m inutow y: tsss”yy... pod 
ry w r c!ę z łóżka. Co to je s t"  Nic! 
To m aszynista  na dw orcu w ypu 
szcza p arą  s lokom otyw y. T arą  wy 
puszcze? Za każdym  razem  k iedy  
spłoszy m oj sen, lub w yrw ie  m nie 
z niego, życzą m aszyniście, żeby ta 
p a ra  z niego w yleciała, a  nie z lo­
kom otyw y. Ale życzenie m oje n ie 
chce się spełnić.

Były kieayś przepisy, te  n ie wol 
no hałasow ać na dw orcu, w ypu­
szczając p arą  z arccd iabelsk im  pis 
\ie m . Czyżby przepisy te uległy 
u n lan ie?  Czyżby obecnie obyw atel 
m aszynista  m hłi praw o po godz. 
22-ej d rażnić sią ze sw oja lokom o­
tyw ą i w yryw ać ludzi ze snn, by 
m ogli schw ytać  złodzieja, je ś li ta- 
kosvy zak radn le  sie do m ieszkania? 
D'« czego jed n ak  nie w olno rad ia  
puszczać na całą trąb ą , dlaczego 
nie wolno w nocnych godzinach 
krzyczeć b o h rte isk im  tenorem : 
..precz z zakłócaniem  spokoju”, lub  
śpiew ać: „Czy pam iętasz  tą  noc w  
Z akopanem ”? Dlaczego tego nie 
wolno, a m aszyniście w olno sykiem  
do 100 potęgi przew racać w czło­
w ieku w nętrzności?

U w agi te pośw ięcam  ob. naczeln i 
kowi stacji w  SIEM IANOW ICACH 
SL., w Im ieniu w ielu m ieszkań­
ców o K o iicy  dw orca. Może zechce 
zw rócić uw agą m aszynistom  by ra  
czci z siebie p a rą  w ypuścili a  n ie 
z lokom otyw . Byłoby znacznie c i­
szej....

T E A T R
P a ń s t w o w y  t e a t r  Śl ą s k i  

IM . ST  W Y S P IA Ń S K IE G O
Dziś, w  c zw a r tek ,  d n ia  25 w rz e  

Snia 1947 r o k u  o godz. 19.30 n a  
D użej  Scenie  g ra n a  j e s t  k o r rec n a  
S z e k sp i ra  ,Sen nocu  le tn ie j”! w  
r eży se r i i  Br. D ąbrow sk iego ,  o p r a  
w ie  s c e r i c z n t j  A n d - z e ja  Prona*  
szki, o p r a c o w a n iu  m uz. W ito jd a  
K rz em ień sk ie ą o .  E a l e t  T a c ja n n y  
W ysockie j.  v

M yszkow skie Zakłady Pap erm cze
o g ł a a z a j a

przetarg nieograniczony
w ykonanie

odprow adzen ia  ścieków  ługow ych i  -wież 
1 kadzi ługow ych ly K luczcw skiej F -ce  Cel. 
i Pap, w K luczach k. O lkusza.

Podkładki ofertowe i w yjaśn ien ia  o t rz -m ać  mo- 
w Wydziale Technicznym Kluczewrkiei F-ki 

u'ozy i Pap, w Kluczach.
MQfertv  w zalakow anych kouertach  bez uwiriocz- 
"®nia firm  z nam sem  „Oferta  na  w ykonanie  od- 

U-ciwadzenia ścieków łu e o w w h  z wież i kadzi iu -  
•)o\’,veh” należy składać w) Mys-rkowskich Zakła-  

B®Ph Papierniczych. Katowice, u!. Kilińskiego 18.
U-etro — W "dział Techniczny, do dnia  7 10 47 r.

godz l?-te.j. O tw a r c i e  o fe r t ,  bez w z g lę d u  na  zło-
J  3 ilość, nastapi o godz. 12.30. Do oferty  należy 

Wyńaczyć kwit na wpłacone w adium  ł V  od sumy 
' “tnwej do Banku Gospodarstwa Kraiowego Nr. 880 

, M Z.P. zastrzegała sobie prawo w yboru  oferenta  
unieważnienie  p rzetargu  bez podania  powodów.

3682kr

Z;ednoc78nie P rzem ysłu
M ateriałów  W yb ucho w ych
z a d u p i : S700kr

Sć
3(1

fa
fa
19

mb siatk i m osiężnej lub fosforbronzow ej Nr. ang 80
* * * * *  W W (ł ''
,» • * * • > * *  * ,, loo
ł, ** ** M M », 130
„ ,* ** »» h » -00
„ „ ,» i* u i, 250

Oferty  orosimy składać w Wvdzia!e Zaopa­
trzenia  Katowice, ul  W arszawska Nr. 6

s d y n a  lekturo p o  procy

GO TYDZIEŃ POWIEŚĆ

WIELKA OKAZJA!
■ ysp rzed aż  
sam ochodów

i S a m o c h ó d  m a r k i  , , A U S T I N "
n a  c h o d z ie  p o  g e n e ia ln y m  l e m o n c i e  
3 te n o w y

i , M E R C E D E S  o so b o w y  n a  c h o d z ie  

i „ M E R C E D E S "  ro p n ik  5- c io  to n o w y  

g „ T E M P O "  d w u  c y lin d ro w y  

o. „ P R O T O S "  o so b o w y  

6 „ O P E I .  O L Y M P I A "  tu rg o n  k iy ly

Zgłoszenia kierować:

KATOWICE, Górnicza i l
te le fo n  3ż6-83 ’ 3fcB5S:iJ

Wolne posady

Poszukuje fachow ca k a ­
w alera  do w vtw ńrni grze. 
bien, i ,i grzebienie ciete 
do W ielkopoUki. Oferty 
dc ..T; ybuny Robotnicze) 
pod „Fachow iec”.

S59Ski

BSagistrów farm acji  i sił”  
łńurow e  ze znajomością 
[rachunkowości aptecznej 
poszukuje  Ubezpieczalnia 
cipołeczna w Ratow ic»-h  
przy  ul. Dąbrowskiego ?5 
Oferty należy składać do 
b iu ra  personalnego. 3688k

Gospodyhle eamodzielna
i  gotowaniem  W arunki 
dobre  od zarar ooszuku- 
1e. O ferty Jałow ice. Wan 
dv 27, m. 21.

Poszukujemy od zaraz 20 
malarzy. Zgłoszenia Kato 
wice, ul. F rancuska  4, Tel. 
360-98, 3778g

Za RADIOAPARAT. lam ­
py, części na1wvższa cene 
osiągniesz: Kukulski.  Ks 
towice, 3-go Maja 20. 3647

Tasy w szelkie transm l. 
sv1n* kupie Bvtom M o­
niuszki 15/5. te le f 49-93 

1147 I

Huta »Pokój«
c d ib  a ł  G l i w i c e

p izy jru t#

Z9
do pracy na karuzeiówkach 

przy  masowei  produkcii
Pierwszeństwo mają kandydaci 

zamieszkali w  Gliwicach

Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydział Fer*onaln.y 
H u ty  G liwice, ul. W ileńska 4.

:5f8’cr

S p r z e d c i  1

P ien in c  m ark i  „Schutz” 
sprzedam. Ofer ty  do Try­
buny Robotniczej Katowi 
ce pod „Nr. 1372”. 1372 1

B.H.L M aśllński, K a to w i­
ce ul. Ligonia 6 tel. 356-73 
poleca: t e k tu re  pude łkar-  
ska, d ru t  introlig. torebki 
worki  papierowe, papier  
toalet.  3697kr

P oszukuię  dw óch uczni 
m alarskich , Franciszek 
B rzęk, Ty :hy, D am rota  63 

I «?|

M aszyną do liczenia pisa 
n ia kup ią: KukuU ki K at? 
W.1&, a-«o M s ji  20. 104"

Maszyny do pisania, liczę 
i. Księgowania. N apraw a 

kupno, sp-zedaż. Firma, 
Maszyny Biurowe. K ato­
wice, W arf iaw sk a  30, tej. 
3.60-7Ł ” ŁJSSŁa

Radioapar»<, lam py, czę­
ści radiow e, sprzedasz 
na jk o rzy stn ie j: K ukulski 
K atow ice 3-go M ała 20

P ań stw ,S zko ła  Samochodowa

K \TO W IO E , n l Jag icl- 
'..jska  23, gm ach Wvdz. 
M otoryzacji U rzędu Wo­
jew ódzkiego polijJ.l 147,
godz. 8 — 15. Szkolenie 
Kieroyiców szybko i tanio. 
Nowy i> tygodniow y kurs 
6 październ ika  br. Nauka 
lan o  luh w ieczorem . — 
Zniżki kniejowe. Po egza­
minie Wydział  Motoryza- 

i cdale p raw a lazdy 
ilość zapisów ograniczona 
Szkolenie n a  „WlIIy«’ie” . 
V V V W v W V W W V W

Ubezpieczalnia  Społeczna w  Zabrzu
z a t r u d n i

>) lekarzp-neurclooi
1ako konsu len ta  Szpitala  US, a zarazem  
Jaao  sp ec ja lis tą  na  re jon ,

n 2 lelrarzy-denłystów
w Zakładzie S tom atologicznym  US,

w 2 mogisłrow farmacji
w e w łasnej aptece

na w arunkach  w e d l t  um ow y
Podania, zaopatrzone: 1) dowodem o b -w a-  

telstwa polskiego, 2) dyplomem  lekarza,  wzgl. 
m agistra  fa rm aci i  uznanym  przez Państwo 
Polskie, 3) zaświadczeniem u p raw n ien ia  do 
w ykonyw ania  p rak ty k i  lekarsk ie j  wzgl. den-  
'"Styeznel (przedkłada tvlko lekarz), 4) za­
świadczeniem z dotychczasowel p racy  zawo­
dowej. 5) własnoręcznie  nap isanym  życiory­
sem, należy wnosić do Ubeznieczalni Społecz­
nej w  Zabrzu, ul  y3-go M a 'a  Ł, w te rm m ie  
do 15 października  1947 r.

D y rek to r  J S  mgr.  L. Czerwfńakł.  lekarz  
naczelny dr. J .  Bażowski. 3705kr

“ oazukoje rodziców  Ig.
narogo i T ek le  Wrzeszc? 
•i K opań.a k. p rzem vślar 
O wiauom ość prosi — 
Ratka M ichalina z domu 
Wrzeszcz. Św ietochłow i 
ce B ytom ska 28 3728i

Poaznknją adw okata d r 
A rtu ra  Redisza. Sab tn t 
Rediszową z Chodorowa 
o ro feso rr T-mdla z C zer­
n ie w ic  I M arie B aTaf t 
D ollry  kolo Rohatyn* 
W iadomość k ierow ać M a­
ria Redlsz. Pytom . Ks 
sprow icza 27. S605e

U niew ażniam  zgubiona 
dek la rac je  wierności na 
nazwisko Hudała  Ryszard 
Kochlowice, Ligonia 8.

3786g

c ■ K
h. eszkanici

Z sm lenle  p lekne  m ieszka 
nie w iliow e 4 pokojow e z 
kuchnia, t  wygodam i, me­
rona* i ogrodem  w Opolu 
n i  podobne albo m niejsze 
w K atow icach lub okoli­
cy. W iadom ość: „Trybuna 
R obotnicza1, K atow ice 
ul. M ickiewicza 9. ookót 
Nr 28. tei. 391-04.

Księgoyzości z p rzebitko­
wa, jednolity  plan kont 
wyucza do całkowitej  pe ­
wności bilansowej K ato­
wice. K rakow ska 8/2.

13621

L orespondencyjn*  ku rsy  
księgowości. In f o r  m acie
L ublin, akr. poczt. 105

3’ 49kr

K to udziela lekc ji Bry na 
fo rtep ian ie . O fe rty  do 
Th  -Robot., K atow ice 
nod „L ekcje". 1367 I

|  P&azu>CTWqrM*t

6nwleki, J a n in j  repatr ia r  
tka z Rosił poszukuje  ro 
fziny Sosnowiec, ul Kri 
fa t  m. 12. 3362t

P iekarsk iego  A leksandra 
kfóry pracow at w Opaci 
obok bory sław ia  poszn 
ku je  N itka Józef p rzeby­
w ający w A m eryce Wi* 
domoś *i nadsyłać W ładr 
m a  K isiobek Brzozów,

cUniowaznienia

U niew ażniam  zgubione do 
kum en ty  na  nazwisko Że- 
leżny Albin. Halemba.

378Bg

Unieważniam zgubione do 
k u m en ty  legitymacje  
czło%kc wska, FPR, legity­
macje rzemieślnicza o ra ż  
k a r tą  rozpoznawcza na 
ouzwi. ko Pustu* Stanis­
ław  Katowice, W arszaw ­
ska 32, 1371 I

U niew ażniam  zgubione 
kart!  re je s t racy jn a  RKU 
T arn ó w  na nazwisko Gry 
~3asze-vsl i Je rzy  T arnów  
U rszulańska 7, 1370 I

U niew ażniam  skradzione 
wszelkie dokum enty  na 
nazwisko W ygrabek Ma 
gdal<*na, Katowice II. Mar 
k iefk i 72. 1353 I

U niew ażniam  skradzione 
wszelkie dokum enty  oso- 
biste na  nazwisko Tobu- 
rek Adolf, Wełr.owiec.

1368g

U niew ażniam  zguoione 
wszelkie  dokum enty  na 
lazwi ;ko Ciesielski Czes­
ław, Szopienic* K rak o w ­
sk a  SŁ 8784*

U niew ażniam  zgubiony
dowód osobisty na  nazwis 
ko Mouha Annr. Zakrzów 
pow Koźle. 3777g

U niew ażniam  zgubioną 
k a r tę  re jestr .  Kłam; Ł u ­
kasz. Strzemieszyce. 3780g

U niew ażniam  zgubiona la 
gitymacje  członkowską 
Zw. Zaw. Prac. Przem; 
Chemicznego. Oddz. Ka+o 
wice. na nazwisko dr Do 
mański Tadeusz, K-ce, 
Sienkiewicza 11. 13651

U niew ażn iaj skradziona 
wszelkie lokumenty na  
nazwisko Królikowska Łu  
cia, Chorzów' III, Poznań­
ska 5. 1359 I

U niew ażniam  skradziony 
dowód osobisty, zwolnie­
nie z niewoli niemieckie j 
i wszelkie  inne  dokum en­
ty na  nazwisko Brudło 
Ignacy, Wachahno. poczta 
Kopanica. pow. Wol&ztyn.

1358 1

U niew ażniam  skradzione 
dokum enty  G er t ru d a  Sza ,  
frańcowa Michałkewice, 
K atowicka 18.

U niew ażniam  skradzioną 
książeczko uposażeniową 
Wełna E dward Łódź

3789g

Za okazana osta tnią  po­
moc i udział w  pogrzebie 
tragicznie zmarłego przy 
pracy  M ichalika Jerzego,
lormierz.a Stalowni Huty  
Zygmunt, serdeczne oo-  
Uziekowanie nacz. dyr.  
R u tv  Zygmunt ,inż. K r a ­
jewskiemu, Radzie Zak ła ­
dowej, fcartiom Politycz­
nym  inż. S taszkowifjkier.  
Mańce jak  również całej 
zaicdze Hu ty  Zygmunt, 
sk łada w  sm utku  pogrą­
żona rodzina. 37P2a

Za zniewage i obrazą 
przepr=sza Zosie G ru ,  
canke J.  Urban. S ’emia« 
nowice. Sobieskiego 18.

8785*
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W RZEŚNIA

Aurelii

W sc h ó d  s to ó c a  6.21 
Z ac h ó d  d ło ó ca  18.38

J ednam z lajbacrdz4*] tajem 
n icz y ch  zakątków Łtcrupy 

n i  pograni-c-y"
F-nlarćM i N orwegi' — 

PE T SA M O .
Trudno powiedzieć, żebv polo 

zona nad Morzem Polarnym 
Pet urno brio specjelnte ciekawe, 
Narwlęfcszy urok tkwi właAr, le w 
jego Burowej naturze.

Mi a sto  
r y t a k ć w  i m y ś l i w y c h

25. 9 1339 
R o zŁ "  zb em bardow m la  

W -rs z a w T  w r d a r - r  n rz a z  ge­
nerała  K nuelrlnga.

* T T Y T » T J T T Y » T ? w T " T w t t

Redaguje* JÓ Z E F  PRUTKOW SK1

ik1 —ty  s ta j a x w izy ty  p rezesa
Polskiego Z w laz lrj Hokejowego, 
d y r  B ocząra. w raca lacego  z Zurl* 
cbu  do K rakow a, zadaliśm y mu kil* 
k ase t p y tań  w  sp raw ie  przyszłości 
hok e ju  polskiego.

D y r B oczar Jeot lekko upalony, 
t e  hokeja  n a  lodzie nazw aliśm y bu* 
lo w an iem  tam k o  w  n a  lodzie.

— Ja k ie  plam ył
— G rudzień : Załronane albo Kry- 

Łlca.
P ierw sza  potow a stycznia: B erno, 

B ra tysław a, T>raga.
D ru g a  połow a stycznia: Z urlch.
L u ty : m ecz za S zw ed a , a le  to 

n ieo fic ja lne , p roszę n a  raz ie  o tym  
n ie  pisać.

— Dobrze, nie napisze. A n n  
sp rzętem ?

— N ajw ażniejsze  **ą k ije . Dwie* 
Śde  k ijów  S przę t na dw ie dr*ib»* 
n y  =» 14.000 fran k ó w  szwa! carskich.

To aamo w  K »n6dzie kosztu je  
S 000 d o larów  P ien iędzy  ty ch  o c zy  
w 'śc le  n ie m am y, ale zaczęliśm y 
a taran la  w k ieru n k u  Polonii ame­
ry k ańsk ie j- Może coś w ytrzaśn lem y.

— Jednym  słow em : o k iju  żebra* 
czym po k ij hokejow y.

— No trudno . Na m istrzostw ach  
m usim y  sta rtow ać . N ie zapominaj* 
cle. że w nadchodzącym  sezonie bić 
na.* m oga tylko: Szw ecja, Szwajca* 
r :a , A m eryka  1 Czechosłow acja

— Tylko?
— Tylko! Niem cy n ie  s ta rtu ją . 

Wic chy i W ęgry slahe. Zanzibar, 
Z elandia , Z ulusi — nie grają-..

— Po eo zaczynać od 7 ' ? Żarz* 
nijm.y od „A” : Anglia, A ustria  na* 
b iją  nas...

— M niejsza z tym . N ie b a w m v  się 
w, a lfabet. N!e bam rav się w horo* 
skopy. W ażne je - t  jedno: trzydzie­
s tu  na jlepszych  hokeistów  przygo* 
to w u je  się do nadchodzącego sezo* 
nu  na obozie Legii w arszaw skiej. 
P ię tn a s tu  z n ich  w yjedzie  w  św iat, 
■jfc W szystkim  ,,p ogrom com ” śla* 
skich  te irs is tó w  (na pap ierze ll n a j­
lepszą odpow iedź dali sam i śląscy 
gracze. Kończak n a b ił P ia tk a  6:1, 
6:4, N icstró j w ygra ł z P ią tk iem  
6:0(1), 6:4, a  z T.raszewskim  6:0, 
6:0 (!').

P d  aam o —  to  m ia s to  ry b a k ó w  
i m y ś liw y ch . M ieszk a ją  on i w  m a 
ły ch . z ad z iw ia jąc o  p o d o b n y c h  do 
g o łęb n ik ó w  d re w n ia n y c h  dom  - 
k a c n , k tó re  przea. d z iew ięć  m ie ­
sięcy  ro k u  p o k ry te  s ą  b ia łą w a r ­
s tw ą  tw a rd e g o  i  lśn iąc eg o  śn ie ­
gu , o d  k tó re g o  b ia ło śc i m ie sz k ań  
cy często  tra c ą  vm rok . (N ik t n ie  
z n a  t u  p rz y w l zzion'*) -z F lo ry d y  
m o(ly  n o sz e n ia  o c h ro n n y ch  oku* 
la ró w .)

W  P e t  sam o  c z ło w iek  w a łcza  c z 
n a tu r ą  p rz e c iw s ta w ia  Je d y n te  
sw ą  s iłę , toner) b ro n i n ie  posiada. 
L u d z ie  h a r tu ją  się ta m  o d  d z ie ­
c iń s tw a . Z łaźn i p a ro w e j w y tn e- 
g a ją  w  p o le  n a d zy  m ło d z ień cy , b y  
u y ra rz a ć  s ię  w  śn ieg u , p o  czym  
z n ó w  w ra c a ją  d c  łazn l. „Z ab ieg  
ta k t  p o w ta rz a ją  k i lk a k ro tn ie .  
S łabsze  je d n o s tk i  p rz ep łac a j a te n  
„ sp o r t’’ c h o ro b y  p łu c n ą , a le  za to  
eU n te jsze  ju ż  »ię n ie  lę k a ją  p r z e ­
z ię b ie n ia .

Kąpiele rodzinne
K ied y  n a d ch o d z i św ię to , ca łe  

r o d z in  v sp ie sz ą  d o  też n i, m ie jsc a  
na  ’w 'ę k sz e j ro z ry w k i, t. rw . „ S u a -  
n y ” ( łaźn ia  f iń sk a ). W  w ielk ie*  
d re w n ia n e j izb ie  oośro-dik-j.. k tó re j  
sto i d - i iy  ceg lan y  p iec , z b ie ra  s ię  
n ie o m a l ca łe  m ia s te cz k o . E n e r ­
g iczn e  to n y  sz o ru lą  sw y ch  m ę ­
żów , m todz-eż  w sp in a  się  p o  d -s  ■ 
b in k a c h  k u  g ó rn y m  półkom , gdzie
3*»t n a jg o rę ts z a  p a r -  A b y  „szczę­
śc ie ’’ b y ło  ca łk o w ito , d o  nie* s 
„ S u a n y ” w le w a  s ię  k i lk a  b u te le k  
ro zc ień czo n eg o  w o d a  sp iry tu su .

P a ra  w y p e łn ia  z a p a c h e m  a lk o h o lu  
ca łe  w n ę t iz ę  i uipaja o b ecn y ch .

w  d n i  ponywedm lo n ie  m a  cza* 
su  n a  ro z ry w k i s ta r a ł ,  w  n a s u ­
n ię ty c h  n a  oczy fu trz a n y c h  c za ­
p ach , u d a ja  s ię  n a  p o łó w  ry b . S ie  
dząc g o d z in am i n a d  b rz e g ie m  w o 
dy , p y k a ją  fa je c z k i I c zek a ją , aż 
m o cn e  s z a rp n ię c ie  s z n u rk a  o zn a j­
m i z ła p a n ie  po ikatoei zdobyczy.

R y b y  je d n a k  są k a p ry śn e . O ile  
'a te m  h rz eg i z a sy p a n e  są  d u szą  
cy in t się n a  p o w ie trz u  ry b a m i, o 
ty le  z im a  p o łó w  rz ad k o  d a je  do ­
b re  re z u lta ty .  Z a to, gdy  sp a d n ie  
p ie rw szy  ś r i e e  m ężo w ie  t r u d n ią  
s ię  m y ślis tw em .

Polowanie 
na srebrnego lisa

‘sw&iw&wyr

M a rze n iem  k ażd eg o  m y śltw eg o , 
je s t  u p o lo w a n ie  s re b rn e g o  liąau 
P o lo w a n ie  ta k ie  o d b y w a  się  z n a j 
w ię k sz ą  o s tro ż n o śc ią , p o n iew aż  
lis, j a k  ż a d n e  in n e  z w ie rz ę  u n i­
k a  lu d z k ic h  p u ła p e k . S trz e lić  do 
n ieg o  n ie  w o ln o , gd y ż  f u tro  zo* 
s ta ło b y  u szk o d zo n e . T o te ż  m y ś li­
w i p rz e d  w y jśc ie m  n a  p o lo w a n ie  
p rzy go tow m ją  o d w a r  z d rz e w  ig la 
s ty ch , k tó ry m  s ie  m y ją , a że b j u -  
su n ą ć  z a p a c h  p o tu , n a  k tó ry  lis  
je s t  szczeg ó ln ie  w ra ż liw y . N a s te p -

»*»< ,<J t r -  - - » » ♦ ♦ ♦ ♦ » »
D E P E S Z A  F O T O G R A F IC Z N A  Z  Z. S R . R .

H o ra jn le , W ajdow uki 
> Nie róbcie „speca”.

Bo w asza „ lis ta”
To zw yczajna heca.

*  Sądząc z ro zstaw ien ia  dw u n a j’ 
1 epszyeh team ów  boksersk4 oh. F o l’ 
skę  rep rezen tow ać będą w  m eczu 
z C zechosłow acją: Grzyw-ocz. Ba*
żarn ik , A ntklew icz, F a rlem arh e - 
O lejn ik  Kolczyński, Szym ura, Blal* 
kowskl,

W w adze ciężkiej K llm eck ' zech­
ce udow odnić sw olą w -ższość, al* 
przypom inam y, że B iałkow rk l Jest 
o 5 lat m łodszy 1 był p rzed  w ojną 
n a jlep ie j zapow iadającym  się bok 
serem  w szechw ag. (Nie p rzeg ra1 
ani' jednego m eczu w  rep rezen tac ji 
P o ls k i) .

N iespodziankę m oże jeszcze spra* 
wić Chy chla w  w adze lekkiej- 

Pocieszającym  objaw em  Jest fakt, 
że p ierw sza  połow a naszej rep rezen  
tac ji (od m uszej do lekk iej) m a fl0 
lat, d ru g a  n a to m iast (od półśr- do 
ciężkiej 120(!) lat!

Sto lal, sto  lat.
N iech *yją, żyją nam i 
No, dobrze. A le nie sto dwadzie* 

ścia!

n ie  do  w n ę trz n o śc i z ab ite j gę* 
si w k ła d a ją  t r u ją c ą  p ig u łk ę . — 
Zanowi Ją , się  w  la r  i  zak o p u j*  
pod śn ie g ie m . T e ra s  t r z J b a  cze ­
k ać , a i  ś n ie g  p rz e p ró sz y  ś lad y  
s top , «ż ró w n ą  p o w ło k r  p o k r - je  
z ak o p a n ą  geś. —  L is  s ru k a ja c  
żeru  w ę ch e m , o d ra jd u le  gęś, a  
p o żarłszy  Ją, n a ty c h m ia s t  p a d a  
o tru ty .

T a k i sposób  p o ław ian ia  w y m a g a  
n a tu r a ln ie  w ie lk ie j c ie rp liw o śc i, 
a le  gdy  szczęśc ie  dop isze , m o żn a  
pod czas Jednej z im y  u p o lo w a ć  
d u ż ą  ilo ść  lisów , n s  k tó ry c h  fu tra  
jes t z aw sze  p o p y t. O d  c h w ili ,  w  
k tó re j  n a s ta ła  m o d a  n o sz e n ia  cen 
n eg o  g a tu n k u  p la ty n o w y c h  lisów , 
m y ś liw i ch o d zą  ja k  zahypno+yzo* 
w a n i  P o n ie w a ż  „ fu tro ’’ p la ty n o ­
w eg o  litsa w y d a je  w  n o c j m o cn y  
p o ły sk , ło w cy  często  w łóczą s ię  
w ieczo ram i po  lesle , w y p a tru ją c  
b łyszczącej zdobyczy*. S k ó rk a  je d ­
n eg o  lisa  zapew niła i.n  n a  d łuższy 
p rz e c ią g  c za su  m o żliw o ść  sk ro m ­
n e j e g zy s te n c ji. A le  u p o lo w a n ie  
ta k ie g o  lisa  z d a rz a  s ię  w y ją tk o w o  
rzad k o ...
jj^ Y T Y Y T T Y Y T T Y Y Y T T ^ Y tjg !

fHW
ąc A p ara ty  te lew izy jn e  zdoby­

w ają  sobie coraz w iększą wzię* 
teść, Szerokiej- p o p u lary zac ji te ­
go w ynalazku  atol n a  p rzeszko’ 
dzie jeszcze stosunkow o wysoki 
koszt in sta lac ji.

O statn io  zainstalow ano  odb lo r 
nlk i te le -ń z y jn e  u  p rezy d en ta  
S tanów  Z jednoczych, k tórem u 
o fiarow ała  a p a ra t f i rm r  Du- 
m ont, p roduK ująca a p a ra ty  te w 
Ne&  Y orku oraz u  pap ieża P iu ­
sa  X II, k tó ry  o trzym ał odbiorn ik  
w  darze  od R adia  A m ery k ań ­
ski e g * _____________________________

Admirał Nachimotf

W ie lk i d r a m a t  m o rsk i z re a liz o w a n y  p rz e z  św ie tn eg o  re®-J’
„ B u rz j n a d  A z ją” W . P u d o w k to a  z a g ra n y  je s t  św ie tn ie  prze® 
łow w eh a k to ró w  ra d id e ek ic h  S a m o jło w a , P ijd o w k in a , K o w ry ?  
S o b o lew sk ieg o , K n ia z ie w a . C h o cn ło w a, S im o n o w a, A le m n a

n y C h - t
N a czoło je d n a k  w y su w a  się k r e a c ja  n ik fa , k tó ry  

p o s ta ć  N a ch im o w a  w ó d za  ber. Jr? ze su  1 p a to su , bez p y c h y  l t f y  r,a 
m a ry n a iz a ,  k tó ry  i n a  lad z ie  c zu ję  się  ja k  n a  o k ręc ie . k w O g t ;

.Bftivard .vm  g ru n c ie  S e w a s to p o la  w o ła : W ytoczyć  a r m a ty  do _ „
m a ry n a rz e , na  pok ład !... K ażę  w a s  p o w ies ić  n a  ro£'szcae!... cl1ł r jiiO 
w  m ieśc ie  n ie  m a  a n i b u r ty , a n i p o k ład u _ a ru  m  sztó^y. J e s t  W a, 
śm ierć , d z ie w ie r.o m ie s ięc z n p  oom b a rd o w a n ię  ] śm ie rć  N aohtn1

si3'
D ziew ięć  m ies ięcy  ro d z iła  się n ie ś m ie r te ln o ś ć  S e w a s to p ó '3
(Po w ie lu  la ta c h  u ro d z iła  siię w  ty m że  m ieśc ie  s io s trz v cf • 

w y  Sew -astopola. P o r t  z  ta k im i t ra d y c ja m i n ie  m o że  rod® 
czego p ró cz  sław y )

W lilm ie  d o sk o n a łe  śą  ty p y  T u rk ó w  i A ng lików .
B a rd zo  m ocno  b rz m ią  s ło w a  o sk a rż a ją c e  d u m i.y c h  sy nóy4 

b io n u . ’
A u to r  sc e n a r iu sz a  (Ł ukow iki.1) d e m a sk u je  in try g i  angi®1̂ .  

w c ią g a ją c e  k o le jn o  w b itw ę  i śm ie rć  T u rk ó w  i 1 rancuzó-^Y- 
p i ta ln y  je s t  d ia lo g  g e n e ra ła  f ra n c u sk ie g o  z  a n g ie lsk im  l° r  
k a p ita m y  je s t  b i la n s  k lę s k  i strat,. ^

N s w sz y s tk ie  a rg u m e n ty  F ra n c u z a  lo rd  m a  je d n ą  o ip o w 1
—  T en  g e n e ra ł  m a  te m p e ra m e n 4
A  ja k  m o cn o  b rzm i o św ia d c ze n ie  dcryódcy  f lo ty  ti 

k tó ry  p rz y p ro w a d z o n y  ja k o  je n ie c  n a  o k rę t  a d m ira ła  Nachln* 
m ów i z g o ry czą : Ĵj

—  „ Ż a łu ję  ty lk o , że n ie  m a  tu  ze  m n ą  ty ch , k tó rz y  w d a g 4* 
m n ie  w  te n  b ó j“. F ilm  „ A d m ira ł N a ch im o w " p o s ia d a  n lest**1"”  
w a n ie  p o tęż n e  a k c e n ty  a k tu a ln o śc i. j

S cen y  b a ta l is ty c z n e  ja k  z w y k le  („ P o tlo m k ln " , „M y z  K f0 
s z ta d tu " , „ P io tr  T ie rw szy ") św ie tn e . Ł

Film podkreślają mocne 1 trafne akcenty muzyczne Kiiu*0̂
Jedyną wadą filmu sa zbytnie dłużmzny.* ^

L I F T - B O * ^ ^

/ /
T R A Y I A T A t i

P rz e p ię k n e  s t r o je  lu d o w e  p o s ia d a ją  d z ie w c zę ta  z am ie sz k u ją c e  
re p u b lik i  w  Ś ro d k o w e j AzJL j .

N a  z d ję c iu  m ło d e  o b y w a te lk i T a d ż y c k ie j R e p u b lik i.

M arshall chciałby  E uropę podzielić 
na  dw a obozy-

D W A  O E O Z Y  
T e p la n y  p e łn e  w sp ó łczu ją ce j p ozy  
N ie  są n iczy m  a tra k cy jn y m .
N ie m c y  też ch c ie li m ieć  d w a ob ozy ,
D la  jed n y c h  —  fa szy sto w sk i, d la  in n y c h  —  k o n cen tra cy jn y .

P U K

Po każdym  przed staw ien iu  „Tra* 
v la ty ” przychodzi ml n a  m y ś1 w y­
ją te k  z lu tu  V erdiego „O św iad­
czam, żę Jestem  w ie lk im  zw olen­
n ik iem  m uzyki przyszłości, oczy* 
w iście pod Jednym  w arunk iem , że 
ich  m uzyka n ie  bedzie żadnym  sy­
stem em  an i teore tyzow aniem , lecz 
m uzyką. W ierzę w  n a tchn ien ie . 
Chcę w zbudzić en tu z jazm . Chcę 
sz tuk i w  jak ie jk o lw iek  form ie- 
„Słow a te  m ają  z u lą z e k  z „Travia- 
tą ” o ty ie , *e op erą  tą  V erd l zapo­
czątkow ał w ie lk i postęp  n a  drodze 
w ysubt.eln iania form  dram atyczno- 
m uzycznych. K om pozytor „Tram a- 
ty ” z re z m a  uw aln iać  się  od wszel­
kiego k-m w encjonallzm u, k tó rem u  
h o łd u je  opera w łoska w  p ierw szej 
połow ie dziew iętnastego  stu lecia. 
Tu i ów dzie po jaw ia  się  Jeszcze w 
m elodii tra d y c y jn a  Koloratura (ar­
tystyczne  przyozdab ian ie  śpiew u

pasażam i, try lam i I t. p . przyp- 
red-) M iejscar-il d u e ty  w równo*

m l operam i. W późniejszym  o ^ rl{0
była  ona jedna z tych, kt,óre
w adziły  m istrz?  do ta k ie ’ 

ległych sek stach  lub  aerrnnuch  są  ^  Jego tó u e9 la, ża
jeszcze typowo „p rzes ło d z in e” ale p isa ł ' „Nazwisko m oje r .a łn  ^
w m elodii p rzew aża ek sp res ja  1 
p iękno  liryczne. Bez w y św iech ta ­
nych  efektów , o m in im alne j akcji 
o n a rtę j na  tle  psychologlctym . 
,,T rav la ta ’' pozostaw ia daleko w  
ty le  dotychczasow y szablon opero­
w y s ta le  się  zw iastunem  realizm u  
(t. zw- w łoskiego weryzm u) m uzycz­
nego n a  sc en lt.

F abu ła  „T ra v la ty ” osnu ta  Ject na  
tle  d ram ? tu  „D am a K am eliow a” 
D um asa. O pera  nosi w e W łoszech 
ty tu ł V loletta  (Imię boh a te rk i) Ja- 
ko że w yraz  „ tra m a ta "  oznacza ko 
b ie tę  upad łą . O pera  ta  b v ła  w y ­
staw iana  ze zm iennym  szczęściem.

Je j  stłum ione  b a rw y  1 m elancho­
lijn y  naatrAJ s ta ły  w  zby t Jask ra ­
w ym  k o n traśc ie  z dotychczasow y-

N©WY NUMEB „ O D B G B Z & m A "
N u m e r  38=y „ O d ro d ze n ia ”  o t- 

W iera in te re su ją c y  a r ty k u ł  EGO* 
N A  N A G A N O W SK IE G O  p. t. —
, A m ery k ań sk i b a ro m e łr” . J e s t  to 
b a ro m e tr  n a  k tó ry m  m o żn a  o d ­
czy tać  w zro s. lu b  SpadeK sy m .p ^ jj 
t t i  D tB rtem ieck ich  w  S ta n ac h  
Z jed n o czo n y ch . Do n a p is a n ia  ars 
ty k u łu  sk ło n ił a u t - r a  w y raźn y , 
n ieb e zp ie cz n ie  w y raźn y  w zro st 
ty c h  sy m p a tii.

A u to r  p o w o łu je  się  n a  frzy  p rzy  
czyny tak ieg o  s ta n u , w y p o w ied zią  
n e  p rzez  F ry d e ry k a  o ta m n fe ra  
W ciąż  zy w n tn v  w  U SA  chrystia*  
n izm  (skory  do  ła tw y c h  przebo* 
czeńh p oczucie  b ezp ieczeń s tw a  
p ły n ą c e  z p rz e św ia d c ze n ia  o mUl* 
t a rn e j  p o tęd ze  S ta n ó w  Z jednoczo  
n v c h  t trz e c i p u n k t ,  to ro sn ą ce  
z ro z u m ie n ie , że o p a n o w an ie  ry n k u  
ś v ia to w e g o  sta n ie  sie  w yso ce  
w ą tp liw e  o  tle  n ie  bed zie  ju ż  
w y p ła ca ln y c h  o d b io rcó w  n a  ame* 
ry k a ń sk ię  to w a ry .

A u to r  n ie  ro z trz ą sa  p rzy czy n  
p o d a n y ch  p rz ez  r e d a k to ra  n o w o ­
jo rsk ie j  „N eue  D e u tsc h e  V olks- 
z e i tu n g ” , F r j  d e ry k a  S la m p fe ra . 
A le  dochodzi do  w n io sk u , że lis ta  
lu d z i p ió ra , z a jm u ją c y c h  filon ie- 
n n e c k ie  s tan o w isk o , b y ła b y  b a r ­
dzo d ługa... Na a n k ie tę  in s ty tu tu  
G a liu p a  „Co pan(t) w  obecn y m  
m o m e n c ie  o d czuw a w  sto su n k u  
d o  N iem iec), sy m p a tię , czy a n ty ­
p a tię ?  — 45 p ro c e n t A m ery k a-
nó w  o d p o w ied z ia ło  sz rze rze , że 
ęy m p a tię , 25 p ro c . p rzy zn a ło  się 
do  a n ty p a t ii .

P rz e d  w o jn ą  A m e ry k an ie  n te  
in te re s o w a li  s ie  z b y tn io  N ie m c a ­
m i, by ł to ty lk o  je d e n  z p ró b ie  
m ó w  św ia to w y ch , n ic  w ięce j. A 
Jeżeli sp ra w a  n ie m ie c k a  p o ja w ’- 
ł a  -się n a  ła m a c h  prasy , to  o d ró ż ­
n i a m  w tedy  (w sposób n ie  podle- 
E a ‘ą c y  d y sk u sji) h itle ro w c ó w  ix l 
N iem ców . S*ało się  to  tak że  d„ l“ 
ki Amerykanem pochodzenia nie*

m teckte.go, o ra z  u c ie k in ie io m  i 
e m ig ra n to m  z N iem iec, k tó rzy  
s tw a rz a li  m ity  o n te m 'e c k le j  opo 
zycji, o  an ty faszy sto w sk im  ru c h u  
p o d z iem n y m . W ty m  sam ym  
czasie  n a jw y ższe  n a k ła d y  z  n ie ­
m ieck ich  tłu m aczeń  o s ią g n ę ły  w  
U SA 2 k s ią żk i: „M ein  K a m p f”
i „M y N ew  O rd e r”  (M ój noy-y po 
rządek) H itle ra ...

P o  w y p o w ie d z e n iu  p rzez  H itle  
ra  wojn*- S tan o m  Z jed n o czo n y m , 
w z ra s ta  z a in te re so w a n ie  s ię  p r o ­
b lem em  n iem iec k im . Toczą s: ę 
Hcznę t z aż a rte  d y sk u s je , w  k tó ­
ry c h  p rz ec iw n ic y  d z ie lą  s ię  o s ta ­
teczn ie  n a  d w a  w ro g ie  obozy.

O jcem  d u ch o w y m  jed n e g o  b y ł 
an g ie lsk i p o lity k , lo rd  VANSIT= 
T A R T . T  zw. „ y a n s it ta r ty z m ” 
p o t ę p i a ł  N iem có w  jak r, „d u sic ie li 
n a ro d ó w ” , „w ieczn y ch  a g re so ­
ró w ’’. T w ie rd z ił, że p o d  c ien k ą , 
p rz e jrz y s tą  w a rs tw a  k u l tu ry  z a ­
c h o d n ie j, d rz em ią  c iem n e, p i e r ­
w o tn e  siły , g o to w e  każ.dei c h w il’ 
do w y b u c h u . B a rb p rz v ń s tw o  — 
oto n a jd o sk o n a lszy  w y raz  n iem iec  
k iego  c h a ra k te ru  n a ro d o w eg o , w y  
Iw arzan eg o  p rzez  n a ró d  od H e r ­
m ana , w odza  C h e ru sk ó w . aż po 
d z ień  d z is ie jszy .

P rz e d s ta w ic ie le  v a n s i t ta r tv z m u  
w  A m e fy ce  w y d a li  sze -eg  ś w ie t­
nych  pozycji, m ied zy  m m i z n a ­
lazły sie  k siążk i p isa n e  ró w n ież  
przez N iem có w  am e ry k ań sk i 'h. 
(P aw eł W ink ler, S iegfriecl Szultz).

W illia m  S h ire  p isa ł: „ T h e  a re  
a ll g u ily  —  p u n ish  ih e m !” (Oni 
w szyscy  są  w in n i —  u k a rzc ie  
ich!)... ,.N ie jes+em m =ciwy, ale  
n iek tó re  z b ro d n ie  n ie m ie c k ie  w i ­
d z ia łem  n a  w ła sn e  oczy i n :e  poj 
in u ję  d laczego  m ia ły b y  im  u jść  
b e z k a rn ie ” ... P ro p o n u ję  rozb ić  
N iem cy... Sh i;-er b y ł p rzec iw n y  
u d z ie lan iu  N iem co m  ja k ic h k o l­
w iek g w a ra n c ji  n -  p rzyszłość.

N a to m ia s t p rz ec iw n ic y  yanslt*

ta r ty z m u  o p a r li  s ie  n a  k s ią żc e  
N iem ca, S e b a s tia n a  Haffn**ra w y ­
d a n e j w  A n g lii w ro k u  1940 p t. 
„ N iem cy : Je k y ll  i H y d e ”. O k re ś­
la li N iem có w  w  m y śl sły n n eg o  
„ach, z iv e ; S ee lcn  w o h n en  in m ei- 
n e r  B r u s t” (dw ie  dusze  m ie sz k a ją  
w  m o je j p ie rs i) . H a f fn e r  zapoży­
czył p o m y sł ty tu łu  t k o n c ep c ji od 
S tev en so n z , w  k tó reg o  p o w ieśc i 
p o rz ą d n y  J e k y ll  p rz e m ie n ia  się 
co p ew ien  czas w  z b ro d n ia rz a  
d ra  H y d e ’a. D la  H a f fn e ra  N iem cy  
b y ły  „ n a ro d e m  p o k rzy w d zo n y m , 
tra g ic z n ie  ro z d a rty m , p o trz e b u ją ­
cym  czu lej le k a rsk ie j  o p ie k i.”

P o g lą d  ten  zaczął t r iu m fo w a ć  
w  S ta n a c h  Z jednoczonych , zysk a ł 
w ie lu  z ag o rza ły ch  zw o len n ik ó w . 
J e d n ą  z n a jw y b itn ie jsz y c h  b y ła  
znaina n am  z p ra sy  co d zien n e j 
D oro ta  T h om son  a u to rk a  i s p i ­
k e rk a  p ro p a g an d o w y ch  a u d y c ji  ra  
d iow ych  d la  N iem có w , og łoszo­
n ych  p ó źn ie j d ru k ie m  p. t.,.Lister* 
H a n s” (S łu ch ajn o . H ans). T h o m p ­
son rozp acza ła , że  „ n ie u c h ro n n e  
i zu p e łn e  z a ła m a n ie  sie  T rzec ie j 
R zeszy p rz y n ie s ie  N iem co m  n o w e  
ro z cz aro w an ie , p o n o w n ą  rozpacz. 
A  na ty ch  u czu c iach  n tesp o só b  
b u d o w a ć  .pokoju” ... W tym  o b o ­
zie zn a laz ł s ię  ró w n ie ż  P te r r e  v ? n  
P aassen , k tó ry  w o ła ł: zn iszczcie
naz izm , u ra tu jc ie  n a ró d ! P aassen  
w y p o w iad a] s ię  stan o w czo  p rz e ­
ciw  o k u p o w a n iu  N iem iec  oraz  
p rzec iw  ja k ic m u k c lu  tek  o k ro je ­
n iu  te ry to r iu m  R zeszy. .

W p ó źn ie jszy ch  (1943— 44) w y ­
p o w ie d z iac h  n a  te m a t „co z ro b ić  
z N iem cam i” g łos z a b ra ł S rr ii li ,  

1'ź ąd a jąc  o g ra n ic ze n ia  c iężkiego 
p rzem y słu , w y w o zu  u rz ą d z e ń  fą j. 
b ry c zn y c h ,.o d eb ra n ia  w ażn ie jszy ch  
te ry to r ió w  i n a w e t n ie  w y k lu cza ł 
zu p ełn eg o  ro z b io ru . T h o m so n  za 
n tep o k o ;o n a  o lo s sw ego  w y b ra n e ­
go n a ro d u , o d p o w ie d z ia ła  nau n a ­
m ię tn ie  w  a r t j  k u le j

N IE M C Y  M U SZ A  B Y Ć  U R A T O ­
W A N E !”

N a jro z są d n ie j w y p o w ie d z ie li się  
n a  te n  te m a t p o lity c y  te j m i? ry , 
co S u m n e r  W elles , W a lte r  L ip p -
m an n  i M o rg e n th au

U to p ijn y  p ro je k t  o k u p a c ji  do 
ro k u  2000 rz u c ił L eo p o ld  S ch w arz  
sc h ild . P ro p o n o w a ł u tw o rz e n ie  
a r m i i  okupa 'cy jnej z łożonej w  
ró w n y m  s to su n k u  z A n g li­
k ów , A m e ry k an ó w  t, R o s ja n  i  tak  
ro zm ieszczo n ej, aby w  k a żd e j je d  
n o stce  n a  t e r e n ie  N ie m ie c  w szy st 
k ie  3 n a ro d o w o śc i re p re z e n to w a ła  
jed n a k o w a  lic zb a  ż o łn ie rz y . — 
P isa ł: n ie  vcolno po-w -dić. n a
zw iązk i b. żo łn ierzy , p o lic ję , sto* 
w a rzy sze n ia  sp o -to w e  s trz e le c k ie  
i d e f ila d y . W szystko  to  p o w tn n o  
być z ah ro n to n e  na  p rz e c ią g  om
n a jm n ie j  5<i— fio lat.. .”

N a g an o w sk t jx* d o k o n an y m  
p rzeg ląd z ie  a m e ry k a ń sk ic h  o p in ii 
o N iem cach , w y g ło szo n v c4i w  cza  
sie  w o jn y , w y ła n ia  d w a  •E-»dni= 
czę p y ta n ia :

1) K to , ja k ie  w a rs tw y , p a r tie  
czy o rg a n iz a c ję  z a jm o w ały  w  A- 
m e-y cę  w czasie  w o jn y  racze j an  
ty m em ieck ię , a k io  p ro n iem iec k ie  
s tan o w isk o  —  i 2) jaK a p o s ta w a  
w obec  N iem có w  p rz e w a ż a ła .

Jeżeli chodzi o p ie rw sz e  p y ta ­
nie, to l in ia  p o d z ia łu  p rz ec h o d z i­
ła  zasad n iczo  przez  w szy s tk ie  w a r  
stw y  spo łeczne  — zaw o d o w e, w y ­
zn an io w e  i t d. N a w e t w g -u o te  
n iem iec k ic h  e m ig ra n tó w  inaleźli 
s ię  ta k  zag o rza li z w o len n icy  Van= 
s t t ta r ta  ja k  F ry d e ry k  W ilh e lm  
F c e r s łe r  i E m il L u d w ig .. B y  o d ­
pow ied zieć  na  d ru g ie  p y ta n ie , 
trzeb a  s ięg n ąć  do s ta ty s ty k  spo- 
r /n d z a n y c h  p rzez  p o p u la rn e  w  A- 
m ery ce  in d y to ty  do b a d a n ia  o p i­
n i i  p u b liczn e j.

W je s ie n i  1942 roku, p o  p rz y ­
s tą p ie n iu  A m ery k ) do w o jn y , 75

p ro c e n t b io rący ch  udzia) w  a n k te  
c ie  G rallupa, o św iad czy ło , że n ie  
u w a żą  za w ro g a  n a ró d  n ie m ie c k i, 
a le  ty lk o  n a ro d o w o -so c ja lis ty c z n y  
rząd . W  lis to p a d z ie  1943 ro k u  49 
p ro c en t o p o w ied z ia ło  s ie  za  śc is łą  
k o n tro lą  N ie m ie c  poK ananych , 
a le  ty lk o  21 p ro c e n t  sad z iło , że 
n a le ż y  j e  zniszczyć lak o  sam o* 
d z ie ln e  p ań stw o . W  s ty c z n iu  1944 
ro k u  n a  p y ta n ie  „Co ro b tć  z p o ­
b ity m i N ie m c a m i”, jeszcze 44 p ro  
cen t m yśla ło , że  d o k ład n a  k o n . 
t r o la  ze  s tro n y  a lia n tó w  w y s ta r ­
czy. W lis to r ia d z ie  teg o  sam ego 
ro k u  ten  p ro c en t s p a d ł  do 32.

C h a ra k te ry s ty c z n a  rzeczą  je s t  
fa k t, ż*» A m e ry k a n ie  b a rd z o  nie* 
u fn ie  i scep ty czn ie  o d n o s ili  się  do 
o p isó w  h itle ro w sk ic h  o k ru c ie ń s tw . 
N a  an k ie tę  w  g ru d n iu  1944 ro k u , 
24 p ro c e n t z ap y tan y ch  u w aża ło  
m ro żące  k re w  w  ży łach  op isv  za 
se n sa cy jn e  b u jd y . 274 o k re ś la ło  
ilo ść  u śm ie -c o n y ch  w  n iem iec k ic h  
obozach  k o n c e n tra c y jn y c h  n a  
m n ie j n iż  100.000 (I), S n ro c e n t u- 
w ażało . że b y ło  ich  509.000. a  ty l ­
ko 1 p ro c en t sad z ił, że  h itle ro w cy  
m og li zam o rd o w ać  n a jw y ż e j m i­
lio n  osób..., • to  1 ( ,

R O Z C Z U L A L I S IE  JE D N A K  
N A D  N IE M C A M I

K o re sp o n d e n c i a m e ry k ań scy  zo* 
ćzolt o p isy w ać  „ zb o m b ard o w an e  
m ia s ta  n ie m ie c k ie , n ę d zę  i g łód  
m ieszkańców , ro zp acz liw e  p o ło ­
żen ie  d z iec i n ie m ie c k ic h ”. B yło  
to d la  a m e ry k a ń sk ie g o  sp o łeczeń ­
s tw a  b a rd z ie j  w s trz ą s a ją c e  n iż  
h is to r ie  o  a b a ż u ra c h  i p o rtfe la c h  
w y k o n a n y ch  z lu d zk ie ) sk ó ry ...

W  sty czn iu  46 p ro c e n t ank ie- 
lo w iczów  ż ą d a  zw ięk sze n ia  d o ­
s taw  ż y w n o śc io w y ch  d la  N iem iec  
W zr?sta  b a ro m e tr  p ro n ie m ie c k ic h  
sy m p a tii, w z ra s ta  n iepokojąoo ...

N a g an o w sk l k o n k lu d u je  „N am  
chodziło  n a  r fz le  Jed y n ie  o  pfw ler»

d z en ie  s ta n u  fak ty czn eg o  i to  n ie  
ty le  r-aw et z h is to ry c z n e j cieką* 
woś.ci, i le  d la  trze źw eg o  z d a n ia  
so b ie  sp ra w y , że  gdy id z ie  o 
w c iąż  d la  nas a k tu a ln a  sp ra w ę  
n iem teck ą , d ro g a  S ta n ó w  Z je d ­
noczo n y ch  n i t  je s t i n ie  m o że  być 
n a sz ą  d re g ą .”

D u żą  w a r to ść  d o k u m e n ta rn ą  
p rz e d s ta w ia  k o re sp o n d e n c ja  JA C  
O U E SA  M ERY- „N ie  m a  ju ż  Zie* 
m i O b ie ca n e j” w  tłu m a c z e n iu  
M a rii S tu lg iu s k le j .  A u to r  zralaz>  
s ie  w ra z  z Ż y d a m i im -g ru ją c y m i 
n ie le g a ln ie  do P a le s ty n y  O p isu je  
sk an d a licz n e  s to su n k i p a n u ją c e  w  
w ię z ien ia ch  a n g ie lsk ich . k tó re  
p rz y p o m in a ją  nam . P o lak o m , ehw i 
le  p rz e ż y te  w  w ię z ien ia ch  Gęsta# 
po.

A. JE R U S A L IM S K I p isze  o 
„ tra d y c ja c h  f ra n c u sk ie j  dyplom a* 
c ji  i p ro b le m ie  n iem iec k im ” — 
w  p fz ek ł adzie  J a n a  K o tta  „ O d ro ­
d z en ie” d ru k u je  „R ozm ow ę p e n n y  
d e  L ’E sp in asse  z d o k to rem  B or- 
d e u ” D ID E R O T A ; M A R IA N Y  
B R A N D Y S A  „Z.iuzd szczec iń sk i” 
Z O F II S IW IC K IE J  „ Ja k  g ra ją  
S z e k sp ira  w  S tra tfo rd z ie ” , p o ż y ­
teczn e  u w a g i Z O F U  D E M B IŃ S ­
K IE J  p. t. „K siążk a  m oże  b ^ć  t a ­
n ia ”, H E L E N Y  W IE L O  WTEYS* 
K IE J  „W y staw a  g ra f ik i ezechosło  
w a c k ie j” , te a tra ln y  l is t  z  K a to ­
w ic  Z D Z IS Ł A W A  H IE R O W S K IE  
GO.

N u m e r  u z u p e łn ia ją . ..Kore-*pon 
d e n c ja ” , „ P lo tk i,  p lo tk i” N EM O , 
n o ta tk a  o ba lec ie  M O JS IE JE W A  
o raz  „ C am era  O b s c u ra ”.

P ro z a : w sp o m n ie n ia  S T A N I­
S Ł A W A  W Y G O D Z K IE G G  z obo­
zu k o n c e n tra c y jn e g o  p .t. . .M d a n ”

P o e z ja : M A R IA N  JA C EIIM D -
W IC Z : „ Ś w ia tła  k a m ie n i”, A R ­
N O LD  S Ł U C K I: ,.T nwpp-yS7owi
z H isz p a n ii” , K R Z Y S Z T O F  G R U ­
S Z C Z Y Ń S K I: .B a lla d a  o s tra ż y  o
chotniczej” j „Martwi natu.

ra, uciążliwe i nieurygodn* • 
się d iabe ln ie  kiedy m uszę  J® 
w iadać”.

Przedstaw ien iem  „Trr-da*? ci‘ 
dniu 15 września  O pera  Slą9k^fS* 
niosła Jeszczę jeden  piękny *  yj«' 
B a rb ara  K nstrzew ska  w  rflH cjS- 
letty  tworzyła  wspania łą  *crfr?ii* 
Je j  doskonałe w a ru n k i  zewt gf 
sub te lne  u nerw ien ie  ak to rsk le 
pl ta ln ie  (zwłaszcza w  górz t  ' T 
cy głos) są f i la rem  jej w ie lk ’®*• 
wodzenia. Jeśli za tym  £ t '
kiem  m am y postawić jakieć - 
to chyba to, że Kostrzewskf 
wiele  p racu je  nad średnicą 
czym szw ankuje  trochę — “ l’ p!

P a r tn e re m  Kostrzewskiej 
deusz Paprock i  którego 
p iękny  głos b rzm ia łby  ó w ' ; i 1 
lej, gdyby śp iewak  nie  forsc 
zbytnio w  górze. W sz-s tk ie  1'‘l 
hy zaśpiewane spokojnie  I grd
boda brzm ią  pierwszorzędni®' 
t im bre  głosu Paprockiego m '  „r 
tą  c h a -a k te r  czysto l i r y c z r y - ^  
to śp iewak powinien  po^r,^ ;*<', 
ak torskie j  wenie.  Głosy K 
skiej i Paprockiego brzmią 
korzystn ie  w  zes tąwien!u . ^
r - m .  Po  bogatej skal: e f e k U ' ^ ^  
nam icznych 1 precyzii  ry th^  ^  
poznać tu  duży w kład  a r tys15'
go wysiłku.

i"’
A. Hiolski w  roli G e r t rc n t3 ^

rzył  p ierw szorzędną  postać.  i'
ko . jny łw  grze jak  i w śnie 'v (jł^ 
dzia ływał bardzo u jm u jąco -_ .) f 
swobodny (trochę ciężki w ^
dobrej dykcji  i dyscyplinie ^  
świeżo i ku ltu ra ln ie .  ^

W m ałych i niewdzlecznY®*1 
lach sympatycznie  i bezpr® £ if|(( 
naln ie  zagrali:  młoda śpipv’;£ Hf'
Kun ińska  w  roli Flory. S®’*1*'

,,«i
rowska w  roli Aniny i Ba* 
reli  doktora.  ‘ .,,))>

O rk ies t ra  pod d - rek c ja  
b rzmiała  jed rn ie  Bardzo star<1 ^  
wypracow ał  dy rygent  uwert*ń ’ 
r.ą dyskre tnych  a subtelny®*3 
tów. V

.rf)
W nowej bardzo pomysł®' j»- 

prawdę dekoracyjne j ,  proje^ 
na Wolnszyńskicaa. Drzeó*-** 
nabrało  nowego blasku.

7. c a ło śd  bardzo udanej  s
dzamy, że , ,T rav ia ta”
lar  żelaznego r e p e r tu a ru  
Śląskiej U

P. S. Apelu jem y do ^cj $  
spóźnialskich, by po rozP” ^  
przedstawienia  zechcieli  ^  
poczekać na ko ry tarzu .  Wpf 
hałaśl iwe  wchodzenie  1 9
się w  krzesłach  w ys taw ia  I133 ^  
żytę  św iadectwo, p ros im y (<f 
d y rek c ję  T ea tru  o u k ró c e f^  
panoszonego w łam yw auli 
sał%


